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WOJNA GREGKO-TUREGKA. 


na ukończeniu. 


SUŁTAN PRZYSTAJE NA ZAKOŃCZENIE 
WOJNY, POD WARUNKIEM, ŻE DO- 
STANIE TESSALIĄ I WIELKĄ 
INDEMNIZACYĄ. 


Grozi, że jeźli Grecya na jego żądania nie 
przystanie, to jego armie postąpią na- 
przód i zajmą całą Grecyą. 


NA DOTRZYMANIE GROŹBY, EDHEM BASZA 
POSUNĄŁ SIĘ NAPRZÓD I ZDOBYWSZY 
DOMOKOS, ZADAŁ GREKOM DO- 
TKLIWĄ KLĘSKĘ, 


W bitwie tej 35,000 Greków walczyło cały dzień 
z 50.000 Turkami, którzy jeszcze w rezer- 
wie mieli 30,000. 


Telegramy donoszą, że mocarstwa europejskie nie przystaną na wygóro* 


wane 


LONDYN, 12 maja.— A- przewozowe, transporty wo- 


teński korespondent londyń- 
skiego * Daily Telegraph” do- 
nosi co następuje: 

“Na wyraźny rozkaz same- 
go cara rosyjskiego, hr. Mu- 
rawiew, rosyjski ministerspraw 
zagranicznych posłał instruk- 
cyą do p. Nelidowa, rosyj- 
skiego ambasadora w Kon- 
stantynopolu aby stanowczo 
zażądał zaprzestania kroków 
wojennych od Turcyi. 

« Również się dowiedziałem 
— telegrafuje korespondent 
— że hr. Murawiew postano- 
wił, iż w Krecie mają się od- 
być wybory do Zebrania, aże- 
by się przekonać jaką jest o- 
pinia Kreteńczyków. Jeżeli 
odrzucą oni samorząd, to cała 
kwestya zostanie wznowioną. 

“Stan rzeczy jest pełnym 
nadziei dla Krety i Grecyi.” 

Ten sam korespondent da 
lej donosi, że sułtan nie chce 
słyszeć o żadnym mieszaniu 
się mocarstw, tylko chce bez- 
pośrednio sam się z Grecyą u- 
łożyć. Jeźli do tego nie przyj- 
dzie, to żądania sułtana będą 
bardziej wymagającemi. O 

Korespondent “Timesa 
zaš tak donosi: 

«Jest obawa, że nadanie 
samorządu nie uspokoi Krety, 
z powodu 20,000 kreteńskich 
machometan, którzy obawiają 
się, iż samorząd oznacza 
związek z Grecyą; podczas gdy 
powstańcy trzymają się upar- 
cie i nawet chcą gwałtem 
przeszkodzić odpłynięciu woj- 
ska greckiego z Krety. 

LONDYN, 14 maja. — 
Jest obawa, że cała “kwestya 
wschodnia'* zostanie roztwo- 
rzoną, dla tego, że sułtan za- 
chowuje się hardo i o euro- 
pejskiej medyacyi nie chce nic 
wiedzieć. Z tego może przyjść 
do zupeinie nowych powikłań. 

Do tego czasu jedynie sa- 
ma Rosya wystąpiła spiesznie 
istanowczo. Leczza to ma 
ona więcej jak 100 tysięcy 
wojska pod bronią na wybrze- 
żu Morza Czarnego i statki 


jenne, mogą te wojsko prze- 
wieźć w przeciągu 36 godzin 
gdzie car sobie życzyłby. 


LONDYN, 14 maja. 
Jest jasnem, że mocarstwa nie 
kontrolują dzisiaj tak sułtana 
jak dawniej. Na notę od mo- 
carstw, że ofiarują swoje usłu. 
gi na zakończenie wojny, od- 
powiedział, że zaczeka aż nie 
skończą się uroczystości mu- 
zułmańskiego święta, a to bę- 
dzie w sobotę. 


PETERSBURG, 14 maja. 
— Zostało ogłoszonem pół-u- 
rzędownie, że będzie trudnem 
— albo niepodobnem — pow- 
strzymać sułtana od zajęcia 
Tessalii i tak długo tę prowin- 
cyą trzymać aż nie nastanie 
pokój. 

Jest w tutejszych kołach dy- 
plomatycznych obawa, że w 
Bułgaryi przyjdzie do wybuchu 
przeciw Turcyi. Tak wwoj- 
sku jak i masach ludu bułgar- 
skiego jest żywa agitacya w 
tej myśli. 

ARTA, 24 maja. — Zacię- 
ta bitwa jest staczaną cały 


dzień pod Griboro, na drodze 


do Filipiada. Dwie brygady 
Greków, z wieloma armatami, 
z dwoma kompaniami saperów 
i szwadronem konnicy — żaa- 
takowały Turków, którzy pra- 
wie żadnej nie mają artyleryi. 
Grecy zapędzili wroga do 
pierwszej linii obronnej, lecz 
przy drugiej linii natrafili na 
uparty i dzielny opór. W 
niektórych miejscach byli tak 
blisko armat, mając bagnety, 
że nie mogli bagnetów użyć. 

Gdy się ściemniło, bój ustał. 
Grecy zdobyli i zatrzymali wy- 
żyny w około Griboro. Turcy 
spiesznie posłali po posiłki. 

ATENY, 14go maja. — Z 
Domokos, głównej kwa 
armii greckiej, nadchodzi wia. 
domość, że Edhem basza wy. 
konuje ruchy, które dawają 
się domyślać, iż wkrótce ude- 
rzy na Greków. 

Do Londynu dochodzi z in- 


nego źródła wiadomość, że 
Turcya jako poszkodowanie 
żądać będzie całą flotę grecką 
i że prawdopodobnie ją osta- 
tecznie posiądzie Rosya. Jeźli 
przyjdzie do tego, to angiel- 
ski wpływ na wschodzie bę- 
dzie zniszczonym. W interesie 
Anglii leży, ażeby Grecya flo- 
tę zatrzymała. Jest to jedyny 
kraj na wschodzie gdzie An- 
glia posiada dzisiaj dominują- 
cy wpływ i jedyny kraj, gdzie 
Anglia może liczyć na popar- 
cie. 

Prawdopodobnie _Turcya 
zatrzyma Tessalią, aż Grecya 
nie zadowolni jej żądania wo- 
jenne. Byłby to straszny cios 
do Grecyi. W niektórych 
kołach mniemają, że Rosya 
przyjdzie ostatecznie w pomoc 
Grecyi, lecz dla angielskiego 
wpływu byłoby to tak samo 
złem, jak gdyby Anglia pozwo- 
lić musiała na oddaniecałej flo- 
ty greckiej Turcyi. 


LONDYN, 13go maja. — 
Wszystkie oznaki są, że Tur- 
cya chce naprzód zająć Domo- 
kos, kwaterę grecką, zanim 
przystanie na zawieszenie bro- 
ni lub zakończenie wojny. 
Bardzo wątpić należy, aby 
przyszło do bitwy, bo jej Gre- 
cy nie przyjmą. 

Z Aten donoszą, że w Mace- 
donii wybuchło powstanie. W 
liczbie 4,000 powstańcy zdo 
byli i zajęli wąwoz, który jest 
środkiem komunikacyi całej 
armii tureckiej. Posuwają się 
do Alassona i chcą się połą- 
czyć zoddziałami pod Dave- 
lim, Zermas i innymi wodza- 
mi macedońskimi. . 

Dalej donoszą -z Aten, że 
Grecya nie będzie wstanie za- 
płacić żadnej indemnizacyi, 
chyba z procentu, który się 
należy zapłacić innym wierzy- 
cielom. > 

Edhem basza telegratował, 
że czuje się na siłach zdobyć 
Domokos, oraz całą armią 
grecką. W Konstantynopolu 
przygotowania wojenne dalej 
się ciągną na coraz to większą 
skalę. 


ATENY, 15 maja. — Pry- 
watna depesza z Arta opiewa, 
że chce się poddać turecki 
garnizon w Prevesa, na pół- 
nocnem wyjściu do zatoki Ar- 
ta, który jest oblężonym przez 
Greków od lądu i morza, od 
niemal samego wybuchu woj- 
ny. Turcy wysłali greckiego 
arcybiskupa i pięciu znakomi- 
tych obywateli Prevesy do 
komendanta greckiego, że się 
poddadzą regularnemu wojsku 
greckiemu. 


Wojna grecko-turecka 
na ukończeniu, 


KONSTANTYNOPOL, 16 
maja. — Porta (rząd turecki) 
odpowiedziała urzędowo na no- 
tę mocarstw i nie przystanie 
prędzej na zawieszenie broni aż 
nie zostaną następujące wa- 
runki przyjęte: 

1. Przyłączenie Tessalii, 

2. Poszkodowanie 10 milionów 
funtów (tureckich), 

3. Obalenie kapitulacyj. 

4. Traktat ekstradycyjny z Gre- 


cyą, warujący, że porty Volo 
i Prevesa mają być trzymane 
otwartemi dla statków przy- 


wożących zapasy ności do 
wojsk tureckich. jadę 


Porta proponuje, aby peł. 
nomocnicy -mocarstw zebrali 
się w Pharsala dla omówienia 
punktów pokoju, i oświadcza, 
że jeźli te warunki nie zostaną 
przyjęte, to armia turecka bę- 
dzie dalej naprzód się posuwa- 
ła. 

Żądanie aneksacyi Tessalii 
polega na fakcie, iż prowincya 
ta dawniej odstąpioną została 
Grecyi za doradą mocarstw z 
celem ukończenia rozbójnictwa 
i greckich wkroczeń do tery- 
toryum ottomańskiego; wtedy 
Porta wierzyła że to odstąpie- 
nie dokona tych celów; lecz 
niedawne. wkroczenia band 
greckich I wypadki tuż po- 
przedzające wojnę, wykazały, 
iż stało się przeciwnie. A 

To jest treścią odpowiedzi. 

Dzisiaj zebrali się ambasa- 
dorowie aby zastanowić się 
nad odpowiedzią Porty, która 
to odpowiedź uważana jest ja- 
ko wywlekająca na widownią 
bardzo ważną sprawę. Jest 
mniemanie, że pozostaną po- 
czynione prywatne przedsta- 
wienia sułtanowi, ażeby zmo- 
dyfikował 'te warunki — jed- 
nak przewidują, iż będzie to 
trudna sprawa, z powodu po- 


stawy potężnego stronnicwa |. 


starych wojennych Turków. 

Jeżeli Porta będzie upartą, 
prawdopodobnie przyjdzie do 
konferencyi europejskiej, cho- 
ciaż obecnie Rosya jest prze- 
ciwną, 

Jest uważanem jako rzecz 
zupełnie pewna, że mocarstwa 
nie pozwolą na powrotne od- 
danie Tessali. Nawet same 
Niemcy na tym punkcie są 
rezolutnemi, albowiem spra- 
wiłoby to pogwałcenie trakta- 
tu berlińskiego i postawiłoby 
w niebezpieczeństwo pokój 
Bałkanów. 

Ogółem, odpowiedź Porty 
sprawiła największy podziw. 
Okazuje się, że podczas oma- 
wiania noty od mocarstw przez 
radę ministrów sułtana, na- 
deszła wiadomość że 3,000 
Greków wylądowało w Palora 
i pomaszerowali ku Janinie z 
zamysłem współdziałania z in- 
nemi siłami z Arta. To wy- 
wołało bardzo złe wrażenie 
pomiędzy ministrami. 

Niemcy nakłaniają sułtana, 
aby ten żądał oddania kontro- 
li nad finansami Grecyi kon- 
troli europejskiej, jako jedyny 
sposób zapewniania indemni- 
zacyi. Reprezentanci *'Deu- 
tsche Bank'u” przyjadą tutaj 
w przyszłą sobotę zr ealizować 
obietnice na ważne koncesye, 
które sułtan nadał bankowi. 

Odpowiedź Porty mocar- 
stwom ma za podstawę ‘“‘moz- 
bata”, podaną przez ministrów 
sułtanowi, w której mu przed- 
stawili, że Grecya była odpo- 
wiedzialną za zmuszenie Tur- 
cyi do wypowiedzenia wojny; 
że przez ubiegłe lat 15 Grecya 
ignorowała swoje zobowiąza- 
nia pod traktatem berlińskim 


przez nie płacenie indemniza- 
cyi, że zabierała i konfiskowa- 
«vakoup'y” czyli dziedziny re 
ligijne, i nareszcie, że najecha- 
ła ziemię turecką — a za- 
tem, rada uważa, że Grecya 
nie ma żadnego prawa spo- 
dziewać się łaskawości od suł- 
tana. 

W Londynie żądania Tur- 
cyi są uważane jako przesadne 
nadzwyczaj i że przyjdzie do 
konferencyi europejskiej. 


LARISSA, 16go maja. — 
Plany Edhema baszy na zdo- 
bycie Domokos, dojrzewają 
prędko. Posiłki przybywają 
i wszystkie greckie pozycye 
są ostrożnie pilnowane. Zły 
stan dróg i ulewne deszcze 
bardzo opóźniają operacye, na 
które oficerowie tureccy z nie- 
cierpliwością wyczekują, lecz 
mimo to główny pochód na- 
przód rozpoczął się o świcie. 

Od pewnej liczby greckich 
dezerterów, którzy zostali 
schwytani, dowiedziano się, 
że 25000 Greków znajduje 
się po za fortyfikacyami i oko- 
pami pod Domokos, lecz że 
cała organizacya jest ''zgniłą” 
a służba lekarska i transporto- 
wa całkiem upadły. Powie- 
dzieli, że na 36 godzin , jedy- 
nym żołdem jest pół-bochen- 
ka, i że siły się demoralizują i 
dezertują gromadnie. 

LONDYN. 17 maja. — A- 
teński korespondent donosi 
do "Times'a": 

«Dzisiaj (w niedzielę) M. 
Railli, prezes ministrów gre- 
ckich, odwiedził rozmaite le- 
gacye cudzozieinskie i dostał 
zapewnienia, że mocarstwa 
zaraz powstrzymają jakąkol- 
wiek zaczepną akcyą ze strony 
Turków, pod warunkiem, że 
siły greckie trzymać się będą 
ściśle jedynie w postawie od- 
pornej. Według tego porozu- 
mienia, natychmiast zatelegra- 
fował p. Railli do komendan- 
tów wszystkich trzech grec- 
kich dywizyi w Domokos, So- 
urpi i Arta, napominając ich 
ażeby się powstrzymali od 
wszelkiej nieprzyjacielskiej ak- 
cyi, chyba, żeby zostali zaata- 
kowani przez wroga. 

«Jedyną grecką siłą na te- 
rytoryum tureckiem jest od- 
dział Epirotów pod dowódz- 
twem Botzaris'a, który to od- 
dział wylądował w Prevesa i 
posunął się naprzód wzdłuż 
brzegów Louros.” 

ATENY, 17 maja. — Gdy 
się zdawało, że istnieje zawie- 
szenie broni, Turcy w sile 50,- 
ooo wyćwiczonego żołnierza 
napadli na główną kwaterę 
grecką Domokos. Lewe skrzy- 
dło armii greckiej zmuszone 
było się cofnąć, lecz ostatecz- 
nie Turcy zostali odparci. Bi- 
twa trwała cały dzień i była 
bardzo zaciętą. Z nastaniem 
zmierzchu, obydwie strony za- 
przestały boju, lecz jest pe- 
wnem, że jutro przyjdzie do 
walnej bitwy. 

LONDYN, 18go maja. — 
Korespondent “Daily Tele- 
grafu” przy głównej kwaterze 
tureckiej, telegrafuje, że Ed- 


hem basza wyruszył na Gre- 
ków i zdobywał punkt za 
punktem aż nareszcie zwycię- 
zko nie dotarł do Domokos. 
Grecy ponieśli sztraszną klę- 
skę. Bitwa była na całej linii 
i trwała caly dzień aż do zapa- 
dnięcia nocy. Dwa razy za- 
chwiały się zastępy tureckie, 
lecz za każdym razem świeżo 
nadesłane posiłki podniosły u- 
padającego ducha i ze świeże- 
mi posiłkami oręż turecki na- 
reszcie zwyciężył. 

Turcy mieli w bitwie 50,000 
a w rezerwie 30,000. Grecy 
liczyli tylko 35,000. Walczyli 
jak lwy, lecz musieli ustąpić 
przed  przeważnemi siłami. 
Straty Greków są wielkiemi, 
lecz Turków zdaje się jeszcze 
większemi. 

Bitwa skończyła się o 9 go- 
dzinie wieczorem, lecz zostanie 
bez żadnej wątpliwości wzno- 
wioną rano. 

Depesza z Aten opiewa, że 
ludność zdumiała się, gdy na- 
deszła wiadomość o bitwie; 
spodziewała się, że mocarstwa 
nakłonią Turcyą do zaprzesta- 
nia dalszego pochodu naprzód. 

Prezes ministrów Ralli gdy 
się dowiedział o toczącym się 
boju, natychmiast udał się do 
pełnomocników  cudzoziem- 
skich mocarstw w Atenach i 
silnie zaprotestował na zacze- 
pny występ ze strony Turcyi. 


LONDYN, 18 maja.—De- 
pesza do “Daily Mail” z Ber- 
lina donosi, iż tamdotąd zate- 
legrafowano z Aten, że odkry- 
to sprzysiężenie i że spiskow- 
cy w tych dniach mieli zabić 
króla greckiego. Wskutek te- 
go wykrycia w Atenach po- 
czyniono liczne aresztowania. 


KONSTANTYNOPOL,17 
maja. — Osman basza tele- 
grafuje z Louros, w Epirus, że 
w walnej bitwie sobotniej bli- 
zko Arta, Grecy zostali odpar- 
ci do Arta ze stratą 2,000 lu- 
dzi zabitych. 

Tureckie straty wynoszą: 
240 poległych i 700 rannych. 


Papież Leon XIII został mocno obra- 
żony przez sułtana tureckiego. 
Londyn, 13 maja. —Rzym- 

ski korespondent ''Standard'a" 

dzisiaj donosi dlaczego stosun - 
ki dyplomatyczne pomiędzy 

Portą a Watykanem są zerwa- 

ne. 

«Przeszłego lata Ojciec św. 

w własnoręcznym liście prosił 

sułtana, aby zaopiekował się 

chrześcianami na Krecie. De- 
legat ponas mgr. Bonetti, 
uzyskał audyencyę w Yildiz- 

Kicsku u sułtana i urzędownie 

list wręczył. 


«Sułtan, widocznie rozgnie- 
wany, rzekł mrucząc pod nosem 
po turecku: "Cóż to za jeden 
ten Papież, który zawsze się 
miesza do spraw naszego kra- 
ju?” a potem głośno po fran- 
cuzku wyraził się: "Powiedzcie 
jego Świątobliwości, że mojem 
nieustannem staraniem jest zaj- 
mować się losem moich podda- 
nych.” 


«Papież głęboko obrażony 
takiem popsuciem mu planów 
co do kościoła wschodniego, 


napisał drugi list w październi- 


le 
wojna się skończyła a jedno- 
cześnie ministrowie tureccy 
dostali wiadomość, że wojska 
bułgarskie zostaje pospiesznie 
mobilizowane. 
straszyło Turków, że do Edhe- 
ma baszy, głównego dowódz- 
cy wojsk tureckich w Grecyi, 
posłar a telegram. aby zaprze- 
stał wszystkich wojennych 
peracyj. 


że Grecy 
Almyros, które zajęło 
Turków. Gea. Smoliński co- 
fa się do Kephalosi. 


Wok 25. 


ku. Ten został lepiej przyjętym 
ale nie dostał żadnej odpowie- 
dzi, i tak nie ma bezpośredniej 
komunikacyi pomiędzy Waty- 
kanem a Portą od tego czasu. 


Ostatnie Wiadomości. 


NASTĄPIŁO ZAWIE- 
SZENIE BRONI. 


— 


KONSTANTYNOPOL, 18 


maja. — Przed południem dzi- 
siaj przyszło do nagłej i nie- 
spodziewanej zmiany w sytua- 


cyi politycznej. Rosya spokoj- 


nie “pokazała swoją rękę” i 
tym sposobem zmusiła Niemcy 
i Turcyą z gry—o ile się to ty- 
czy wszystkich intencyj i za- 
mysłów. 


Sultan więc został zmuszo- 


nym do zawieszenia broni a to 
na mocy żądania Rosyi, która 
na poparcie swego żądania spo- 
wodowała mobilizacyą wojsk 
bułgarskich, 


Car rosyjski jak donosi te- 
m — “poprosił” aby 


To tak prze- 


o- 


ATENY, 18 maja. — De- 


pesza z Lania, Tessalii, opie- 
wa, że Grecy opuścili Do- .- 
mokos, 


Prywatny telegram donosi, 
również opuścili 
1,500 


Pułkownikowie  Vassos i: 


Limbricis dzisiaj wyruszają 
na front z całym garnizonem 
Aten. 


Turcy wywiesili białą cho- 


rągiew w Arta — z czego 
wznosić można, 
dant turecki dostał instruk- ` 
cye, iż już zaprowadzono za- 
wieszenie broni.. 


że komen- 


WASHINGTON, D.C., 18 


maja. — Malo co o czemś in- 
nem się mówi w tych dniach 
jak o sprawie Kubańczyków. 


Sprawa nieszczęśliwej wyspy 


i jej mieszkańców zajmuje umy- 
sły tak rządu jak i ludności. 


Dzisiaj ognistą mowę dla 


sprawy Kuby w Senacie wy- 
powiedział senator William E. 


Mason, z Illinois, która całe 


poważne zgromadzenie poru- 
szyła do głębi a dla sprawy 


Kuby pozyskała jednogłośne 


oklaski. 


CHICAGO, 19 maja.— 
Wczoraj krótko po 9 godz. 
wieczorem wybuchł ogień w 
grocerni M. Manley'a, pn, 828 
— 43 cia ulica. Straż ognio- 
wa No. 59, wóz 18 i patrolka 
no. 4 przyjechały w odpowiedź 
na alarm. W paru minutach 
strażacy niewielki o- 
gień przytłumili, lecz w chwili 
gdy z latarniami w grocerni 
poszukiwali czy się jeszcze 
gdzie nie tli, nagle nastąpiła 
ogłuszająca eksplozya i 12 
strażaków zostało objętych 
płomieniami. Eksplodował re- 
zerwoar gazoliny 80 galono- 
wy. Eksplozyą słyszeć było 
można na kilka bloków i wiele 
szyb w okolicy potrzaskało się. 
Z 12 strażaków trzech jest fa- 
talnie popalonych a 9 lekko. 


INTERES BANKOWY, 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kus  Partoryum 
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24% 15 
Sulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 

ekiego (Gralicyi, Czech, Morawii i 

Węgier) 4134 25 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 

Polski pod Moskalen. 53 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 
Gulden do Holandyi 403 25 
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25 
Lira do Włoch 19 254 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 
Maj. 
20 Czwartek. Bernarda z S. 
21 Piątek. Sekundyna. 
22 Sobota. Heleny, Dominika, 
28 Niedziela. Dezyderyusza bisku- 
pa i męczennika. 
24 Poniedziałek. Joanny wdowy. 
25 Wtorek. Grzegorza VII. 
25 Środa. Filipa Neryusza. 
W poniedziałek, wtorek i śodę 
Krzyżowe dni. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Warszawy piszą do krakow- 
skiej “Reformy”: 

Cała Warszawa wzbarzoną i przy- 
gnębioną jest z powodu prawdzi- 
w niestety wieści o uwięzieniu 
znakomitego uczonego i krytyka, 
jednego z najbardziej zasłużonych 
u nas ludzi na niwie literatury, 
Piotra Chmielowskiego. 

W piątek, dnia 15 kwietnia o. 
trzymał Chmielowski rano o godz. 
9 zawezwarie do natychmiastowe- 
go stawienia się przed p. Tureu, 
prokuratorem do spraw szczególnie 
ważnych, celem przesłuchania g 
w sprawie odczytu, który miał P. 
Chmielowski w ubiegłą niedzielę 
w prywatnym domu przy ul. Dłu- 
giej, jak twierdzą, na dochód pro- 
ektowanej budowy pomnika dla 

ickiewioza. 

Policya naszła cichaczem osoby, 
zebrane na odczyt, zamknęła lo- 
kal, spisywała protokuły i natych- 
miast aresztowała kilkudziesięciu 
pod zarzutem uczestniczenia w nie- 
dozwolonych zebraniach. 

W tej to sprawie zawezwanego 
Chmielowskiego po pierwszem prze- 
słuchaniu zatrzymano w więzieniu, 
a na razie nie mam pewności, czy 
jest w mieście, czy też odesłano go 
do cytadeli, gdzie już, jak wiado- 
mo, w zeszłym roku przebywał. 

Zapewniają mnie, iż oprócz P. 
Chmielowskiego i studentów uwię- 
ziono także panią Dawidową, wdo- 
wę po niedawno zmarłym, znako- 
mitym literacie i pedagogu, 

Wypadki te wywarły wielkie i 

rzygnębiające wrażenie i niepodo- 
Po przewidzieć, w jaki sposób się 
zakończą. Poważni ludzie sądzą, iż 
książę Imeretyński nie zechce roz- 
począć swoich rządów od popiera- 
nia i tolerowania dawnych hurko- 
wskich działań policyi, która wszę- 
dzie i zawsze wietrzy spisek. 


— Warszawa, 22 kwietnia.— W 
sprawie prof. Chmielowskiego była 
u księcia Imeretyńskiego. depute- 
cya n rofi z pp. Henryka Sien- 
kiewicza i zaj Kłobukowskiego 
z Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego. 

Proszono o uwolnienie redakto- 

Chmielowskiego z więzienia, 
tja radca Ktobnkowski o- 
świadczył księciu generał-guberna- 
torowi, iż odczyty takie, o jakie 
np. obwiniono prof. Chmielowskie- 
go, miewane o tyle potajemnie, że 
w zamkniętem kółku prywatnego 
domu, odbywają się w Warszawie 
jedynie z tego powodu, ponieważ 
nie wolno ich wygłaszać publicznie, 
jakkolwiek każdy z nich jest tak 
niewinny, że z wiedzą władzy mógł- 
by się odbywać w lokalu publi- 
cznym. A 

Książę zapewnił deputacyę, iż 
'wejrzy w tę sprawę i uczyni, co się 
da w tej mierze. Jest więc nadzie- 
ja, że Warszawa wkrótce otrzyma 
zezwolenie na popularne odczyty z 
literatury i historyi, 00 gdy nastą- 
pi, unikniemy częstych dziś nie- 
przyjemności w tym rodzaju, jak 
aresztowanie p. Chmielowskiego. 

Nazajutrz po wizycie deputacyi 
u ksiącia Imeretyńskiego, profes. 
Chmielowskiego uwolniono i pu- 
szczono do domu. 


— Najnowszą wiadomość podał 
“Czas” krakowski, że proferor lite- 
ratury polskiej Piotr Chmielowski 
został z więzienia wypuszczony. 

Uwięzienie profesora literatury 
polskiej nie może oczywiście być 
uważane za wypadek pierwszorzę- 
dnego znaczenia, naj ważniejszą spra- 

-wą jest zniesienie przez cara kon- 
trybucyi za powstanie 1863 r. 

To jest fakt pierwszorzędnego 
znaczenia, bo znosi z szlachty, tj. 
z obywateli ziemskich dziewięciu 
gubernii, podatek, który szlachta 
sama musiała płacić za to, że po- 
wstanie w roku 1863 wybuchło. 
Car Mikołaj nie mówi o Króle- 
stwie Polskiem, tylko—o Pograni- 
czu zachodniem — nie mówi o ja- 


SENNIN OO T OOI 


W. DYNIEWICZ 


kiemś ustępstwie dla Polaków, tyl- 
ko o interesach caratu, ale mówi, 
że dla tych interesów—uznał — “za 
dobre znieść ustanowiony w r. 1863 
podatek procentowy”. 

, Car wyraża przez to nadzieję, że 
—“ten nowy dowód monarszej po- 


| błażliwości pobudzi tem silniej pol- 


skich właścicieli ziemskich do spo- 


kojnego rozwijania dobrobytu swe- 


go— pod opieką berła rosyjskiego”. 

W końca ukazu rozkazuje car 
Mikołaj II, aby od posiedzicieli 
ziemskich polskiego pochodzenia 9 
gubernii nie pobierano podatku z 
kontrybucyi i to począwszy od 1 
stycznia r. 1897, 

To jest pierwszorzędny wypa- 
dek dla Polaków pod oiiaii fa 
Szlachta przestanie cierpieć za na- 
ród cały i zyska rok rocznie około 
12 milionów marek, które płaciła 
z ziem swoich od lat 30. ażniej- 
sze jednak jest usposobienie cara, 
które pozwala przypuścić, że i w 
innych sprawach podobną będzie 
się rządził sprawiedliwością. Oczy- 
wiście nie trzeba tylko złotych do 
tego przywięzywać nadziei. 

Prasa warszawska przyjęła wia- 
domość o powyższym ukazie cara 
z radością, którą wyraziła w bar- 
dzo poważnej formie, 


— [mną pocieszającą rzeczą o 
braciach naszych z pod zaboru ro- 
syjskiego jest to, co donoszą z 
Warszawy o rządach księcia Ime- 
retyńskiego w Warszawie. 

Na drodze pośredniej donoszą 
nam, że Warszawa jest wogóle dość 
zadowolona z nowego Paa a 
bernatora, że nawet lęka się, żeby 
go czasem nie wysadzono ze sta- 
nowiska skutkiem intryg zasiedzią- 
łych czynowników w Warszawie, 
Ks. Imeretyński na krótkiem topo- 
rzysku załatwia się z nimi, Jeden 
z nich naznaczył posiedzenie ro- 
czne pewnego dobroczynnego to- 
warzystwa na pierwsze święto wiel- 
kanocne. Książę Michał Radziwiłł 
pożalił się na to przed księciem I- 
meretyńskim, że w pierwsze święto 
wielkanocne, = pamięcią sięga, 
nigdy się z domu nie wydalał, a 
teraz ma nawet aż do Warszawy 
zjechać. 


Czynownik zapytany przez księ- 
cią jenerał-gubernatora, dla czego 
posiedzenie zwołał na pierwsze świę- 
to wielkanocne?—odpowiedział, że 
w Charkowie zawsze na ten dzień 
zwoływał zebrania towarzystw do- 
broczynnych. / 

Książę krotko odrzekł: 

«Warszawa nie Charków, jeżeli 
się panu Charków tak podoba, da 
ję panu urlop, możesz się pan do 

harkowa przejechać!” 

W lwowskiem ''Słowie Polskiem” 
znajdujemy prawie potwierdzenie 
tej relacyi, bo gazeta ta tak pisze 
o ks. Imeretyńskim, a dodać trze- 
ba, że warszawski korespondent tej 
gazety, który pisze pod dniem 16 
kwietnia nie oddaje sig- żadnym 
zładzeniom: 

“Oczy wszystkich pasą się 
na księcia Imeretyńskiego. Nowy 
jenerał - gubernator okazał się do- 
tychczas sprawiedliwym, ludzkim, 
a surowym na wszelkie bezprawia; 
każdy krok jego cechuje niezwy- 
kły takt. Mnóstwo drobnych na 
pozór faktów tak, a nie inaczej ka- 
żą charakteryzować postępowanie 
księcia jenerał-gubernatora. 

«Mnie się zdaje, że książę [me- 
retyński pragnie być popularnym 
w Warszawie. Nie chcę przez to 
bynajmniej powiedzieć, że goni za 
popalarnością. Ale niejedno za tem 
przemawia, iż życzy sobie popular- 
ności. Ot, dziś naprzykład, sam 
go widziałem, jak chodził po pol- 
skich poet poka apine Boże 

by. Szedł sam, mieszając się w 
So tłum. A w każdym kościele 
paniom siedzącym na kweście, zło- 
żył pokaźne sumy. W tem nie ma 
nie nadzwyczajnego, ale czy Hurko 
odważyłby się pokazać na ulicy 
pieszo, sam bez straży? 

Imeretyński chodzi po ulicach 
nie szpiegowany. Nieraz całkiem 
niespodziewanie zachodzi tu i ow- 
dzie, czasem zrazu nawet nie po- 
znawany. Raz się to zdarzyło w 
teatrze. Zamiast do swojej loży, 

oszedł książę na fotel, który so- 

bie sam kupił, nie zapowiadając 
swej wizyty owego wieczora na 
przedstawieniu. oźny nie zau- 
ważył jeszcze w generalskim mun- 
durze gubernatora. Tymczasem spo- 
strzegł z parteru, że w jego loży 
rozpiera się dygnitarz, którego o: 
bowiązkiem było być w tejże chwili 
gdzieindziej, oraz trzech wojsko- 
wych. Kazał bileterowi pójść na 
górę i wyprosić tych panów z lo 
ży. Za chwilkę widział książę, jak 
owi panowie, w nietrzeźwym Btanie 
za drzwi wyrzucili jego wysłanni- 
ka, nie zrozumiąwszy nawet z czem 
do nich przyszedł. Książę wtedy 
dał temu samemu bileterowi swój 
bilet wizytowy i wysłał go powtór- 
nie do loży. 

Tym razem skutek był niezawo- 
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wodny. W minutę później dygni- 
tarz z loży słuchał admonicyi o- 
strej, a nazajutrz, przed groźnem, 
marsowem czołem księcia stanęli 
w Zamku trzej wojskowi, z któ- 
rych dwaj owego wieczora po pi- 
janemu zachowywali się w loży 
więcej niż nieprzyzwoicie, trzeci 
zaś siedział poważnie na boku. Ge- 
nerał-gubernator zgromił co się zo- 
wie tych dwóch panów wojsko- 
wych (Rosyan) nie za to, że jako 
goście, zaproszeni przez wspomnia- 
nego wyżej dygnitarza, znajdowali 
się w loży gubernatorskiej, ale za 
nieodpowiedne zachowanie się w 
teatrze; co więcej, kazał ich zam- 
knąć na 24 godzin. Następnie 
zwrócił się do trzeciego wojskowe- 

o, którym był Polak hr. G. i po- 

ał mu rękę. 

«Mogliście się panowie — rzekł 
wi, pae rj wczoraj, że po- 
rządny człowiek zawsze wie, jak 
się gdzie trzeba zachować.” 


Że takie zachowanie się jenerał- 
gubernatora musi budzić w całej 
Warszawie, przyzwyczajonej do sa- 
trapów, nieraz bratalnie postępu- 
jących, żywe sympatye, rzecz dość 
jasna, atoli z tych i podobnych 
zajść nie można wyciągać korzy- 
stnych dla nas wniosków na całą 
zasadniczą politykę Rosyi wzglę- 
dem Polaków. Rząd rosyjski nie 
tylko się nie wypiera zasad owej 
polityki, ale wyraźnie je w War. 
szawie zaznacza. Trzeba więc spo- 
kojnie odczekać, jaką miarę swo 
body obywatelskiej rząd Polakom 
przyzna. 


— Z Warszawy otrzymuje lwo 
wskie «Słowo Polskie” następującą 
wiadomość: 

Dobrych chęci ks. Imeretyńskie- 
go dla Królestwa Polskiego dowo- 
dzi pomiędzy innemi fakt, o któ- 
rym donoszą z Częstochowy, Otóż 
z nakazu główrodowodzącego woj- 
skami w warszawskim okręgu wo- 
jennym, oddział wojska, zajmują- 
cy kwatery w zabudowaniach kla- 
sztoru Jasnogórskiego, otrzymał 
inne pomieszczenie, zabudowania 
zaś, które zajmował dotychczas, 
zwrócone zostały do użytku kla- 
sztornego. 


— Walka ze zbójcami pod War- 
szawą. — Ze wsi Czyste, strażnik 
ziemski Jakób Kirylee i stróż tej- 
że wsi, Józef Fiutek, prowadzili do 
Warszawy związanego nieznanego 
z nazwiska mężczyznę, oskarżone- 
go o szereg napaści zbrodniczych 
na mieszkańców Warszawy, oraz z 
okolice podmiejskich. Przy drodze 
Królewskiej, tuż pod samą War- 
szawą, konwojujący spotkali zna- 
nego rzezimieszka, Robaka, w to- 
warzystwie innego rzezimieszka no- 
towanego. Ci ostatni dali znak gwi- 
zdnięciem; na hasło to przybiegła 
banda mężczyzn i kobiet, a wszy- 
scy uzbrojeni byli w noże, lub 
mieli w rękach kamienie. Gdy na- 
pastnicy rzucili się na przewodni- 
ków, jedna z kobiet rozcięła no- 
żem pęta i uwolniła prowadzonego 
zbrodniarza. Fiutek i Kirylec, s: 
ławszy wyswobodzić się z rąk ban- 
dy, wyprzedzili ją i pobiegli na 
Czyste, wzywając mieszkańców na 
pomoc, tymczasem zaś napastnicy 
zbiegli bezkarnie. Są poszlaki, iż 
na Czystem oraz w okolicy, istnie- 
je solidarnie działająca banda zbój- 
ców i złodziei, 


— Na uczczenie Mickiewicza. — 
Z Jakaterynosławia donoszą, że pol- 
soy współpracownicy tamtejszego 
Towarz. lejarni żelaza i stali posta- 
nowili odkładać 1 procent od mie- 
sięcznych pensyj na składki, w ce- 
lu uczczenia pamięci setnej roczni- 
cy urodzin Mickiewicza, począwszy 
od dnia 1 kwietnia br. aż do chwi- 
li zamknięcia składek. Postępek to 
bardzo piękny. 

— Handel dziewczętami. — Spra- 
wą wywożenia dziewcząt do Ar- 
gentyny i Brazylii żywo zajęła się 
policya warszawska. Główniejszych 
agentów, oraz podżegaczy ujęto. 
Przeprowadzono korespondencyę z 
różnemi miastami prowincyonalne- 
kac w carstwie, w których ró 

nież ta szajka operowała. Zatrzy- 
mani znajdują się pod kluczem. 
Do sprawy zamieszanych pom oko- 
ło 4C osób przeważnie żydów. 


— Zbrodniczy czyn. — Na górze 
św. Anny w Pinczowie stał staro- 
żytny kamienny posąg św. Jana, 
widniejący w całej okolicy, Nie- 
dawno jakieś zbrodnicze ręce ze- 
pchnęły posąg ten z piadestału, 
skutkiem czego spadając z góry, 
uległ zupełnemu rozbiciu. Kto był 
sprawcą tego nikczemnego czynu— 
niewiadomo. | 

— Ludność Warszawy, wraz z 
Pragą (bez wojska), wynosi obe- 
cnie 601,972. Tak obliczono pod- 
czas ostatniego spisu. ludności. 


— Car Mikołaj w Warszawie. — 
«Breslaurer Zeitung” donosi na 
podstawie rzekomo pewnych infor- 
macyj, że car Mikołaj wybiera się 
z końcem lata odwiedzić Warsza- 
wę, po raz pierwszy od swego 

stąpienia na tron. : pałacu Ła- 
Son owskim czynią się przygoto- 
wania na jego przyjęcie. 

— Pożar dystylarni.—Dnia 17g0 
kwietnia w Knyszynie pod Białym- 
stokiem, na Litwie, spłonęła dy- 
stylarnia Kagańskiego, mieszcząca 
się w 3 piętrowym gmachu muro- 
wanym. Pożał wynikł przed połu- 
dniem, i w kilka godzin' wszystko 
było zniszczone: gmach, ureądzenia 
rektyfikacyjne, zapasy Bpirytusu i 


t. p. rzeczy. vi 


-—— Warszawa, 20-go kwietnia. — 
Mówią tu o zmianie na stanowi- 
sko prezesa teatrów rządowych w 
Warszawie. Generał Andrejew, któ- 
ry obecnie nosi tytuł prezesa, peł- 
ni ten urząd o tyle, że całe dnie 


spędza w teatrze, to znaczy w a- | 


partamencie obok swej loży w tea 
trze: wielkim, na zabawie z bale- 
tnicami i chórzystkami, jeżeli mo- 
żna nazwać zabawą obłasowywanie 
ładnych buziaków karmelkami i po- 
marańczami. Pan generał byłby 
zresztą może i odpowidnim na sta- 


nowisku prezesa, gdyby oprócz zna- 
jomości choreografii, znał także 
przynajmniej trochę język, w któ- 
rym odbywają się przedstawienia 
dramatyczne na wszystkich scenach 
teatrów warszawskich. 

“Jak pan możesz być prezesem 
teatrów po'skich, nie umiejąc ani 
słowa po polsku?” — tak się miał 
wyrazić do gen. Andrejowa, książę 
Imeretyński, i kazał panu prezeso- 
wi podać się do dymisyi. 

Następnie wezwał do siebie gu- 
bernator p. Henryka Sienkiewicza i 
zaproponował mu objęcie prezeso- 
stwa teatrów. Ten nie przyjął o- 
fiarowanego mu nx, ale wska- 
zał księciu dwóch Polaków, odpo- 
wiednich na to stanowisko — mece- 
nasa Wrotnowskiego i hrabiego 
Czackiego. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa, prezesem teatrów 
w miejsce generała Andrejewa zo- 
stanie dr. Wrotiowaki. 

Byłby to wybór bardzo 8zczęśli- 
wy, nie mówiąc już o tem, ile ko- 
rzyści przedstawiałoby dla nas to, 
że prezesem byłby nareszcie raz Po- 
lak, a nie generał rosyjski. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Z Poznania piszą do berlińskiej 
“Germanii”, że od 1 kwietnia prze- 
siedlono bardzo wielu urzędników 
Polaków w strony niemieckie, 


— Poznań.—Kamienicę przy pla- 
cu Wilhelmowskim nr. 9, należącą 
do pani Rotkowskiej, z pierwsze- 
go mąża Żychlińskiej, kupił Bank 
Włościański za 200,000 marek, 


— Wągrówiec. — Wieś Oporzyn 
w powiecie tutejszym została prze- 
chrzczoną na “Spiegel”, 


— Bydgoszcz. — Stolarz Ignacy 
Bogusławski z Kwieciszewa i wła- 
ściciel kamienicy Stanisław Gniew- 
kowski z Mogilna uratowali na 
dniu 27 listopada r. z. z naraże- 
niem własnego życia od utonięcia 
na jeziorze Mozołnickiem ucznia 
Józefa Biernackiego z Świerkowca 
i kamieniarza Zuehlkego z Mogil- 
na. Prezes rejencyjny w Bydgo- 
szczy pochwala czyn ten publicznie 
i obydwom wyznaczył wynagrodze- 
nie pieniężne. 


— Leszno, — Odbywaj cy się tu- 
taj obecnie sąd przysięgłych, ska- 
zał robotnika Macieja Miśkowiaka 
za zamordowanie własnej żony na 
karę Śmierci, 


— Poznań. — Minister oświaty. 
wydał do wszystkich inspektorów 
szkolnych Wiel. Ks. Poznańskiego 
zaa gia w którem nakazuje 
im zwrócić nauczycielom  katolic- 
kim uwagę, że katolickie towarzy- 
stwa nauczycielskie podejrzywane 
są O popieranie polonizmu. Sku- 
tkiem tego wystąpiło już bardzo 
wielu nauczycieli z towarzystw ka- 
tolickich. ` 

Nie można powiedzieć, aby kato- 
lickie towarzystwa nauczycielskie, 
w konak ogromną większość sta- 
nowią Polacy, w jakikolwiek spo- 
sób objawiły dążności polskie. Na 
zebraniach nawet obradowano tyl- 
ko po niemiecku; celem towa- 
rzystw katolickich nie jest też pie- 
lęgnowanie polskich uczuć, lecz 
walka ze szkołą symultanną i bez- 
wyznaniową. 


— Kościan.— Komisya koloniza- 
cyjna kupiła w drodze publicznej 
licytacyi wieś Miaskowo w powie- 
cie tutejszym, obejmującą 1000 
morgów obszaru, 


— Wolsztyn. — Na Hubach pod 
Wolsztynem zgorzał w tych dniach. 
dom Buchwaldów; ogień był pod- 
łożonym na czterech rogach domo- 
stwa; spaliło się na węgiel półro- 
czne dziecko. Złoczyńców dotąd 
nie wykryto, ; 


— Dzika zbrodnia. — Z Grudzią- 
dza donoszą: Ślusarz Schwabe po- 
pełnił tu dziką zbrodnię. Zaręczył 
sig z panną Martą Rekalską. Oj- 
ciec panny nie chciał na ten zwią. 
zek pozwolić. To tak Schwabego 
rozdraźniło, że wieczorem napadł 
na swą narzeczoną i przerznął jej 
szyję nożem. Dziewczyna wkrótce 
potem umarła. Zbrodniarza areszto- 
wano. ; 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Fatalny wypadek.- Z Ostrada, z 
Prus Wschodnich, donoszą: Kilku- 
nastu żołnierzy pułku piechoty wy- 
jechało w pierwsze święto wielka- 
nocne łodzią na poblizkie jezioro. 
Ponieważ było deszczowno, a na 
dobitkę ster znajdował się w nie- 
właściwych rękach, łodź nagis sig 
przewróciła 1 wszyscy żołnierze 
wpadli do: wody. Pewna część u- 
chwyciła się łodzi, reszta, a miano- 
wicie siedmiu, puściło się wpław 
ku brzegowi, ale ci niestety wszy- 
scy zatonęli, podczas kiedy pierw- 
szych wyratowano, 


— Starogard. — Zielonągórę, któ- 
ra blizko 80 lat była w posiadaniu 
rodziny Pruszaków, nabył pan Bo-' 
ning z pomerańskiego Starogardu 
za 243 tysięcy marek. 


SZLĄZK. 


Gliwice.—W dniu 1 kwietnia zo- 
stały przedmieścia Gliwic połączo- 
ne z miastem i odtąd miasto nie 
należy do powiatu, tylko tworzy o- 
sobny powiat miejski. Ludność 
miasta wraz z przedmieściami wy 
nosi teraz 42 tysiące głów. 


— Borsigwerk—W tych dniach 
po południu około godz. 3ej wy- 
darzyła się ciężka eksplozya g 
zów kopalaych na kopalni *He. 
dwigswunsch”, wskutek której sze- 
ściu ludzi utraciło życie. 


— Zabrze. —Skutkiem ponownej 


eksplozyi na kopalni <«Hedwigs- 
wunsch” zostało ogłem 25 osób lek- 
ko pokaleczonych. Eksplozya za- 
biła nadto cztery konie na miej- 
scu. Szyb jest tak pełen gazów, 
że niepodobna w nim żadnej pra- 
cy wykonać. 


— Zabrze. — Na kopalni *królo- 
wej Luwiki” wpadł w tych dniach 
robotnik Jan Golla do szybu i za- 
bił się na miejscu. Ciało jego two- 


Wasze nerwy potrzebują wzmocnienia, wasza krew oczy- 
szczenia. Czujecie się źle, śþiąco, słabo i zmęczono. 


SEVERY CZYŚCICIEL KRWI $ 


‚wzmacnia wasze nerwy i oczyści cały system. Cena $1.00. 


Inne lekarstwa mogą być nieskuteczne, lecz 


SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY 


rzyło jednę zbitą masę. 


POD AUSTRYAKIEM 


GALICYA. 


Morderstwo czy samobójstwo ?— 
W tych dniach na szczycie góry 
Cecyny pod Czerniowcami znale- 


ziono w lesie zwłoki wiekowego 


mężczyzny w nędznej odzieży. Szy- 
Ja starca ściśniętą była rzemien- 


nym pasem. Komisya sądowo-le- 
karska orzekła, że ciało Spoczywało 
tam już od dłuższego czasu i za- 
rządziła przewiezienie go, do tru- 
piarni. Następnego dnia zgłosiła 
się w magistracie przedmieszczan- 
ka z Rosza, Franciszka Suczak, z 
doniesieniem, iż przed kilka tygo- 
dniami wydalił się z domu mąż jej 
i dotyczas nie powrócił. Mia po- 
siadać przy sobie pewną sumę pie- 
niędzy, Suczakową zaprowadzono 
do znalezionych na Cecynie zwłok, 
w których rozpoznała swego męża. 
Tajemniczy wypadek jest przed. 
miovem dochodzenia. 


— Zamach morderczy i samobój- 
stwo.—Niejąki Teoder Bebech, po- 
dobno ze Lwowa, usiłował zamor- 
dować kochankę swą, Hanię Ku. 
rolską z Jaryczowa starego, liczą- 
cą lat 20, w chwili, gdy siedząc z 
nim na wozie, odprowadzała go do 
Lwowa. Gdy nie chciała z nim je- 
chać, nożem rzeźaickim pchnął ją 
dwukrotnie w lewy bok w okolicy 
serca, poczem sam sobie przeciął 
szyję. Kurolska jest niebezpiecznie 
ranna, Bebech zmarł. 


— Morderstwo.— W Chodaczko. 
wie koło Tarnopola włośvianin Nie- 
doszyłko udusił sąsiada swego Da- 
niłę, którego podejrzywał o utrzy- 
my wanie stosunku nieprawego zje- 
go żoną. 


„— Dar bezimienny, — W Krako- 
wie znaczny dar bezimienny—1000 
franków od N. N, na restaurac ę 
katedry na Wawelu przesłano do 
kancelaryi konsystorza książęco-bi- 
skupiego. 


| 

— Fałszerstwo weksli i ucieczka. 
Bernard Mankes rodem z Sambora, 
izraelita, dzierżawca dóbr i współ- 
właściciel propinacyi, zamieszkały 
w ostatnim czasie w Cieszanowie, 
umknął w niewiadomyra kierunku, 
po sfałszowaniu weksli na kilka- 
dziesiąt tysięcy, na szkodę Zdzi: 
sława barona Brunickiego z Lu. 
blińca. 

— Fałszerze pieczęci.— Z począ- 
tkiem kwietnia rzytrzymano w 
Krakowie Jana i athen lorr z 
Wróblowie, który, 83 
się w czcionki, wyrabiał pieczęcie 
różnych publicznych instytucyj, a 
następnie wystawiał fałszywe świa- 
dectwa i żebrał po mieście. Gdy 
więc Więckowski umieszczony zo- 
stał w areszcie śledczym, ujęto o- 
becnie również jego sekretarza” 
Radwańskiego i zamknięto go wraz 
z 'pieczętarzem”, 


a 


Szkoła Szycia i Przykrawania. 


Szkoła przykrawania pn. 1187 
Milwaukee Avenue pod kierowni- 
etwem M. A. Reishetr, cieszy się 
podczas obecnego sezonu licznym u- 
działem uczennic polskich i nie- 
ieckich. Jest to znak, że ta szko: 


ła przykrawania w krótkim stosun- 
kowo czasie 'wyucza panny gran. | 


townego kroju damskiego. 

W tej szkole można się wszy- 
stkiego nauczyć eo wchodzi w za 
kres krawiectwa damskiego: przy- 
krawania staników, żakietów, man- 
telek itp. — od pojedyńczych do 
najwytworniejszych strojów dam- 
skich; a to wszystko w` stosunko- 
wo krótkim czasie, 

Matki nie powinne zaniedbywać 
tej sposobności i posyłać swe cór- 
ki do Reichetr's Szkoły Przykra- 
wania pn. 1187 Milwaukee ave. 


POSYŁANEDARMO 
MĘŻ CZ YZN oM. 
nosisz 
` ciw opadnięcin z sił, 


Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
o nie będzie pisał. À 


Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po la- 
tach walki przeciwko ormone i fizycznemu 
oanien znalazł środek, który powrócił mu 

sitę. 


le swe lekarstwo na As 


który cierpi na jakąkolwiek słabość 
| się nabawił z powodu swego 
niedoświadczenia młodzieńcz. 


trat ięci siły, Zładość 1 Uire: = 
wczesną utra pam a w krzy- 
żach wybsaty b me PA ten działa SZOSY. 


gólnie kk je 1 zdaje b Pica rost, ' 


e: c siłę tam ie jej właśnie 
potrzeba. Lakarstwo to uzdrowiło 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, 
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na- 
turalnych sił fizycznych, i ma być doskonałem 
w kużdym wypadku, 

Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma- 
sont Teana Kalamazoo, Mich., ł 
próbkę jego lekarstwa dla mažoryan, zostanie 
y Sj gł: bezwłocznie 3 pat) 

zie on żądał wynagrodzenia, 
lęży 8260 ah o wielkiem 
tem lekarstwie í starannie wyscła pról o 


* Czytelników uprasza się o pisanie bez zwłoki. 


Darmo dla słabych mężczyzn. 


C. J. WALKER, 
Kalamazó0, Mich. 
(Febr, 4—98.) 


Adres: 
1104 Masonic Temple, 


Pre gen tant. ; 


nigdy nie zawiodą w kuracyi* Pozwalają odpocząć nerwom, 
wyleczą każdy ból głowy i oddalają z febrę. 
Cena 25 cent. 


Wasze gospodarstwo domowe jest niekompletne bez 


SEVERY BALSAMU ŻYCIA, 
najlepszego lekarstwa familijnego. Wszystkie nieporządki żo- $ 


łądka i wnętrzności, zatwardzenie, nietrawność i dużo familijnych 
Cena 75 cent. 


przeszkód oddala zupełnie i stale. 


i 
N 


980-982 Wells Street, 


CHICAGO, RO. - ILLINOIS 
TELEFON 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, ' 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


także sprzedajemy 
Strojenia i reperacye for- 
po nizkich cenach. 


po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, 
Organy i instrumenta muzyczne. 
tepianów wykonujemy akuratniej i 
Kto umie pisać 
w tych językach. 
a m 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopt, 


— GROSERNIK — 
,Hurtowny i drobiazgowy 
| 232—334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ul; 

CHICAGO, ILLINOIS, 
Sprzedaje po najtańszych cenach: 
oor aki PO BO 


de Brie i ser Roquefortski, 
Ser rośli Neuszatelski i urgski, 
Branświcki Balseso IES 


D, 
yaam, p ską 8z, 
one i marynowane wągorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
60 dni damy zupełnie z każdym obsta- | Nowe Hollandzkie Śledzie, rosyjski kawiar, 
lunkiem na nasze sła- $ i wne mgzkie i | Prawdziwe francuzkie sa: yay i szampiniony, 
damskie Zegarki ele- Francuzki groch, najlepszą oli 
Niemieckie szparagi, kraj kaal 


W celu sprawienia sprzedaży, po następne 


wane, najlepiej utrzymujące czas w świecie, 14 ang f. 

k , złoto platowe na najlepszej kompozyc Niemieckie Jagły, soczewicę, kasz 

gwarantowane do wyglądan'a jak 840 Złote Ze- | Najlepszy jęczraien poriowy; gozmierkią. 
arki, następujące artykuły wielkiej wartości | Kaszę tata/czanną, g Owa 
kompletny garnitur Guzików Mankietowych | Mąkę kartoflang, bej ryżową, 

czy dla mężczyzny czy dla damy, składające sią | Świeże suszone gray y, paprykę, 

z Ogniwkowych lub Koszulowych Guzików w 1emieckie powidła, 

najlepszem rzymskiem złocie, $2.50; 1 śpilkę wieże orzechy, migdaty, cytronat, 

krawatowa ciężko pozłacaną z pięknym kamie- | Suszone grass śnie, prunele, 

niem $1.75; I parę Kolczyków z naszym afry Francuzkie śliwki, świeże rodze 

kańskim Iśoącym klejnotem 83.50. Dyamen- | Włos*ie łazanki (nudle) makarons, 

towy Guzik, $200. Wszystkie te artykułyiten | Najlepszą Vanilla czekoladę 

Zegarek C. O. D. 4 9 i koszta ekspresu z | Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 

prawem obejrze- . 7 nie bę- Prawdziwą kawą Java, M. i 
Rar: ema maes ae mas kogt | REDEN Eiogstoowycznie Luca 

$ wszystko. remple, _ 
Przyślijcie 84.98 z waszym wienie! 
ślemv wam darmo Asz ki Kam taai onio (i 


lub Damski Ochronny ZAGcONsOK: 
premig, j 


ROYAL MFG. C0., 


e 
iane trzewiki i pan _(drowniaki), 
« wieże siemig warzywowe, siemi trawy, 
jako ekstra a im ftanarków, siomie Żonopiłkne 1 


jako i wszelkie inne towary korzenne, 
Henry Schoelkopf, 


W. KORALESKI, 


3884 Dearborn ul. 
CHICAGO, ILLS 


(15—18) 


K. B. CZARNECKI. 


ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 IaSalle Str. 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 
602 Noble Str. Chicago, Ill. 


Ten zegarek absolutnie za darmo! 


Dla pierwszych 100 palączy cygar, którzy odpisz n 
ogłoszenie i NEST 


Prześlą $2.50. z zamówieniem, prześlemy | przesyłką 
sami opłacimy: 50 naszych wysławionych Cygar 1 absolu- 
tnie za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektro» 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa- 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara /i ze- 
ox kr Express C. O. D. z przywilejem obejrzenia za 


My jesteśmy opinii, że przez podawanie tej nigdy nie 
bywałej oferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CIGAR COMPANY, 
Chicago, Illinois. 


CROWN 
260 South Clark Street - i 


GREENEBAUM SONS, | E. m. DYNiEwicz, 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
—— WYRABIA — 

Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 

trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta 

i wszelkie interesa w zakres nota 


Caicago, LL. 


BANKIERZY 
83 % 85 Dorraon Str. 
Pożyczki na własność realną: 


Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


ryacki wch 
skie. 582 Noble Str., 


| 


| 


| 
| 
| 
| 


GAZETA ŁOLSEA, 


E O DZA 


| 


KUCHARKA LITEWSKA. 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumim, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 

Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 

—- PRZEZ — 

„ARE: Bi PAG AM 


(Ciąg dalszy.) 


Mózg ociągnięty pokroić, zmieszać z 2-ma żółtkami it 
całem jajem, posolić, popieprzyć, zmieszać z tartą bułeczką, 
nałożyć tym farszem czeropki, z których się wydobyły przed 
ugotowaniem, skropić masłem, opiec i ułożyć na potrawkę 
na wydaniu. 

35. Potrawka z główki i nóg cielęcych, inaczej. 

Główkę i nóżki wymoczyć, i gotować do miękkości w 
zasolonej wodzie z włoszczyzną. Ostudzić, wyjąć oczy, od- 
dzielić szczęki, zdjąć białą skórkę z podniebienia i ozora, wy- 
łamać i odrzucić zęby, rozczepić głowę, mózg posolić i po- 
pieprzyć, a z nóżek wyjąć kopytka. Roztopić łyżkę masła, 
podrumienić w niej trochę mąki i drobno usiekaną cebulę, 
rozprowadzić buljonem, odlać trochę angielskiego i prostego 
pieprzu, włożyć głowę i nóżki, razem przegotować i wysadzić; 
poczem wyłożyć zgrabnie na półmisek i zalać tym sosem. 

Dla odmiany można zalać główkę białym sosem ze śmie- 
taną i wkostki pokrajaną cytryną, lub po jej ugotowaniu 
oblać rumianem masłem z sucharkiem. 


36. Nóżki cielęce smażone w ciaście. 
Odgotować nożki w zasolonej wodzie, i wdłuż przez 
połowę między kopytkami przekroić. Rozbić kilka żółtków z 
trochą mąki i wody, aby ciasto było rzadkie jak na naleśni- 
ki, włożyć pianę z białków, maczać w tem nóżki i smażyć 
w roztopionem maśle. 


37. Wątróbka cielęca tuszona. 


Ociągniętą ze skórki wątróbkę wypłókać i pokroić w 
kawałki. Rozpuścić łyżkę masła, podsmażyć w niem parę u- 
siekanych cebul, włożyć wątróbkę, kilka goździków, trochę 
pieprzu, soli, włoszczyzny i tuszyć na wolnym ogniu pod po- 
krywą. Zaglądać często do rądla i probować widelcem, aby 
nie przesmarżyć. Na wydaniu wsypać trochę pszennej mąki, 
wlać pół szklanki wina i tyleż buljonu, zagotować, wyjąć wą- 
tróbkę na półmisek i zalać przecudzonym sosem, 

Uwaga: Chcąc mieć większą i bielszą wątróbkę; należy 
ją przed smażeniem wymoczyć w słodkiem mleku. 

Aby nie przesmażyć, a ztąd nie wysuszyć, trzeba kłóć 
widelcem; skoro krew się nie pokazuje, znak, że jest gotowa. 

Solić nie na początku, lecz przy końcu smażenia, ina- 
czej będzie twarda. 


38. Wątróbka cielęca smażona. 
Ociągniętą ze skórki wątróbkę, pokroić w kawalki, uka- 
czać w mące, i smażyć na obie strony w roztopionem maśle, 
soląc na samem wydaniu, 


39. Wątróbka cielęca szpikowana, pieezona w całku. 


Ociągniętą ze skórki wątróbkę naszpikować gęsto sło- 
niną, włożyć do rądla, wlać trochę buljonu, podgotować, 
dolać kwaterką rumianego, masła, i utuszyć przewracając 
często i oblewając sosem, aby się nie przypaliła. 


40. Wątróbka cielęca faszerowana. 


Ociągniętą ze skórki i do połowy odgotowaną wątrobkę 
ostudzić i drobno usiekać. Wlać do niej trochę roztopionego 
masła, w mleku umoczonej bułki, parę łyżek śmietany, trzy 
żółtka, trochę soli i wymieszać, Nadziać tym farszem cielęcą 
siatkę i upiec na maśle' 

Można tym farszem nadziewać kiszki wołowe kiełbaśne, 
odsmażyć i obkładać jarzyny, 


41. Potrawka z krezek cielęcych, 


Krezki w zimnej wodzie wypłókać, ociągnąć wrzątkiem, 
wyrznąć gruczoły wycisnąć i odgotować w rozsolonej wodzie. 
Rozbić 4 żółtka, trochę octu, parę łyżek śmietany, trochę 
cytrynowej skórki, pół łyżki kartoflanej mąki, wybić mocno, 
dolać wrzącej od krezek polewki, kawałek masła, i miesza- 
jąc zagotować. Włożyć osobno ugotowane rodzenki, zmie- 
szać i zalać tym sosem drobno pokrajane krezki, 


42, Cielęce płuca, czyli lekkie. 

Ugotowane w buljonie lub wodzie lekkie usiekać dro- 
bno. Usmażyć w łyżce masła trochę usiekanej cebulki $ 
zmieszać z łyżką mąki, dodać usiekanej cytrynowej skórki, 
podsmażyć, rozprowadzić to półkwartą buljonu, wlać parę 
łyżek dobrego, octu, pół łyżki miałkiego cukru, włożyć do 
tego sosu usiekane lekkie, i dobrze podgotować. 

e) BARANINA, 


m 


1. Sztuka-mięsa z baramny, NA Sposób sarniny. 

Sporą baranią pieczeń zamarynować na dil kilka w za- 
gotowanym occie z korzeniami; wyjąć, wycisnąć, naszpikować 
słoniną, i tuszyć na wolnym ogniu Z dodaniem „ pokrająnej 
cebuli, słoniny, trochę jałowcowych jagód: różnej włoszczy. 
zny i szklanki buljonu lub wina. Na wydaniu zalać 
mocnym buljonowym zmieszanym z przecedzonym od pie- 
czeni, z dodaniem cytryny, kaparow, lub oliwków. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


|Moi Znajomi. Martwa natura. 


Dzieławazniejsze, 
które się ani w większej ilości ani też księ- 
garniom taniej nie sprzedaje: 


ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- 
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. SANN s ena $3.75. 


BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG j 
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze- 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó- 
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi. 
ę . . P r Cena $12.00 


| PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: 
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami. 
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: 
Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa. 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
poao po Ameryce dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
enecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Urso. — Z pamiętnika poznańskiego nau- 
czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La. 
tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę 
kartę. — Bartek Zwycięzca. - T 
Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów . . 
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tom 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z 
Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 
nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! —.Listy o Zoli 
Rodzina Połanieckich, powieść w 8 tomach . 
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - ; 
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra. 
cyaml w tekście - š > 


I Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41.00. 
IF" Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów. 


$6.25 | 
$5.00 
87.50 
$3.75 


$1.25 
$1.75 


$5.00 
$5.00 


$5.50 


Biblia łacińsko-polska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P, Jakóba Wuyka, T. J., z 
komentarzem Menocbinsya, T. J., przełożonymuna język pol- 
ski. Wydanie X. 8. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cum nislineti?ne ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum. 
(Z nutami), w mocnej oprawie. . . . 

Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to- 
mach, przez Edwarda Dirówakiegc, a s - 

Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
wy pod Raszynem,” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 


$3.50 


$2.50, 
Chrobr sA 
tora “Bit 
epams 
złoconym tytulikiem. f - s g 
Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. 
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 
napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra- 
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - 
Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach 
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami, - - - + : 
Duch Puszezy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- 
dług dra Birď’a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
~ i tytulikiem.  - - » A 5 $i 
Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 


$2.25 
$2.25 


(81.75 


82.00 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. ' 

Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- 
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. . 

Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. N A y b 


Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wiekn, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem, . . > - - : 

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ. 
kowej, nap. M. ravoni- Daoios. Z francuzkięgo naślado- 
wała M. rA Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant. 
Chmielowskiego, M. 8. T. . A ? 3 


82.50 


85.00 


$2.25 


$2,25 


$3.00 


| 
Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 
gi wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
kargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia & Privilegio 8. R. 
M. . . $ f . . . $2.15 
Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks. 
Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. ` ; > $8.00 


Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi- 
skupa Płockiego. Ą Y A A > 


Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 
Lubowski. : - - "i - - 


Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi- 
storyczne dla młodzieży, przez autora “Bitwy pod Raszy- 
nem”, Z 8 obrazkami. ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem 

“Lutnia” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 

lskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, ' 
Śodkóór tow. śpiewackiego “Lutnia”, 4 tomy - - 


Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 

ja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- 

z (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
rzegl. . . . 


$2.00 


$2.00 


$2.25 


$3.75 


$9.00 


Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
prowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
ianiego, 3 tomy, y opr. w płótno ang, 


Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucyGa, Opr. w ang, płótno, z ozerwo- 


$5.50 


: 


nymi brzegami, wyzł. tytuliki. 


Mowy Pogrzebcwe przy zmarłych różnego wieku i stanu, 
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo- 
wicza, zgrom. ks. Reformatorów. 

Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
by napisał Mayne Raid, Giy kok z angielskie 
M. J. Zaleska, z 12i rycinami. kika 09] oprawie płór 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i złoconym tytul., 

Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała Frances Hodgsor 

| Burnett przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 

mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 

wyciskami i tytulikiem. . F . à 


$2.25 


$2.00 


$1.75 


Urbanowa. Morze, Ksawery. 
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
|| Józik kuria Maryśka. Lalki moich dzieci, Banasiowa. 
Anusia. Z cmentarzy. p . . 


$1.50 


Mieszkaniec Puszczy. Powieść Coopera dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami - 

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry- 
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło- 
tymi wyciskami i tytulikiem. - - - 3 

Opisy i przygody z podróży różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami,. W 

ięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli- 
iem. - - : . 4 k Ę 

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se- 
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako- 
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — II. Hrabia Re- 
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia, — Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. SALE - - - - 

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade- 
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 


$2.25 


$2.25 


rak, : . - - - $1.00 
365 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. - i ; 1 
Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję- 
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz- 
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau- 
czyciela, z kluczem na końcu. . ż 5 
Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników iinnych świę- 
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D, Jakóba Wuyka, 
z A Habras Teologa S. J., cum gratia & Prinil; S. R. M. 
2 bardzo grube tomy. . $ . . $16.00 
Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła z angiel- 
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty- 
tulikiem, - . s - - - - 
Porwana Siostra, napisał Mayne Reid. Przekład P. 8., 
z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, ze złotymi 
i czarnymi wyciskami i złoconym tytulikiem - 
Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.  - 
Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze- 
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rysinami.) W 
ięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
1 złoconym tytulikiem - ś . * i; 
Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimm'a. Z 6 rycinami kolorowanemi. W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką. . - 
Powieści Niemoralne, obrazki z życia rzeczywistego, 
napisał Edward Lubowski. Zawiera: 1) Papo. 2) Niedo- 
brani. 3) Stara żona. 4) Takie wszystkie. - 
Pierwsze walki. Powieść. Przekład z włoskiego Emilii 
Kułakowskiej. - - - - - . 
Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
82-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar- 
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem — - 
Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A, Wil- 
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) - 
W Połcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. - - - - - - 
Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora- 
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami, 
W ozdobnej aprano płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem . : . 
Wyprawa po skarby uxryte w pośród puszczy. Przy- 
gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz- 
kiego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra- 
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytutikiem. 
W więzach. Powieść przez Ouidę — dwa tomy w jednym. 
Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak, — Pani Linza., — Szara 
Dola. — II, — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord, - s s . - $2.50 
Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel- 
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy. 
W mocnej oprawie. Cena - - 5.00 
Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd, z melodyami oraz obja- 
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 


$3.00 


$2.00 


$1.75 
$1.65 


$1.65 


$1.15 
$2.00 


$2.00 


756 


$3.25 
$1.25 


$2.00 
$2.00 


$1.75 
150. 


Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - $2.75 
Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo- 
cnej oprawie, cena - - - 3250.00 
Cantionale Ecclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena $5.50 


Plato V. Reussnera najlepsza metoda języka niemieckiego do na- 
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią- 
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena - - , $2.00 

M. Joel. Polnische Grammatik, z klaczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena - - - - $3.5 

Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75 

Słownik Polsko-Łaciński przez ks. Antoniego Bielikowicza 


w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65 
Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena ` 1,00 


Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła- 
wa Gruella, w mocnej oprawie, ceną - $9.00 
Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 
5 s R ` : . $3.50 
Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi- 

sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena - ` + | 83.00 
Filotea czyli droga do życia „fd p napisana przez św. Franci- 
szka Salezyusza biskupa i książęcia newskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podłu 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, ceną - - $2.50 
Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena —— ~, . - $1.75 
Godzina Straży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 150. 
Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 
Powstanie Narodu Polskiego w r. 1880—1831 od epoki na 
której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochracki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwi 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00 
Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta- 
wił E. Callier, porządkiem chronologicznym sean pas Mierosła- 
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra- 
wie, cena - - . . . . $5.00 
Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M, Bobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena - 850 
Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edward Likowski, cena e - $3.50 
Wykład Listów św, apostoła Pawła do Tymoteusza, 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez ks, W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25 
Wieczór Św. A phia czyli wypisy z mojego dziennika, napi- 
sal ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena - $1.50 
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tusa, Filomena 


TAKE ELEVATOR, 


ej rodzajów oraz 


FIRST 


National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 
LISTY KREDYTOWE, 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anustryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą- 
ZARZĄD. 
SAWL. M. NICKERSON, Prez, 
JAS. B, FORGAN, Vice-prer, z 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. . 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer, 
DYREKTORZY: 


Sam”1. M. Nickerson, 

8. W. Allerton, 

Norman B. Ream, 

R. C. Nickerson, Richard J. Street, 
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ZZ 
W Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str. Cnicago, Ills, 
— nabyc mozna — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JRLUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr. Łukowski, 
* Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnio wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Cena 4 dolary, 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI . 
I JEJ OBLUBIENCA 


SW. JOZEF, 


połączony z opisem ar pE A 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podłag O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 


E. F. Lawrence, 
F. D. Gray. 
Nelson Morris. 


Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Kder, ięcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 


Polecone przez 33 Książąt ko- 
ścioła ów. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami. 


Cena 4 dolary. 
Nauka Wiary 


— | — 


Obyczajów Kościoła Katolickiego. 


Wyłożona obszernie, stwierdzona | 
i objaśniona miejscami pisma św. į 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami, Format 
duży, albumowy, oprawa g- pre» 
stronnie 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta pa 3 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o- 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $4.00 Ę 

se” Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


należytego lekarstwa w sam czas 
zażyta, powstrzymała wiele dotkli- - 
wych chorób jak również całe lata * 


cierpień. Mając butelkę starego 
szwajcarsko-niemieckiego lekar- 
stwa 


DR. PIOTRA 


pod ręką, będziecie przysposobieni 
na przypadek. Jest szybkiem w dzia- 
łaniu, pewnem w rezultatach i stałem 
w skutku. W wszystkich chorobach 
spowodowanych nieczystym stanem 
krwi, jak np.: | 

Szkrofuły, Wyrzuty, Salt- 
Rheum, Herpes, Robaki Obrą- 
czkowe, Róża, Eczema, Wrzody 
i nawrzodziane narostki, pry- 
szcze i wszelkie choroby skórne. 


Nie jest na sprzedaż przez aptekarzy 
lecz jedynie przez specyalnych agen- 
tów. Jeźli nie można nabyć w Waszej 
okolicy, adresujcie: 


Dr. P. FAHRNEY, | 
112—114 So. Hoyne Ave, 
CHICAGO, ILLS. | R cy 4 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1878. 


> AZZAZZ AŻ E 
Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 


Subscription, Two Dollars per year. 
S rini t eE raa 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - $30.00 

onths $17.50 

dne inch 3 months $10.00 
month - $4.00 

One time $2.00 


wno line one time - - - "s 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
- Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danub: 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium. 


All Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


“GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAG0. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz gm jak i ogłoszenia 
© zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


— GP LMoLM A 
PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


rzez P. O. 
strowanym. 


IENIĄDZE winne być przesyłane 
Money Order, Expres lub w liście re 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespond 1 pieniąd. 
winne być ewaóa: ER gi 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., = Chicago, III. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 


Książki importowane z Europy, oraz własn 
wydania i nakładu przeszło 406 dzieł i dziełek. 
KŻ ALL] 


Chicago, Ills., 20 Maja, 1897. 


Z wojną grecko-turecką doszło 
do takiego stanu, że sułtan — pro- 
szony o mocarstwa europejskie — 
stawił swoje warunki, na mocy 
których przyjęcia wojnę zakończy. 
Są to warunki bardzo trudne, bar- 
dzo wygórowane i wątpić należy 
czy (Grecya je przyjmie a mocar- 
stwa na nie zezwolą. W Anglii 
treść ich przeczytano z okrzykiem 
oburzenia 1 gdyby nie znano spo- 
sobu polityki wschodniej, żądania 
sułtana zmusiłyby mocarstwa do 
energicznego protestowania. Tym- 
czasem tak Anglia, jaki inne pań- 
stwa wiedzą, że żądania tureckie 
są na podobę żądania żydowskiego 
kupca od swego kostumera. Żyd 
pa 2, 3, 4 czasem 10 razy wig- 

szą cenę a zaś przyjmie to co się 
należy — jeszcze z zyskiem. Tak 
samo jest z Turkiem Anglia wie, 
że Turcya na to podała ogromnie 
trudne warunki, że przy tych żą 
daniach coś dobrego wytarguje dla 
siebie. 

Na jedno się jednak wto 
jest, że Turcya nie dostanie 'Tessa- 
fi. W tym punkcie wszystkie mo 
carstwa są jednomyślnemi. Dyplo 
maci europejscy i mężowie stanu 

orozumiewują się w sprawie zwo- 
ania konferencyi europejskiej, ale 
to im idzie bardzo powoli. 

A tym czasem wojska tureckie 
dalej idą naprzód i tępią słabych 
w liczbach chociaż walecznych 1 
bitnych Greków. 

Sułtan, gdy wojska jego odnio- 
sły zwycięztwo pod Larissą, zhar- 
dział ogromnie. Przed nieszczęsną 
bitwą gotów był wszystko uczynić 
aby uratować Konstantynopol i 
kawał kraju w Europie. Teraz, po 
zwycięztwie, jest tak hardym i za- 
rozumiałym, że stawia trudne wa- 
runki a reprezentantów europej- 
skich traktuje przez nogę. 

Pomyślność oręża tureckiego 
wlała jakby nową świeżą krew w 
organizm *chorego” Osmana. Cały 
duch marodu tureckiego podniósł 
się jakby tknięty prądem elektry- 
cznym. 2 

Jeden z korespondentów dzienni- 
ków londyńskich podaje, że przy- 
gotowania Turcyi do wojny postę- 

uj Si że synowie baszów, 
bejów, effendich i innych dygni- 
ie spieszą w szeregi 


ta Egi 
so. AAE woj- 


tureckie, jakby na inną now 
nę — że zwycięztwo w  Grecyi 
wzbudziło z niedołężności wszyst- 
kich Turków, i że Turcya jednym 
palcem może pobić do reszty Gre- 
cyą a z innemi swoimi armiami 
szykuje gj Śr coś innego.... 
to słowa korespondenta  obserwu- 
jącego wszystko dokładnie, który 
nie widzi potrzeby aby dla dobicia 
Grecyi potrzeba ściągać wojska ze 
wszystkich zakątków sułtanatu tu- 
reckiego. 

Bliz przyszłość okaże, 
Turek nie chce z kimś innym 
brać się za łby. 


Sprawa Kuby — jak donoszą z 
Washingtonu — zostanie wziętą na 
seryo przez nasz rząd, skoro nadej- 
dzie do Prezydenta raport od spe- 
cyalnego wysłannika do Kuby, p. 

alhoun*a, z Illinois. 

Pan Calhoun został na Kubę wy” 
słany dla zbadania sprawy amery- 
kańskiego obywatela doktora Rui- 
z'a, który bez żadnego sądu został 
stracony przez władzę hiszpańską. 
Jestto pretekst — lecz właściwem za- 
daniem p. Calhoun jest zbadać cały 
stan rzeczy na Kubie i donieść do 
Washington*u. Raport ten jest spo- 
dziewanym nie za długo i po nim 
Kubańczycy spodziewają się dla 
siebie wielkich rzeczy. We wszy- 


czy 
po- 


stkiem jest mu pomocnym konsul 
generalny Lee, w Havanie. 

Nie potrzebujemy dodawać, że 
naród amerykański gorąco sobie ży- 
czy aby już raz nastąpił koniec rze- 
ziom, okrucieństwom i pastwieniu 
się żołdaków krwiożercy Weyler'a. 


Na bankiecie Ligi Biznesistów, 
który się odbył w Philadelphii 
przeszłego tygodnia, jednym z prze- 
mawiających był pan Wanamaker, 
znany miliouer i były pocztmistrz 
generalny a jednocześnie w kraju 
tutejszym znany zaszczytnie z cnót 
obywatelskich. Wyraził się — jak 
podaje telegram — *«szyderczo” o 
teraźniejszej administracyi, że rzą- 
dzą politykierzy, którzy nie mają 
dobra kraju na sercu, i którzy nie 
albo mało czynią, aby polepszyć 
stan rzeczy w kraju jaki teraz ma- 
my. Wysłowił się, że nie dostaliś- 
my obiecywanych złotych czasów, 
że nic się nie polepszyło, i że jest 
naglącą koniecznością, ażeby utwo- 
rzyła się zupełnie nowa partya. 
Dalej rzekł, że biznesiści za mało 
się zajmują polityką, że losy kraju 
pozostawiają politykierom z profe- 
syi, wiecznie goniącymi za ofisami, 
którymi to politykierami znów kie- 
rują “bossowie” polityczni — zgoła 
nic nie dbający o nikogo innego ms 
tylko o siebie. U tych dobro 
kraju i narodu nie ma żadnego 
znaczenia. Czy jedna partya czy 
druga rządzi krajem, są w niej 
«boss'owie” i politykierzy z profe- 
syi. Dzisiaj kraj cały cierpi a po- 
litykierzy opływają w dostatkach. 
Przeto jako jeden ze sposobów aby 
lepiej się działo — niż jak dotąd się 
dzieje — jest, ażeby wszyscy biz- 
nesiści i ludzie profesyonalni i fa- 
chowi (tj. lekarze, adwokaci, inży 
nierowie, architekci, itd.) zajmowali 
się “polityką — jako obowiązek 
obywatelski — a nie pozostawiali 
zarząd kraju w rękach niesumien- 
nych i przekupnych politykierów i 
ich *boss'ów.” 


Do polskich farmerów w Ameryce. 

Poszukuje się rośliny zwanej po 
polsku Jastrzębiec — w języ- 
ku ludowym *Kosmaczek,” po ła- 
cinie *Heracium Pilosalla,” po nie- 
miecku *Habichtskraut” a po an- 
gielsku  *Hawk-'weed” lub też 
«Blood-worth.” 

Jest ona znaną na Litwie, gdzie 
rośnie w miejscach pustych, jało- 
wych, lub na łąkach wysokich. 
Liście ma owalno podługowate bez 
ząbków, dno liści białawe z kontu- 
szem jakby sukienoym. ciele się 
po ziemi. Ze środka rośliny wy- 
rasta badyl do kwiatu, który się 
wznosi 3 do 4ch cali w górę z je- 
dną główką kwiatową. wiat w 
kielichu skupiony ma kolor światło 
żółty a pierwsze liście kwiatu są 
oranżowe i mają Az 3 ząbki wycię- 
te na końcach. Mnoży się przez 
odrostki, jak poziomki i kwitnie 
przez całe lato. 

Roślina ta ma pewne lecznicze 
własności, i kto ją u siebie od- 
kryje i sobie i społeczeństwu odda 
wielką usługę. 

Uprasza się zatem mieszkańców 
farm rozproszonych po całych Sta- 
nach Zjednoczonych o pilne zbada- 
nie swojego gruntu w celu wynale- 
zienia owej rośliny — a w razie 
napotkania onej o zawiadomienie 
o tem Redakcyi "Gazety Polskiej 
w Chicago,” podając dokładny 
swój adres dla dalszego pozumienia 
się w tym względzie. 


TOlowo. ' 

* Od teraz wszystkie towary i 
wyroby wykonywane przez więźniów 
w Stanie Wisconsin, będą tak o- 
znaczane, to jest, każdy będzie 
mógł z napisu widzieć, że to praca 
jest więźni. 

* Przeszłego (1896) roku, Ro- 
sya wysłała za granicę 1,500,000,000 
jaj. 

* Największa pluskwa w świecie 
żyje w Venezuela; nazywa się “Ele- 
phant beetle” i waży pół funta. 


* Miasto St. Louis jest najwię- 
kszem centrum w świecie dla fa- 
brykacyi tabaki i tytoniu. 

* Moc tygrysa przewyższa lwa. 
Pięcia Rodzi SOMA pokOBsĆ lwa lecz 
dziewięciu ludzi potrzeba do poko- 
nania tygrysa. 


* W Greenlandyi nie znają za- 
raźliwych chorób. 


* Piwo z jabłek jest teraz bar- 
dzo używanem po wsiach w stanie 
Maine. 

* Stany Wyoming i Nevada ma- 
ją mniej jak jednę duszę na ka- 
żdą milę kwadratową. 

* Szwajcarya jest jedynym ucy- 
wilizowanym krajem, który nie da- 
je “patentu” na wynalazki. 

* W roku 1883 Japonia miała 
tylko 83 fabryk. Dziesięć lat pó- 
niej liczba fabryk była 1,163. 


* Przekonano się, że prawie 
wszystkie rzeki w zachodniej afry- 
ce, w okręgu 1000 na wschód i 
zachód od Ashantee zawierają wie- 
le złota. 

* Największy budynek teatraln 
est aż ba py Petyin, 
tóry pokrywa 3 akry. 

* Rośnienie paznogci u lewej 
ręki potrzebuje ośm lub dziesięć 
dni dłużej jak u prawej. . 

* W Stanach Zjednoczonych znaj- 
duje się 40,000 niemych i głuchych. 

* Gdyby ulice Londynu były 
złożone koniec z końcem, toby się- 

gały do Petersburga. 

* W pierwszych dniach tego ro- 
kuarmie całego świata liczy 4,500,- 
000 mężczyzn. 

* Najgłębsza kopalnia złota znaj- 
duje się w Eureka,California, która 
jest 2,290 stóp głęboka. Najgłęb- 
sza kopalnia srebra jest w Carson 
City, Nevada, która jest 3,300 stóp 
głęboka. 


GAZETA POLSEA. i 
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PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Berliński korespondent new- 
yorskiego dziennika *'Staats 
Zeitung” telegrafuje do swego 
dziennika, że agent greckiego 
króla Jerzego kupił willą Klu- 
seman w Muhlwag, blizko 
Gmunden, w górnej Austryi. 


Korespondent dalej dodaje, 
że stosownie do obiegających 
pogłosek, król Jerzy wkrótce 
schroni się do nowego majątku 
w Austryi. 


* * 


* 

Angielscy bimateliści, jak 
donosi telegram londyński, 
bardzo są czynnymi i się przy- 
spasabiają do współdziałania 
z bimetalistami innych krajów. 
Przyjaciele srebra bardzo się z 
tego cieszą i mają nadzieję, że 
nareszcie przyjdzie do załatwie- 
nia kwestyi waluty. 


* * 
* 


- Na dniu 13 bm.. w Pekinie, 
stolicy Chin, pełnomocnicy 
rządu podpisali wstępny kon- 
trakt, na mocy którego Chiny 
dostaną z Anglii pożyczkę 80 
milionów dolarów. 


* * 
+ 


Z Petersburga donoszą dnia 
14 bm., że straszne nieszczę- 
ście wydarzyło się pociągowi 
wojskowemu na kolei *'Wielki 
Jurjew” pomiędzy Rockenhoft 
a Eliwą. Szesnaście wagonów 
się pogruchotało, błizko 100 
żołnierzy zostało zabitych a 60 
jest rannych. 

* 


* * 

Z Melbourne, Victoria w Au- 
stralii telegrafują dnia 14 bm., 
że nie mniej jak go razy dało 
się czuć silne trzęsienie ziemi 
w całej Południowej Australii, 
w ubiegłych trzech dniach. W 
miejscowości Kingston, gdzie 
budynki zostały uszkodzone, 
ludność żyje na polu w namio- 
tach. 


* * 
* 


Z Perlina donoszą dnia 15 
bm., że Anglia w bardzo krót- 
kim czasie będzie się musiała 
wynieść z Egiptu i że na tym 
punkcie Niemcy, Rosyai Fran- 
cya mają zupełne porozumienie. 
Trzy te mocarstwa również 
porozumiały się w sprawie 
Transwaalu. 


* * 
* 


Inny korespondent z Berlina 
donosi, że istnieje wychodźtwo 
na ogromną skalę Rusinów i 
Polaków z Galicyi. Wszyscy 
udawają się do Kanady. 

* * 

Przyczyną strasznego poża- 
ru budynku dobroczynności w 
Paryżu w którym przeszło 100 
osób znalazło śmierć przez ca- 
łopalenie, była eksplozya lam- 
py cinematograficznej. Jeden 
z robotników, nazwiskiem Bel- 
lac, który był zatrudniony w 
wydziale tej lampy, przyznał 
się, że gdy zobaczył iż lampa 
źle się pali, chciał ją napełnić 
eterem, i gdy dla dokładniej- 
szego przyjrzenia się zapa- 
lił zapałkę — nastąpiła eks 
plozya i wszystkie draperye 
rozwieszone w około zajęły się 
od razu. Bellac'a i jego pomo- 
cnika puszczono na wolność 
tymczasowo, aż nie skończy się 
urzędowe śledztwo katastrofy. 


* 
* * 


Petersburg, 15 mają. — 
Szczegóły o nieszczęściu na 
kolei wojskowej, na której po- 
ciąg wiózł piechotę krasnojar- 
ską a które się wydarzyło w 
czwartek wieczorem  pomię- 
dzy Rockenhof a Eliwa, wy- 
kazują, że tor kolei został zna- 
cznie podmytym przez nieda- 
wne powodzie. Potrzaskało się 
15 krytych wagonów, napeł. 
nionych żołnierzami i 2 wago- 
ny drugiej klasy. W panice 
wielu żołnierzy wskoczyło do 


rzeki i się utopiło. Dwadzie- 


ścia cztery trupy już wydobyto, 
zwłoki 60 więcej znajdują się 
pod gruzami a 93 rannych 
przewieziono do szpitali. 


a * 
* 


Z Petersburga donoszą dnia 
15 bm., że w Dorogobużu, w 
gubernii smoleńskiej, pogo- 
rzało 70 domów w najlepszej 
części miasta, 2 kościoły i bu- 
dynki rządowe. 

* 


* 
* 


Czy cesarz niemiecki jest 
obłąkanym'. — Takie pytanie 


jest w całych Niemczech na 
ustach ludności i po stolicach 
Europy. Cesarz działa i mówi 
tak dziwacznie, coraz to nowe 
co tydzień krążą opowiadania 
o nim, że ludność Berlina po- 
czyna się już tak na nie zapa- 
trywać, jak było 15 lat temu 
w Monachium, kiedy obiegały 
podobne historyjki z ust do 
ust o obłąkanym Ludwiku, 
królu bawarskim. 

Mnożą się oznaki, że praw- 
dopodobnie przyjdzie do tego, 
iż którego z tych dni cesar 
stwo będzie miało opróżniony 
tron. 

Wszystko to ma ''trzeźwy”” 
wpływ na polityków rozmai- 
tych odcieni. Nie mówią 
wprawdzie nic publicznie — o 
czem możnaby się wyrazić — 
i prywatnie zgadzają się na 
wszystko z ministrami w pun- 
ktach zarządu krajem, w któ- 
rym w innym razie ogromnie 
by się opierali. 

Na przykład wydało się, iż 
wszystkie stronnictwa, włą- 
cznie nawet socyalistów, dały 
swoje przyzwolenie sękretnie, 
miesiąc temu, na uzbrojenie 
artyleryi nowemi i szybko- 
strzelającemi armatami, z ko 
sztem blizko 50 milionów do- 
larów — i ani słówkiem o tem 
nie wspomnieli aż cała zmiana 
nie została dokonaną. W taki 
sam sposób — przyznawają 
milcząco — przejdą inne bile. 
A to wszystko się dzieje, ażeby 
nie sprzeciwiać się cesarzowi, 
który tego żąda, a któremu o- 
bawiają się sprzeciwiać. 


* 
* M I 


Paderewski za jeden występ 
w Hali Królowej, w Londynie, 
w sezonie obecnym, dostanie 
1,000 gwineów. Jestto najwię - 
ksza suma, jaką kiedykolwiek 
pianiście płacono za jeden wy- 
stęp. 


* . 


* 

Depesza do  paryzkiego 
dziennika “Figaro” z Peters 
burga przepowiada, że mocar- 
stwa przyjmą plan Rosyi do- 
starczenia Grecyi pieniędzy, 
któremi będzie mogła wyna- 
grodzić Turcyą za koszta woj- 
ny. 

Korespondent ten sam po 
daje, na mocy zupełnie wiary- 
godnego źródła, że jeźli roz- 
gniewani Grecy co złego uczy- 
nią lub wypędzą króla Jerzego 
i jego rodzinę z Grecyi, wtedy 
Rosya, z naśladującemi ją 
państwami, zupełnie pozosta- 
wi Grecyę anarchii, co uczy- 
ni istnienie jej jako kraju u- 
dzielnego zupełnie problema- 
tycznem. 


* * 
* 


Zanosi się na nową wojnę, 
tym razem pomiędzy Francyą 
a Marokko, z powodu najazdu 
algierskiego terytoryum przez 
Maurów. 

Okazuje się, że Maurowie ci 
niedawno temu zbuntowali się 
przeciw władzy gubernatora 
Cudida, miasto niedaleko gra- 
nicy francuzkiej, a we wtorek 
usiłowali zająć jednę wieś al- 
gierską. 

Najświeższą wiadomością z 
sceny nieporządków, jest, że 
zostaje masowaną jedna ko- 
lumna francuzkiej konnicy na 
granicy Marokko a dwie kom- 
panie żuawów i znaczny od- 
dział strzelców, z kilkoma ar- 
matami, mają rozkaz trzyma- 
nia się w pogotowiu do opu- 
szczenia Oran'u portu Algie- 
ryi najbliższego Marokko. 

Również obiega pogłoska — 
jak donoszą z Paryża, że 
szwadron Spahisów (arabska 
konnica w służbie francuzkiej) 
został napadniętym przez Mau- 
rów blizko Maghnia. Maurowie 
dali ognia do Spahisów i 30 
ranili, w tej liczbie ich komen- 
danta. 


* 
= * 


Skoro rozniosła się w Eu- 
ropie. wieść o strasznej, kata- 
strofie w Paryżu, w której spa- 
liło się żywcem sto kilkanaście 
osób — jednym z najpier- 
wszych, który pospieszył ze 
słowami współczuciai ze skład - 
ką był cesarz niemiecki Wil- 
helm Telegramem wyraził swo- 
je ubolewanie i przysłał 10,000 
franków do funduszu ratunko- 
wego. 

Za ten występ cesarza nie- 
mieckiego ogromnie się sier- 
dzi prasa francuzka, która po- 
daje, iż nie może przyjść do 
żadnego zbliżenia się (rappro - 
chment) franko-niemieckiego 


na podstawie składki cesarza skiego i sympatycznego cha- 
Wilhelma, którą uważa jako | rakteru. Walczymy o zupełną 


jego prośbę o pomoc Francyi 
przeciw Anglii w Afryce Po- 
łudniowej. Jednocześnie prasa 
winszuje swojemu ministrowi 
spraw zewnętrznych panu Ha 
notaux, za jego odmówienie 
niemieckiej pomocy w zamian 
za pomoc niemiecką w Egip- 
cie. Słowem, ton prasy fran- 
cuzkiej przeciwko cesarzowi 
niemieckiemu jest bardzo cier 
pkim. 

Z drugiej strony tak prasa 
jak i publiczność cała jest o 
gromnie zmartwioną postęp - 
kiem cara rosyjskiego, który 
dopiero dnia 12 maja wysłał 
list kondolencyjny datowany 7 
maja. W niektórych kołach 
twierdzą, że niektórzy człon- 
kowie rządu francuzkiego po: 
słać musieli wprzód prośbę do 
cara, ażeby tez przysłał tele- 
gramem lub listownie swoje 
wyrażenia współczucia — aże- 
by nie obrazić narodu francu- 
zkiego a wobec całej Europy 
Francyi nie ośmieszyć. W ro- 
bieniu porównania pospiechu 
cesarza niemieckiego z ociąga- 
niem się cara — Francuzi 
czują się bardzo markotno. 


Rewolucya Kubańska. 


NEW YORK, 13 maja. — 
Karl Decker, korespondent 
‘New York Journal”, co do- 
piero powrócił z wizyty do 
generala kubańskiego Gome- 
za iinnych wodzów iich sił 
na Kubie. Został przyjęty bar- 
dzo serdecznie przez wodzów 
kubańskich i przywiózł nastę- 
pujące ważne sprawozdanie od 
generała Gomeza do narodu 
amerykańskiego: 

_ List Gomeza. 

‘Wasz korespondent, obe- 
cnie znajdujący się w naszym 
obozie prosił mnie o sprawo- 
zdanie stanowiska Republiki 
Kubańskiej w pewnych kwe- 
styach, które się okażą mniej 
lub więcej ważnemi, skoro się 
skończy nasza walka o swo- 
bodę. 

«Kwestya przyjęcia przez 
nas samorządowych warun- 
ków podanych nam przez Hi- 
szpanią, została już zdolnie o- 
mówioną ' przez znakomitego 
reprezentanta w Stanach Zje- 
dnoczonych, p. Estrada Pal- 
ma. Ani warunki samorządu 
ani akt ofiarowania tychże nie 
zasługuje na poważne zastano- 
wienie się ze strony Kubań 


czyków, którzy dosadnie się 


przekonali o zdradzie i dwójli- 
cowości Hiszpanii i niewar- 
tych nic jej obiecanek. | 

«Nie wierzymy, żeby było 
potrzeba specyalnej konwencyi 
nazastanowieniesię nad nakre- 
śleniem traktatu pokoju z Hi- 
szpanią. Jedynie koncesyą zu- 
pełnej niezależności będzie 
przez nas uważaną jak dosta- 
teczna podstawa do rokowa- 
nia o zawarciu traktatu — a 
tego nie da nam rząd hisz- 
pański. 

«Hiszpania nigdy nie pod- 
pisała traktatu pokojowego z 
jej zbuntowąnemi dziećmi a co 
się tyczy naszej małej wyspy, 
to nas nagle zostawi do wy- 
pracowania nam samym sobie 
przeznaczenia, gdy dokończy 
swego dzieła nieszczęścia i ru- 
iny. 

‘Jest trudnem omawiać bez 
ambarasu kwestyi naszego 
stanowiska w obec każdej pro- 
pozycyi przyłączenia Kuby do 
Stanów Zjednoczonych w ra- 
zie naszego ostatecznego zwy- 
cięztwa, i w Stanach Zjedno- 
czonych wyraziło się silne an- 
ti-aneksacyjne uczucie, zanim 
Kubańczycy okazali choćby w 
najmniejszym stopniu jakie 
życzenie bliższego stosunku. 
Pomiędzy mężczyznami dzisiaj 
walczącymi o swobodę Kuby, 
znajduje się silne uczucie prze- 
ciw przyłączeniu się do Sta- 
nów Zjedn., lubo nasze uczu- 
cia względem waszego kraju 
są jaknajbardziej przyjaciel- 


swobodę nie tylko od Hiszpa- 
nii ale od każdego rządu nie 
naszej pracy. Jesteśmy gotowi 
zawszeć traktat ze Stanami Zj. 
obliczony na wzajemne wzmo- 
cnienie się obydwu krajów, 
handlowo lub inaczej, lecz nie 
wierzę ażeby istniało uczucie 
w jednym lub drugim kraju za 
aneksacyą dosyć mocną do 
zapewnienia nadziei o ostate- 
cznem związku dwóch naszych 
krajów w pokrewieństwie 
wzmiankowanem. 

«Każda propozycya od Hi- 
szpanii w celu nadania nam 
niezależności za zapłaceniem 
hiszpańskiemu rządowi wiel- 
kiej dość sumy pieniędzy, aże- 
by pokryć koszta wojny, zo- 
stanie odrzuconą przez Repu- 
blikę kubańską. Niezależność 
naszą możemy wywalczyć So- 
bie od Hiszpanii naszemi sza- 
blami, bez obciążania nowej 
republiki ogromnym długiem 
wojennym. 

*W niniejszej komunikacyi 
pragnę jeszcze raz zwrócić u- 
wagę świata ucywilizowanego 
na sposób prowadzenia wojny 
przez owego dziwoląga, który 
jest komendantem  hiszpań- 
skich sił na naszej wyspie. 
Barbarzyństwa i okrucieństwa 
jakie cechują jego pobyt na 


Kubie, dalej się ciągną bez u-' 


stanku i zanim przyjdzie do 
skończenia się wojny, spokoj- 
na ludność wiejska będzie cał- 
kiem wytępioną. Wojuje on z 
kobietami i dziećmi, wyrzyna 
i pali z dzikością szatana. 
‘‘Okrucieństwa daleko odle- 
głej Armenii tyle nie zasługują 
na uwagę amerykańskiego 
kongresu co barbarzyńskie i 
straszne postępowanie tego 


rzeźnika, _ kapitana-generała 
Weyler'a. 
‘Za pomocą mych instruk- 


cyj, niniejsze sprawozdanie 
zostało przygotowanem dla 
«Journal'a”, podające dokła- 
dny stan Republiki Kubań- 
skiej w tym czasie i obecnego 
stanowiska rewolucył. 

*«Posełam je do "Journala” 
z upoważnieniem ogłoszenia 
go jako nasze sprawozdanie 
do amerykańskiego narodu o 
postępie kubańskiej wałki o 
swobodę. 

“M. Gomez.” 

Powyższe sprawozdanie zo- 
stało mi doręczone przez gen. 
Gomez'a w jego kwaterze na- 
czelnej w polu. Dotarłem do 
niego dość snadnie po prze- 
dostaniu się przez szeregi hi- 
szpańskie ijego pobyt jest 
tak dobrze znanym komenda: 
towi sił hiszpańskich, jak tym 
od którego dostałem informa- 
cyą tyczącą sie jego pozycyi. 
Znajdował się rozbity obozem 
na płaskiej równinie kilka mil 
na południe i na wschód od 
Arroyo Blanco. 


HAVANA, via Key West, 
Florida, 14 maja. — List od 
jednego hiszpańskiego oficera 
w Manzanillo do przyjaciela 
pewnego w Havanie, podajeo 
strasznej klęsce jaka tam dot- 
knęła Hiszpanów. 

Gen. Lono, dowodzący w 
okręgu Manzanillo, wiedząc że 
rewolucycniści zaatakują wszy- 
stkie konwoje udające się do 
Bayamo po ''drodze trupa”— 
jak została nazwaną, urządził 
na nich zasadzkę. Kazał wy- 
brać się wielkiemu konwojowi 
pod osłoną małej eskorty a z 
siłą 1,500 żołnierzy wybrał się 
inną drogą z zamiarem ude- 
rzenia na tyły rewolucyonistów 
w czasie gdy zwykły przypu- 
szczą atak na konwój. Si 

Czy gen. kubański Garcia, 
spostrzegłszy niedostateczną 
eskortę podejrzywał zasadzkę, 
lub czy naprzód został o niej 
przestrzeżony, dość, że pokrzy- 
żował Hiszpanom plany. Wy- 
słał część swych sił na zdoby- 


cie konwoju a z resztą 600 
wybranych i dobrze uzbrojo- 
nymi rewolucyonistami, zacze- 
kał na gen. Lono w silnej po- 
zycyi. 

Lono zaskoczony _niespo - 
dzianie, cofnął się pomimo 
swych przeważnych sił i vsiło- 
wał zdobyć konwojową drogę, 
lecz Garcia, zręcznym zwro- 
tem bocznym nie dozwolił na- 
wet na odcięcie sobie drogi 
powrotnej do Manzanillo. Re- 
zultat był ten, że Lono, po 6- 
dniowych strasznych bojach i 
cofaniach się, przybył jedynie 
z niedobitkami do Punta Por- 
tillo, na wschód od przylądka 
Cruz, gdzie udało mu się ura- 
tować się od wpędzenia do 
morza przez na sam czas przy- 
płynięcie parowca wysłanego 
mu na pomoc z Manzanillo, 
Cała ta sprawa jest uważaną 
za najważniejszą rozprąwę w 
tej wojnie, 

HAVANA, 15 maja. — 
Specyalny poseł Prezydenta 
McKinley, p. Calhoun, wysła- 
ny na Kubę aby naocznie się 
przekonał jak rzeczy stoją — 
przybył dzisiaj. Natychmiast 
skomunikował się, z panem 
Lee, konsulem amerykańskim 
i wkrótce rozpocznie urzędowe 
śledztwo sprawy zamordowa- 
nia Ruiz'a, obywatela amerv - 
kańskiego. Weyler już został 
urzędownie  zawiadomionym 
przez Lee'a. 


Także sposób organizacyi rzemiósł. 


W Paryżu miał kazanie o miłosier 
dziu ks. Dulac, jezuita, przed pu- 
blicznością złożoną z elegancko wy- 
strojonych pań i panów, którzy go 
jako znakomitego kaznodzieję z za: 
zajęciem s uchali. Naraz odezwał 
się kaznozieja w te słowna : „Mo- 
że myślicie, że kiedym tak długo mó- 
wił o miłosierdziu, że was wezwię, 
abyście dawali składki na jakie 
dzieło  miłosierne.  Bynajmmiej! 
Mam tylko bardzo skromną prośbę 
do was: płaćcie regularnie waszych 
szewców, waszych krawców 1 wa= 
sze modniarki!* 

Wszyscy w kościele spojrzeli 
na siebie, mianowicie panie, które 
były bardzo pięknie ubrane, a na 
zapłatę za stroje każą czekać całe 
kwartały. 

Ks. Dulac zakończył kazanie tedy 
słowy: „Pamiętajcie, że kto rachun- 
ków swych nie płaci, ten się dopu- 
szcza złodziejstwa.** 

Gdyby tak wszędzie o tem pamię 
tano, to ostatecznie osobna organi, 


zacya rzemnosł nie byłaby potrze- 
bną, 


Daleko ostrzejsza kontrola 


ma być teraz wykonywaną w Niem- 
czech nad tymi, którzy z Niemiec 
wyemigrowali do Amerykii z A- 
meryki wrócili znów do Niemiec. 
Prezesi rejencyjni wydali do poli- 
cyjnych władz miejscowych okól- 
niki, że każdemu * obywatelowi 
Północnej Ameryki , który przed 
zaciągnięciem do Woś ka w Niem- 
czech wyjechał do „yateryki — choć 
nawet nie wtym za:*«%rze, żeby się 
uchylić od służby „sojskowej w 
Niemczech — ma tj ko czasowy, 
ograniczony pobyt ‘Ww Niemczech 


być dozwolony. Władze policyjne 
mają zbadać każdy taki poszczegól- 


ny wypadek i każdemu takiemu 
obywatelowi pozwolić pozostać w 
Niemczech kilka tygodni lub kilka 


"miesięcy, podług tego, jak uznają 


za potrzebne, że interes interesowa- 
nego obywatela tego wymaga. 


Z głuchym ekonomem. 

Gość. Jest pan w domu? 
_ Ekonom. Rzepę kopiemy. 

Gość. A pani? 

Ekonom. Świnie ją zjadły pro- 
szę pana, 

Gość. E, głupiś wasan jak... 

Ekonom. Ja też tak myślę pro- 
szę pana, póki nie zamarznie. 


W restauracyi. 

Pan Jerzy. Panie, pan mi ubli- 
żyłeś, żądam satysfakcyi. Staw się 
pan ger ze świadkami i z parą 
pistoletów na Bielanach, godzina 
Szósta rano. 

Leosz. Ist gut, ale gdybym ja 
nie mógł przibicz zopeżkie jet 
to niech pan tymczasem sam bę- 
dzie zaczynać, 


; Nowe bliźnięta syamskie, 

, W miejscowości Gwerslupnitz, w 
Niemczech, urodziły się bliźnięta, 
zrośnięte ze sobą piersią, na sposób 
znanych bliźniąt syamskich, Wyksz - 
tałcone były bardzo dobrze: miały 
dwie głowy, cztery ramiona, dwie rę- 
ce icztery nogi. Potworekten żył tyl- 
ko krótko; odesłano go do kliniki 
do Jeny. 
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WASHINGTON. 


Washington, D.C. 16-go 
maja. W gmachu “Columbia 
Theater” dzisiaj po południu odbył 
się walny entuzyastyczny mityng 
dla sprawy Kubańskich rewolucyo- 
nistów. Sala była stósownie nude 
korowana. Na estradzie zajęli miej 
sca senatorowie Gallinger i Allen, 
eks-senator Butler z Połudn. Karo- 
liny, ks. H. Johnson, pastor meto- 
dyski, ks. Howard Wilbur Ennis, 
i wielu innych gorących przyjaciół 
sprawy Kubańczyków. Gen. Wil- 
liam Henry Browne, prezydent 
Ligi Kubańczyków, powołał mi 
tyng do porządku i przedstawił se- 
natora Galling na prezesa. Po prze- 
czytaniu telegramów, nastąpiły mo- 
wy, które wywołały zapał dla świę- 
tej sprawy wolności i swobody, po- 
czem zgromadzenie się rozwiązało. 

— Urzędownie donoszą z Meksy- 
ku, że Japończycy gromadnie w 
liczbach tysięcznych osiedlają się 
w Meksyku, zwłaszcza w Stanie 
Chiapas. Niedawno temu  przyje- 
chały liczne partye imigrantów 
wprost parowcem z Japonii do 

eksykn. Japonia jest bardzo prze- 
ludnioną, tymczasem Meksyk ma 
ogromne obrazy wcale nie zajęte. 

Washington, 14 maja. — 
Prezydent McKinley zdecydował 
się zażądać aby na Kubie ustało 
mordowanie i marnowanie ludności. 
Żadne słowa nie wyszły na jaw, 
jak się do tego zabierze. Prezydent 
ecz to jest pewnem, że szwadron 
flotyli pancerników zostaje Rap: 
gotowywanym do popłynięcia do 
Kuby. Na uratowanie Kubańczy- 
ków od śmierci głodowej, wysła- 
nym zostanie jeden — a może 
dwa lnb trzy — pancerniki z ży: 
wnością, rozmaitymi zapasami i 
lekarstwami. Prawdopodobnie spra- 
wa kubańska zostanie załatwioną w 
paru dniach. 


~ EETA 
Kompania kolei żelaznej Illinois Cen- 
tral pożyczyła dużo pieniędzy. 
W tych dniach kompania ko- 
lei żel. “Illinois Central’ za- 
warła kontrakt z jedną firmą 
bankową w New York City, 
na mocy którego wszystkie o- 
bligacye swoje popłaci nową 
pożyczką w sumie 30 milionów 
dolarów po 31⁄4 procent od sta. 


Nowa kolej do Kanady. 


Duluth, Minn., 12 maja. — 
Plany na budowę nowej kolei 
żelaznej "Winnipeg, Duluth & 
Manitoba” zostały dzisiaj wy- 

ne. Kontrakt został podpisa- 
nym w New York'u przez pre- 
zesa ministrów kanadyjskich 
Greenway'a, za rząd Manitoby, 
i przez pułkownika Jamesa 
McNaught reprezentującego 
syndykat budowy kolei z Win- 
nipeg do Duluth. Rząd Ma- 
nitoby gwarantuje na długi 
przeciąg czasu płacenie procen 
tu od bond'ów a za to kompa 
nia da rządowi wielkie zniżenie 
w cenach za przewóz frachtu. 
Kolej ta będzie miała trzy lub 
cztery poboczne linie w Minne- 
socie i Dakotach z torami ró 
wnoległymi kolei Great North- 
ern i Northern Pacific. 


Wytoczyli proces o $100,000. 


W czterech procesach wyto 
czonych porzez Enia : Teo 
dora Pratt, K wolą Pratt, Her- 
mana Kuntz / Alw:ma Botwell 


klubowi strz _ 77 1emu w Tole- 
ston, Indiar „iedaleko Chi- 
cago, w tak vanych mocza- 


rach Calume -żądają sto tysię- 
cy dolarów poszkodania za 
strzelanine, k. óra miała miejsce 
dnia 19 stycznia, a w której 
skarżący zcstali fatalnie pora- 


| mieni. Skarżonym jest klub o- 
| raz i stróże klubu. Każdy żąda 


po $25,000. 
Dwie murzyńskie dziewczyny zostały 
powieszone przez lud. 
Huntsville, Alabama, 12 ma- 
ja. — Dzisiaj gdy nastał dzień, 
na drzewie blizko drogi prowa- 
dzącej z Jeff do Huntsville, spo- 
strzeżono dwie negierskie dzie- 
wczyny, które powiesił tłum 
składający się z około 20 osób, 
Obydwie były podejrzywane, 
że otruły całą rodzinę Józefa 
O'Kelly w Jeff. Jednę lud przy- 
trzymał, gdy uchodziła do Ten- 
nessee a drugą schwytano w 
jej domu. Jedna z nich podo- 
bno przyznała się do winy. 


McKinley pojedzie do Tennessee na 
wystawę. 

Jednego dnia w miesiącu 
Czerwcu będzie dzień dla Stanu 
Ohio i wtedy na wystawę do 
Nashville pojedzie Prezydent 
McKinley. 

Wystawa rozpoczęła się 1go 
maja a skończy się I listopada. 
Kalecy będą mieli konwencyą. 

W St. Louis w miesiącu 
wrześniu odbędzie się konwen- 
cya jadno-rękichijedno-nogich 


kalek, w celu omówienia jak 
najlepiej poprawić los nieszczę- 
śliwców. 
Stan New York postanowił rozwiązać 
wszystkie “trusty.” 
Albany, N. Y., 14 maja.— 
Najwyższy sąd Stanu, przez sę- 
dziego Chester, wysłał zapo- 
zwy do wszystkich prezyden- 
tów kolei i kompanii węglo- 
wych, które stoją w zmowie na 
podtrzymywanie wygórowa- 
nych cen za węgle. Stawić się 
muszą u referendaryusza, któ- 
remu muszą dać odpowiedzi na 
wszystkie zapytania oraz przy- 
nieść i dać do przejrzenia wszy- 
stkie księgi handlowe — tak że 
dana informacya musi być jak 
najdokładniejszą. Jest to dru 
gie staranie Stanu w ciągu ro- 
ku na rozbicie *'trustów. 


Mają tak samo trudne czasy. 


Prawdopodobnie najbardziej 
w tych czasach narzekają usłu 
gacze—tak zwani porterzy-— w 
wagonach Pullmana. Dawniej, 
gdy podróżnym usługiwali, do- 
stawali pełno pieniędzy — dzi- 
siaj jest inaczej. Jest wielu za- 
możnych ludzi, którzy tak ma- 
ło mają gotówki, że z nią się 
nie spieszą dzielić z usłużnymi 
porterami, Pensya ich jest ma- 
ła, nie więcej jak $25 na mie- 
siąc, lecz dawniej niejedni u- 
składali z miesięcznych datków 
od 75 do 200 dolarów. 

Wanamaker wyraził się szyderczo, 

Philadelphia, Pa., 14 ma- 
ja. — Były pocztmistrz general- 
ny John Wanamaker, na ban 
kiecie Ligi Biznesistów dzisiaj 
wieczorem, wypowiedział nad 
zwyczajną mowę o polityce na- 
rodowej i Stanowej. Po skry- 
tykowaniu twierdzeń dawniej- 
szych o powrocie lepszych cza- 
sów, które nie wróciły mimo 
wybrania p. McKinley, wyra- 
ził się że nizki stan "politycznej 
wiary” narodu, który sprowa- 
dzili niesumiennie “bossowie” 
polityczni, spowoduje powsta- 
nie nowej partyi. š 
Obchodzili 87-letnią rocznicę ślubu. 

La Grange, Ind., 14 maja. 
— W okolicy 4 mile na połu 
dnie od Elkton, Mich., żyje 
prawdopodobnie najstarsze 
małżeństwo w Stanach Zjedno- 
czonych—pan i pani Jakubowa 
Hiller, liczących 107 i 105 lat. 
Ubiegłej niedzieli sędziwa ta 
para obchodziła ` uroczystość 
87 ej rocznicy pobrania się. 
Mieszkają w małym drewnia- 
nym domku ojednej tylko izbie, 
w której znajdują się wszystkie 
ich rzeczy jakie tylko w świecie 
posiadają. Umeblowanie jest 
skąpem i pierwotnem, lecz mi- 
mo tego wszystkiego, pani Hil- 
ler jest dobrą gospodynią i 
krząta się w ich małem ogni- 
sku skrzętnie i skrupulatnie. 


Jakób Hiller jest małego 
wzrostu lecz wygląda jakby był 
bardzo wytrzymałym. Chód je- 
go jest silnym i regularnym i 
tak sprężysty jak człowieka ma- 
jącego lat 40. Urodził się w 
Jamestown, Kanadzie. Sędzi- 
we małżeństwo mają JI żyją 
cych dzieci; najstarsze liczy 82 
a najmłodsze 57 lat. Całe 87 
lat małżeńskiego pożycia spę- 
dzili w największej zgodzie i 
szacunku wzajemnym. 


A ; ci zostali oszu- 
Gori aer 


St. Paul, Minn., 15 maja. 
—Dwanaście set immigrantów 
Rusinów i Polaków z Austryi, 
od kilku dni znajduje się w 
Winnipeg i stan ich wprawił 
miasto to w niemałe kłopoty w 
zaopiekowaniu się nimi, 

Cudzoziemcy ci zostali ha- 
niebnie oszukani w ich ojczy- 
źnie przez agentów tamtej 
szych, którzy ich wywabili w 
świat cudownemi obietnicami, 
że dostaną wszystko za darmo: 


grunta, domy, bydło, narzę- 


dzia, żywność, itd., skoro tylko 
przybędą do Manitoby. Zaden 
z nich nie umie ani słowa po 
angielsku. Wszyscy są z Gali- 
cyi, są rolnikami i należą do 
grecko-katolickiego kościoła. 

Stan ich jest pożałowania go- 
dnym a władze miejskie zmu- 
szone są przytem pilnować aby 
łatwowierni ci ludzie i tutaj nie 
zortali wyzyskani przez oszu- 
stów. 


Nie mógł dotrzymać i złamał słowo, 

New York, 13 maja.— Gen, 
J. Madison Drake, z Elizabeth, 
N. J., dzisiaj dał sobie włosy 
spuścić, chociaż zrobił był re- 
zolucyą, że prędzej tego nie 


uczyni, aż Bryan nie zostanie 
wybrany Prezydentem. Zapro- 
szenie od weteranów żuawów 
zniewoliło gen. Drake do zła- 
mania przyrzeczenia i gdy się 
przekonał, że powinien stawić 
się “jak się należy”, zmienił 
postanowienie—jak wyżej jest 
podane. 


20 osób straciło życie na morzu. 


St. Johns, Nowa Fundlan- 
dya, 12 maja.—Załoga 32 maj- 
tków, których statek barka 
francuzka “St. Jean” poszła na 
dno morskie tydzień temu bli- 
zko Grand Banks—wylądowa- 
ła dzisiaj w St. Pierre. Dono- 
szą, że cała załoga norwegskiej 
barki "Loining" licząca 20 osób, 
znalazła mokry grób w morze. 
Z całej francuzkiej załogi nie 
zginął nikt. Obydwa statki zde- 
rzyły się w gęstej mgle. 


Gen. Miles przyjechał już do Europy. 


Southampton, 12 maja. 
— Gen. Nelson A. Miles, na- 
czelny wódz armii amerykań- 
skiej, przyjechał dzisiaj na.po- 
kładzie amerykańskiej linii pa- 
rowca *''St. Paul” i zdąża obe- 
cnie bez straty czasu do teatru 
grecko-tureckiej wojny. 


New York wyda 10 milionów dolarów 
na nowe szkoły. 

Wydział Szkół Publicznych 
w New York City postanowił 
wydać w przyszłych dwóch la- 
tach ro milionów dolarów na 
nowe szkoły w mieście. Obli- 
czono, że w New York'u znaj- 
duje się 50,000 dzieci w wieku 
od 5 do 14 lat, które wcale nie 
uczęszczają do szkoły albo cho 
dzą do instytucyj naukowych 
prywatnych. Obecnie uczęszcza 
200 tysięcy dzieci na naukę a za- 
pisanych jest przeszło 240,000. 


Bankier znaleziony trupem w Milwau- 
kee, 


Milwaukee, Wis., 15 ma- 
ja.—W miejscowości Ivanhoe 
i Terrace ave., dzisiaj rano zna- 
leziono trupa N. B. Clark'a z 
Grand Rapids, Mich., członka 
firmy bankowej *'Michigaa 
Bank & Lumber Co.” Dwie ra- 
ny od kul rewolwerowych były 
widocznemi a przy jego trupie 
leżał rewolwer. Miał na sobie 
dyamenty i jubileryą, lecz w 
kieszeniach nie było żadnych 
pieniędzy. 

Policya mniema, że Clark 
padł ofiarą złoczyńców, ponie- 
waż jedna kula ugodziła go w 
plecy a własny jego rewolwer 
znajdował się w walisce, W 
Milwaukee p. Clark był zna- 
nym jako “król kory”, albo- 
wiem tutejszym garbarzom 
przysełał znaczne ilości kory. 


Chodzi 10 lat dla zakładu. 


Decatur, Ind., 15 maja. — 
Jerzy Harold,  '*oryginalny 
chłopak-tramp”, który opuścił 
swoje miejsce zamieszkania w 
St. Louis więcej jak 9 lat te- 
mu, był dzisiaj w naszem mie- 
ście. Młody Harold opuścił 
dom na mocy zakładu $5,000, 
że może ujść 6,500 mil i sam 
sobie zarobić $5,000 w 10 la- 
tach. Gdy dzisiaj przybył tutaj, 
brakowało mu jeszcze tylko 2 
miesięcy i 19 dni do skończe 
nia 6, 500 mil i miał już zebra- 
nych $4,693. Powiedział, że ła- 
two skończy swoją pielgrzym- 
kę a resztę pieniędzy brakują- 
cych mu do $5,000 spodziewa 
się zebrać w mniej czasu jak 
ma wyznaczono zakładem. 


. Burza śnieżna w Kalamazoo, Mich. 


Kalamazoo, Mich., 15 ma- 
ja. — Dzisiaj przez dwie godzi- 
ny panowała tutaj burza z gra- 
dobiciem, deszczem i śniegiem. 
W niektórych częściach mia- 
sta leży śnieg na grubość je- 
dnego cala. W nocy był tęgi 
mróz, lecz jest nadzieja, że 
brzoskwinie i mały owoc wszel- 
ki nie został zniszczonym. 


Ożeni się z najbogatszą dziewczyną w 
Ameryce. 

New York, 16 maja. — 
Lars Anderson, który był se- 
kretarzem amerykańskiej lega- 
cyi w Rzymie, Włoszech, przy- 
jechał tutaj dzisiaj parowcem 
“Paris” ażeby zaślubić się z 
panną Izabellą Perkins w dniu 
15 czerwca, Ślub odbędzie się 
w Boston, Mass. Panna Per- 
kins ma fortunę wynoszącą 17 
milionów dolarów, którą odzie- 
dziczyła po swym dziadku, 
Młodzi ludzie zapoznali się w 
Rzymie, gdy tam panna Per- 
kins przebywała po wizycie z 
matką swoją. 


12,000 krawców w New York City 
zastrajkowało. 3 

New York, 16 maja.—O 2 
godz. dzisiaj rano rozpoczął się 
olbrzymi strajk krawców i przy 
nich będących pracowników w 
liczbie z górą 12,000 a nim 
miesiąc się skończy liczba straj- 
kujących będzie najmniej 40 
tysięcy, o lepszą płacę, bo dzi- 
siejsza jest mytem głodowem. 
Dziwna jest to rzecz, że Józef 
Barondess i inni przewódcy 
pracowników usilnie się opie- 
rali wywołania strajku, utrzy- 
mując, że skończy się fiaskiem, 
to jest że nie uda się w obec 
panujących dzisiaj stosunków. 

Krawcy oddali sprawę straj- 
ku w ręce komitetu wykona- 
wczego, który po burzliwym 
mityngu o godz. 2 po północy 
zdecydował się na strajk. Przez 
pewien czas gdy zebranym ko- 
mitet ogłosił decyzyą, że bę 
dzie strajk, poczęły się odzywać 
wołania i krzyki, jednych za 
strajkiem, drugich przeciw. Je- 
dni wołali, że nie chcą strajko- 
wać bo umrą z głodu, podczas 
gdy inni krzyczeli, aby tych po- 
wiesić co nie chcą strajkować. 
Przez długi czas panował istny 
babel gniewnych ludzkich 
krzyków, aż nareszcie ci co żą- 
dali strajku przekonali tych, 
którzy byli przeciwnymi. 

Przeciętna płaca była '$5 ty- 
godniowo a żądają od $9 do $12. 
Rabusie zamordowali męża i żonę o 

pieniądze. 

Smith Lake, Mian, 16 
maja.— Małżeństwo W. T. Bo- 
xell, mieszkające na farmie nie- 
daleko ztąd, zostało zamordo- 
wane siekierą i obrabowane z 
$400, około 12 godz. w nocy. 
Siekierę później znaleziono w 
jardzie pokrytą krwią. Po mor- 
dercach nie ma śladu. 

Ciała zamordowanych zosta- 
ły najprzód spostrzeżone przez 
dwóch synów, którzy byli na 
rybołostwie. Do domu wrócili 
około północy. Obydwa trupy 
były bardzo pokaleczone. Mor- 
dercy zdaje się musieli wywo- 
łać Boxella do drzwi i tutaj go 
uderzyć siekierą, poczem zwró- 
cili się do kobiety, która była 
w sypialni. Boxell liczył lat 70, 
był jednym z najbogatszych 
ludzi w powiecie i niedawno 
ożenił się z dziewczyną 17-le- 
tnią. 

Odsłonięcie pomnika Washingtona w 
Philadelphii. 

Philadephia, Pa., 15 ma- 
ja.—Dzisiaj odbyła się uroczy- 
stość odsłonięcia brązowego 
pomnika Washington'a. Przy 
licznym udziale publiczności, 
milicyi, otoczony znakomitymi 
mężami narodu, uroczystości 
odsłonięcia dokonał Prezydent 
McKinley. Wieczorem odbyła 
się wspaniała iluminacya. 


Okropne żonobójstwo. 


Adolph L, Luetgert, fabrykant kiełbas 
w Lake View, w Chicago, w stra- 
szny sposób zabił swą żonę, 


Najprzód ją uderzeniem pozbawił przy- 
tomności, następnie wrzucił do ka- 
dzi z wapnem a potem trupa 
spalił w kotle. 


W dniu 1 maja tajemniczo 
zniknęła pani Luiza Luetgert, 
żona Adolfa L, Luetgert, fa- 
brykanta kiełbas w dzielnicy 
miasta Chicago ''Lake View”, 
narożnik ulic Diversey i Her- 
mitage avenues. W dzień czy 
dwa potem Luetgert ofiarował 
$200 nagrody za znalezienie 
jego żony. Niedawno przed 
zniknięciem pani Luetgert, mąż 
jej ogłosił bankructwo wskutek 
kiepskiego biznesu z ciężkich 
czasów i Luetgert znajomym 
opowiadał, że z żoną często się 
gniewał wskutek ambarasów 
biznesowych, lecz że skoro u- 
porządkuje swoje interesa, żo- 
na jego niezawodnie wróci. 
Fabryka, wielki gmach 5-pię- 
trowy z cegły i kamienia, zam- 
kniętą jest od kilku tygodni, 
z długu $30,000u firmy Lanko- 
wej Foreman Bros. Majątek 
jego wynosi około $250,000 a 
długi od 80 do 9o tysięcy. 

Tymczasem policya śledziła 
nieustannie a detektywi noto- 
wali sobie wszystko i w prze- 
braniu cywilnem śledzili każdy 
krok Luetgerta. Raz gdy wy- 
jechał ze znajomym w bryczce 
na  przechadzkę, detektyw 


„wskoczył w inne “buggy” i po- 


jechał za nim a gdy Luetgert 
wrócił i wstąpił do poblizkiego 
salonu przy jego fabryce i po- 


częstował wszystkich, jednym | w rodzinnej rezydencyi. Mają 


z tych którzy pili był także de- 
tektyw. 

Kilka rzeczy które doszły do 
uszu policyi, kazały jej się do- 
myśliwać iż Luetgert jest mor- 
dercą żony. 

W dniu 17 maja o godz. 1:30 
po południu do rezydencyi 
Luetgerta przybyło dwóch po- 
licyantów w cywilnem ubraniu 
igo przyaresztowali, przeczyta- 
wszy mu dokument policyjny, 
że zabierają go na mocy prawa 
za zamordowanie jego zony 
Luizy. Luetgert zbladł, lecz 
zanim czytanie “warrantu” się 
skończyło, przyszedł do siebie 
i poprosił o chwilkę czasu na 
przebranie się. Policyanci na 
to przystali i Luetgert udał się 
na górne pokoje a za chwilę 
powrócił i wraz z policyantami 
w bryczce udał się do East Chi- 
go avenue stacyi policyjnej. 

Historya jego zbrodni, jak 
została opowiedzianą przez po- 
licyą, detektywów i innych lu- 
dzi w biurze rzecznika Stano- 
wego, okazuje, iż zostało popeł- 
nione tak szatańskie żonobój- 
stwo, że jest niemal niepodo- 
bnem do wiary. 

Luetgert jest oskarżonym, 
że żonobójstwo uplanował naj 
mniej tydzień naprzód a gdy 
wszystko było gotowem do 
spełnienia zbrodni, zniewolił 
żonę do opuszczenia rezyden- 
cyi o godz. I1oej w nocy, I 
maja, zaprowadził ją do przy- 
ległej fabryki i tutaj ją silnem 
uderzeniem pozbawił przyto- 
mności. Potem wrzucił ciało w 
wielką kadź, wysypał na nie 
beczkę wapna i znaczną ilość 
chemicznego płynu, którego 
własności jeszcze nie poznano, 

Wapno i kwas całkiem ciała 
nie zniszczyły, więc po jednej 
lub dwóch godzinach, Luetgert 
wydobył trupa i wrzucił do a- 
paratu służącego do wędzenia 
kiełbas, w którym Znajdują się 
rury we formie obręczy a któ 
re mogą spowodować gorąco 
200 stopni. 

Widocznie zniszczenie trupa 
nie było jeszcze zupełnem, więc 
wrzucił go—tj. tyle ile go po 
zostało—do olbrzymiego kotła 
w izbie maszyny-parowej. Tu- 
taj akcya zniszczenia była bar- 
dziej niszczącą. Gdy o godz. 
6:30 rano Luetgert udał się na 
śniadanie do rezydencyi, z tru- 
pa nic nie pozostało tylko ka 
wałki ludzkich kości w popiole 
i gruzach z kotła; również mała 
ilość kościstego osadu na dnie 
kadzi, w którą najprzód pani 
Luetgert została wrzuconą po 
unieprzytomnieniu lub zadusze - 
niu. 


Najbardziej przekonującem 
świadectwem są dwa pierścion- 
ki złote, które poznano jako 
własność ofiary. Jeden z nich 
był pierścionkiem ślubnym a 
drugi prostą obrączką. Policya 
ma w ręku swem świadectwo, 
że pani Luetgert miała te dwa 
pierścionki w wieczór ten, w 
który wyszła z domu z mężem 
do bezmentu fabryki, gdzie od- 
był się cały proces jej strace- 
nia i zniszczenia, 

Pani Luetgert liczyła lat 42, 
ważyła 115 funtów, była małe- 
go wzrostu i drobnej budowy, 
i z mężem żyła od lat 18, dla 
niego była wierną, uległą i 
przebaczającą. On tymczasem 
jest człowiekiem ogromnej bu- 
dowy ciała, 6 stóp wysoki, sze- 
roki w 2 bardzo otyły, 
waży 190 funtów i dyspozycyi 
bardzo kłótliwej. ENN 

Nim wziął się do interesu 
fabrykowania kiełbas, miał sa- 
lua i był już z samego początku 
przyzwyczajony do prowadze- 
nia życia wygodnego, czasem 
hulaszczego. Gdy zaczął fabry- 
kować kiełbasy, dostał tak na- 
miętny apetyt do mięsa, że czę- 
sto przez tydzień lub dwa pra- 
wie nic innego nie jadł jak sa- 
mo mięso, a potem cierpiał kil- 
ka tygodai na niestrawność i 
choroby żołądka. W porówna- 
niu do niego, żona, którą za- 
mordował i ciało jej zniszczył 
do szczętu, wyglądała jakby 
małe dziecię do osoby dorosłej. 

Luetgert zostanie w tych 
dniach przeprowadzony do 
więzienia powiatowego. 

Policya mniema, iż dlatego 
żony się pozbył w tak okropny 
sposób, że mu często wyma- 
wiała stosunki z kobietami z 
sąsiedztwa, z czego się nie taił. 
Na ten cel miał osobną sypial- 
nię w ofisie fabryki i często 
całemi tygodniami nie sypiał 


dwoje dzieci, chłopców w wie- 
ku 1ri 5 lat, 

Gdy się mieszkańcy okoli- 
czni dowiedzieli o szczegółach, 
nie mogli przyjść do siebie ze 
zgrozy i żalu przez długi czas i 
gdyby mógł się Luetgert do- 
stać w ich ręce, z największą 
chęcią zrobiliby to z nim co on 
uczynił ze żoną. 

Pomiędzy świadkami policyi 
są stróż nocny i stajenny. Tym 
dwom Luetgert nie chciał o- 
tworzyć ani drzwi ani odpowie- 
dzieć na ich pytania. Oboje 
przeczuwali, że coś niezwykłe- 
go dzieje się w nocy w fabry- 
ce, lecz nie śmieli przeciw woli 
pana swego do fabryki się do- 
bijać. 


Jest zarówne zagadką dla 
doktorów jak i ludzi zwykłych. 
Raz poraz robiono usiłowania, aby 
wytłumaczyć w czem leży szcze- 
gólna skuteczność Dra Piotra Go- 
mozo w leczeniu chorób z krwi. 
Tak niechętnymi byli ludzie niektó- 
rzy przy przyznawaniu zalet temu 
prostemu środkowi domowemu, że 
nawet próbowali je klasywikować 
do tak zwanych *kuracyj-wiary,” 
to jest, utrzymywali, że ci którzy 
zostali wyleczeni tem lekarstwem, 
byli napełnieni *wiarą”, że wiara 
a nie lekarstwo dokonało skutku. 

Nie możemy powiedzieć czyto 
jest *wiara” lub nie, lecz to wie- 
my, że lekarstwo to dokonywa za- 
dziwiających rezultatów. Pan H. 
Hofman, z La Crosse, Wis., w li 
ście datowanym 24 Stycznia, 1896, 
pisze: “Z przyjemnością donoszę, 
że moja żona została wyleczona za 
pom Gomozo z choroby dwu- 
dziesto letniej, Miała otwierający 
się ból na nodze od lat dwudziestu. 
Próbowaliśmy a, znaną medy- 
cyng, bez skutku, Chwilowo rana 
się zagoiła, lecz znów od nowa się 
otworzyła. Po zaczęciu zażywania 
Gomozo ból się zgoił i delikatność 
zginęła. 

Myśleliśmy, że znów się otworzy, 
lecz minęło już teraz dwa lata i 
nie ma na to żadnego znaku. Mo- 
żecie zatem powiedzieć, że Bogu 
jesteśmy wdzięcznymi za tak cen- 
ny środek.” 

Dra Piotra Gomozo działa zaraz 
na korzeń choroby, wykorzeniając 
nieczystości z krwi — natura czy- 
ni resztę i zdrowie powraca. Lubo 
jest w ciągłym użytku od przeszło 
stu lat, nie było nigdy bardzo ogła- 
szanem. Nie jest na sprzedaż u 
aptekarzy, Jedynie spocyalni agen- 
ci je mają. Jeźli w suo okolicy 
nie ma, piszcie do: Dr. P. Fahr- 
ney, 112 114 So. Hoyne Ave., 
Chicago, Ills. 


CHICAGO, 17 maja, 1897. 

Upraszam szan. red. o umieszcze- 
nie niniejszej korespondencyi. 

Niniejszem podaję do wiadomo- 
ści szan. "owarzystwom Wojsko- 

m należącym do Ilgo Korpusu 

ojsk Polskich w Ameryce, że 
posiedzenie przed-sejmowe II Kor- 
pusu odbędzie się w Niedzielę dnia 
23 Maja, r. b. w Hali Pułaskiego, 
800 S. Ashland ave., Chicago, Ills. 
o godz. 2 po poł., na którem ważne 
bardzo sprawy będą przedstawiane 
1 zarazem załatwiane. A zatem 
obecność każdego delegata Oddziału 
IIgo Korpusu jest bardzo pożądaną. 

Zarazem nadmieniam, że Sejm 
ligo Korpusu Wojsk Polskich w 
Ameryce odbędzie się w mieście 
Chicago, w parafii św. Kazimierza 
przy ulicy Whipple i 22iej w mie- 
siącu Lipcu r. 1897. 

Dzień odbycia sejmu oddany jest 
na uchwałę delegatów, a który zo- 
stanie ogłoszony publicznie po po- 
siedzeniu przed-sejmowem, 

Z szacunkiem, 
Ignacy Morzyński, sekr. jen. 
844 W, 17 at. Ohar Ille, 


CHICAGO, 17 maja, 1897. 
Mass-Mityng Hali Pułaskiego. ' 
Niniejszem są proszeni wszyse 

dobrze myślący obywatele z Woj. 
ciechowa i członkowie wszystkich 
Towarzystw należących do budowy 
Hali Pułaskiego, na mass-mityng 
w sobotę dnia 22 maja, br., na g. 
714 wieczorem w Hali Pułaskiego. 
Na którem będą rozbierane nader 
ważne sprawy, odnoszące się do 
Hali Pułaskiego. 
Z polecenia Towarzystw Budow 
Hali Pułaski O, 4 i 
Jan P. Mielcarek, sekr. 
SCHENECTADY, 15 maja. 
Staraniem towarzystw polskich 
w Schenectady, N. Y., obchód 106- 
letniej rocznicy ogłoszenia konsty- 
tucyi 3 maja, odbędzie się dnia 22 
245 o godz. 4 po poł. Sa który 
wszystkie towarzystwa zapraszamy, 
Komitet. 


-~ — 


„Moje kosztowne życie." 


— Takim napisem zaopatrzon 
była paczka, znaleziona w spuści 


nie po kapitaliście wiedenskim, 


zmarłym na Wiyierze przeznaczona 
dla krewnego nieboszczyka — le- 
karza. Spadkobierca znalazł w pacz- 
ce — 3251 recept, zapisanych przez 
lekarzy austryackich, niemieckich, 
włoskich francuzkich i węgierskich, 
pasy którymi znajduje niejedna 
znakomitość., Wszystkie lekarstwa, 
według tych recept, zostały zamó- 
wione i zapłacone i kosztowały o- 
gółem pokaźną sumę, 7000 złr. 


Scena małżeńska, 


— Ej Wojtek — cięgiem latas 
do tego karemiska! ino buty po 
próznicy drzes, jak byś ich znalazł. 
— „Ale ty, to ino tyrkoces, jak- 
byś gębę na loteryi wygrała.” 


$ 


Washburn, Wis., 12 maja, 
1897. 
Znajomym i krewnym donosimy, 
że trafiło nas wielkie nieszczęście w 
dniu 25 kwietnia. Umarła nam na- 
sza córeczka, licząca 7 lat, po cho- 
rowaniu tylko 3 dni, na zapalenie 
wnętrzności. Imię jej było Helena, 
W smutku pogrążeni, 
Jan i Polly Musolf, i jej bracia i 
siostra. 


* Sztuczne ręce i nogi były uży- 
wane w Egipcie w r. 700 przed 
Chrystusem. Robione były przez 
kapłanów, którzy wtenczas byli do- 
ktorami. 


* Więcej ócz jest pokaleczonych 


lub zgubionych jak kto może my- 


śli. 1,000,000 szklannych ócz «jest 
fabrykowanych w roku Niemiec i 
Szwajcaryi. EN 

* Największa długość Anglii i 
Szkocyi z północy na południe jest 
608 mil. 

* Przy sortowaniu szmatów w 
pewnej papierni w Otsego, Mich., 
jedna kobieta znalazła kopertę za- 
wierającą $65. 

* Dozorca więzieńia Stanu Mis- 
souri utrzymuje, że w jego szkole 
niedzielnej ma więcej uczniów ani- 
żeli inna szkoła w tym Stanie. Po- 
między 700 do 800 więźniów uczę- 
szcza do tej szkoły. 


* Wysepka Malta ma swój wła- 
sny język pochodzący z kartagi- 
skiego i arabskiego języka. Szla- 
chta mówi po włosku. 


* W Anglii żaden lekarz nie 
może wydać prawnie certyfikatu 
przyczyny śmierci, jeżeli nie zapi- 
sał lekarstw 48 godzin przed śmier- 
cią. Bez takiego certyfikatu nie 
wolno żadnemu  karawaniarzowi 
pogrzebać umarłych. 


* Ażeby utrzymać 30,000 mil 
drutów telegraficznych w porząd- 
ku w Wielkiej Brytanii i opędzić 
koszta wysełki milionów depesz, 
kosztuje $11,250,000 rocznie, 

. „Kupujący trzewiki nie powin- 
ninigdy rano udawać się kupować 
trzewiki lub buty. Należy pamię- 
tać że czynność 1 stanie powiększa- 
ją nogi i te w Pa połowie 
dnia są największemi. to kupi 
obuwie późno w dniu lub wieczo- 
rem nie będzie cierpiał na ciasność 
1 na dolegliwości ztąd powstające. 


* Czterdzieści jeden buszli ja- 
błek było zebranych z drzewa, któ- 
re wydawało owoc przez ostatnie 
86 lat w szkółce R. H. William*a, 
w West Corinth, Vt, Objętość pnia 
drzewa jest 12 stóp i 4 cale. 


ZZA 
Aleksandra Chodźko 


SŁOWNIK 
Polsko-Angielski 
i Angielsko-Polski 


potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę- 
dącemu w Ameryce, który nie 


ma zamiaru całe swe życie z, 


szuflą pracować, Potrzebny. 
jest każdemu choć najwy- 
kształceńszemu Polakowi w 


Ameryce. 


Obecnie jest czas do naby- 


cia go za cztery Dolary, 
($4.00) dopóki cło na 
książki nie zostanie nałożone. 
Po nałożeniu cła na książki o 
tyle Słownik będzie droższy, 


W. DYNIEWICZ. x 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki. 

W ALBERTA, MINN. Wiśniewski 

— ASHTON, Nebr. Thon Jamrog. 

— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 


— BRYAN c waj 
— CAL ALICE L. Wróblewski. 
— CHIC. Stanisła 
do my w Lauferski, Stanisław 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad 
— CLOVER 

ej BOTTO Józef Pillot 1 Fr Pige 
— 00 Pa. Fryderyk A. Kai, 


— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok, 
— DUN Piotr barga, 
kuleki, 16 ereot su? MIR 3. Po. 
ie MINN., Józef Fisch 
Mi a bierek, 


— DETROIT, „J 
Z DILLONVALE, Obie, BE Boop oze! Deja, 


— w. Wł. Renz, 19 
NEEE wioska, AT 
— OWATONNA, Minn., O. 


— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
1 WŁ pink 19 


CHICAGO, Wł. Pacholski i Józe 
— STEVENS POINT, WIS. 
W. Kiel » WIS., Jan Kubisiak, 


— ST. ANNA, |. Ign. 

— 8ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks, 

— ST. LOUIS, Mo., Józef N: 182 Blair eve. 

— SOBIESEI, „1 OND, IND., Adam 
tachowicz. 

— TOLEDO, O. Karó) 


Peter 


. gnańca i zaprzyjsźnił się z nim 


GAZDTA POLSKA. 


Polacy w Syberyl. 


(Ciąg dalszy.) 


Pokrzywdzony Czern. zabił wo- 
jewodę, zebrał bandę, poszedł z 
nią nad Amur, gdzie władza rosyj- 
ska po niefortunnych próbach, u- 

a i tam zbudowawszy obronną 
osadę i osiedliwszy się z drużyną, 
anowanie rosyjskie utrwalił. Do- 
ewy tego podboju, wysłał do 
Moskwy poselstwo z czołobitnością 
i darami, poczem nietylko otrzy- 
mał przebaczenie za zabójstwo wo- 
jewody, ale jeszcze uzyskał łaskę 
1 nagrodę carską. Jaki był koniec 
Czernigowskiego— niewiadomo. 


ldąc w opowiadaniu w chronolo- 
gicznym porządku, uważam za po- 
trzebne dać tu wzmiankę o dwóch 
wygnańcach sybirskich z pierw- 
szych lat zeszłego stulecia, braciach 
Sienickich, stroapikach Leszczyń- 
skiego, których Maksimow pomi- 
nął. Starszy z nich, Krzysztof, ge- 
nerał artyleryi, miecznik litewski, 
bronił Bychowa (w Mohilewszczy 
źnie), przeciw Rosyanom, sukursu- 
jącym Augusta II. Mając 3000 lu- 
dzi pod sobą i widząc, że się nie 
utrzyma wobec 14,000 oblegają- 
cych Rosyan, z którymi połączył 
się jeszcze w 1500 ludzi starosta 
żmadzki, Ogiński, śmiertelny wróg 
jego, gdy nadto część załogi była 
«gpraktykowaną” przez ogińskiego 
na stronę Augnsta, oddał Bychów 
przez kapitulacyę (1707 r) 

Mocą tej kapitulacyi, zaprzysię- 
żonej przez generała rosyjskiego 
Baura, załoga miała wyjść z forte- 
cy bez przeszkody, wraz z uzbroje- 
niem i tem, co do niej należało. 
Baur przecież, mając tajemną in- 
strukcyę cesarza Piotra I, schwy- 
tał Sienickiego i wraz z 700 wier 
nej załogi, zabrał w tiewolę. Jeń- 
ców odesłano do Moskwy, zkąd 
mniej znakomici jeńcy wysłani zo- 
stali do Azowa, do robót forte- 
cznych, czy portowych, a Sieęnicki, 
wraz z młodszym swym bratem 
Ludwikiem, do Syberyi. 


W czasie podróży zmarł Krzy- 
sztof Sienicki (generał). Ludwika 
zagnano do Jakutska, gdzie prze 
bywał do r. 1722, powrócony za 
wstawieniem całej Rzplitej” — jak 
opowiada w napisanych przez się 
wspomnieniach wygnania (w dzieł- 
ku “Dokument osobliwego miło- 
sierdzia Bozkiego” — Wilno 1754). 


Wracając do książki Maksimowa- 
spotykamy się w niej ze wzmian 
ką o wysyłanych do Syberyi jeń_ 
each litewskich (bliżej nie wymie 
nionych) — których włączono w 
szeregi kozaków sybirskich; z ty- 
mi jeńcy zlewali się z czasem, i 
znikali z widowni. — Dopiero cza- 
sy konfederatów barskick (1764) i 
powstania Kościuszki (1794) dostar- 
czają bardziej znanego w dziejach 
Syberyi kontyngensu Polaków. 


Konfederaci — według podania 
miejscowego — przybywali tu zmę- 
czeni i ztorturowani we własnym 
kraju jeszcze, z obciętymi nosami 
(konfederatom barskim: podpułko- 
wnikowi Rekowi, i majorowi Dre- 
wiezowi, wziętym do niewoli po 
raz dragi, odrąbano ręce i nogi (III. 
7); według tegoż podania, guber- 
nator sybirski Szepnin kazał ich 
par weg a po kilku do długich, 
okrągłych kloców, i staczać wraz z 
klocami ze stromej i wysokiej gó- 
ry, na której wznosiły się budowle 
rządowe. “Kloc, staczając się z gó- 
ry, miażdżył głowy tych mieszczę 
śliwych, a w lepszym razie łamał 
kości. Jest to wszakże niewątpli- 
wem, że Syberya nietylko w cza- 
sach dawniejszych, ale jeszcze w 
pierwszej połowie bieżącego stule- 
cia, była krainą cierpień — z po- 
wodu samowoli włądz, z powodu 
ich chciwości, — srogości i dziko- 
ści charakteru tychże, tak dalece, 
że dziś ledwo wierzyć się chce 
skargom naocznych świadków i 
opowiadaniu współczesnych.” 
«Lud jęczał pod bezprawiem i 
zdzierstwami, — ale jęki jego za- 
głuszała ta sama siła, która je wy- 
woływała” (I1L.8). 


(I1.) Autor przedstawia nam kil- 
ka rysów panowania owych działa- 
czy zeszłego stulecia, chcąc “ula- 
twić pojęcie, jaki los czekał tu ze 
słanych Polaków”. Oprócz władz 
j lad niechętnie spotykał pierwszych 

rzybyszów: dla prawosławnych 
Sybiraków Polacy byli obrzydliwy- 
mi oblewańcami”*), — zkąd pły 
nął wstręt do nich, na przezwycię- 
żenie którego długiego potrzeba by- 
ło czasu. To wszystko uczyniło po- 
łożenie pierwszych wygnańców pol- 
skich niesłychanie ciężkiem. 

Z aarm vra konfederatów bar- 
skich najgłośniejszym stał się Mau- 
rycy August Beniowski, nazywany 
tu przez ludność miejscową “Au 
pe Polak”, Pozostałe dotąd akta 

edztwa na miejscu ucieczki, 
zwoliły autorowi historyi Polaków 
tutejszych opisać obszerniej całą 
przygodę. Ponieważ wiele z opisa- 
nych pt 2 może być czytel: 
nikom polskim nieznanych, wyjmie- 
my z nich wybitniejsze. 

Beniowski został osiedlonym w 
Bolszorecku, głównem mieście Kam- 
czatki, rezydencyi naczelnika tej 
krainy. Ówczesny naczelnik Niłów, 
człowiek dobry i prostoduszny, po- 
lubił śmiałego i inteligentnego wy- 


nawet. Jednocześnie z Beniowskim 
znalazł się w temże mieście wy- 
gnaniec rosyjski, Chruszczew, ka- 
pitan gwardyi, człowiek światły i 
wykształcony. Wspólny los zbliżył 
obu wygnańców i związał ich ser- 
ca przyjaźnią. Obaj uczyli dzieci 
mic scowe iczytywali książki. Pod- 
róże Lorda Ausona podsunęły im 
myśl możliwości ucieczki. 


*) W kościele wschodnim chrzczą 

zez zan rzanie w wodzie; w zacho- 
rze” oblewanie wodą; ztąd na- 
zyp. spraw). 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


m 
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PREMIA No. 

Dla starych i nowych abonentów *Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok z góry 
ma prawo dostać poniżej opisany piękny Autoharp 
za dopłatą 8 dolarów. Cena tego Autoharpu jest 
9 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi na premią. 
zem Gazeta i Autoharp wynoszą 10 dolarów. Kto 
już odebrał był premią a życzy sobie ten piękny 
instrument niechaj przyśle 9 dolarów. 


AUTOHARPY. 


o No. 500—1001. 
sztab, wydające 7 różnych głosów. 


8. 


Ra- 


Z A V. à 


Eclipse Dubeltówki. 


Czarodziejskie Lampy. 


Nowy Stereoskop, 
Stereoskop 
Widoki 


4 dolary, kolorowane 100 za 
rowanych $10.00. 


“Combination” 


„Zegarki męzkie 
10.00. 


Concert Roller Organ, 


Zegary Kukawki, 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Cena $16.00. Gazeta na rok i Eclipse Dnubeltówka 


Colva karabin Magazynowy. 
| Amerykański Bull-Dog Rewolwer. CeeS% Roier 53.50. 
| Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. 


(Gem Roller Organ. Ce $000 =t "gz nxira watki kosztuja po 

| Mandolina. cena $8.75. Gazeta na rok 1 Mandolina $9.75. 

Zegarek N iklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. 


Teleskop, czyli Dalekowidz. e= 8200: Gazeta na tok i 50. 
Autoharpy. cera 50.00. Gazeta na rok 1 Autoharp $10.00. 


Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok i sza 
z 24 komicznemi = światowemi widokami. Cena $2.00. 


z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo- 


(same dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Ameryksńskie, Europej- 
ski- i rozmaite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczaj:a: 100 widoków za 
dolarów. Gazetą na rok i 100 widoków kolo- 


Atlas całego SWiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas $5.00. 

"Pp opularny Atlus”. Cena $2.50. Gazetanaroki "Popularny Atlas” $8.50. 
Ścinacz Włosów. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 
albumy po $2.00 $3.50 4,50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii, 


Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- | 
skie. Cena 


śPolska Drukarnia” 57" riigi do drukowana (© ma $3 50. Garcia | 
Waga (Scale platformowa.) © 514-20, 
Celestina (Mały organ ręką kręcony. 


pozłacane po $ 
. Damskie po $9.50, 87.50 


Łańcuszki Mazkie po $4.00. Damskie po 82.75 1 83.00. Odchodzi $1 00 premii 
Harmorniki po $3.00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


z 5 wałkami. Cena $12.00. Gazeta r 
Concert Roller Organ $18.00. Extra se 


Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 


sprowadzane z Czarnole 


razem $17.00. 


Cena $17.50. Gazeta na rok i Cola 
Karabia 818.50. 


Cena $2.00. 
Gaseta na 
rok i ta Mapa $3.00. 


Gazeta nı rok ten Organ 
0c. 


Cena $4.50. Gazeta ma rok i Zegarek Ele 
ktrozłocony $5.50. 


Magiczne Latarnie. "47.3 
86.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 


azeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00. 


skop $8.00. 


84.50. Gazeta ua rok i Combination $5.50. | 


$18.00, 22.00. Odchodzi 
$1.00 premii 

Cena $15.00. Gazeta na 

rox i Celes' ina $16.00. 

2.00. Damskie po $24.00. Zegarki 

jakie posrebrzane $8.00, $6.00 i 

811.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


dolary tuzin. 


sia, Niemiec. Cena 87.50. p 
zeta na rok i Zegar aAA 85:50 


tw Na życzeniezpoślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 


mii oraz obrazkami tychże. 


VERAIO TI EE ARAE EEE ESEE SEA W PRIN 


Na miesiąc Maj | PuraszıCycuE (o. 


PIERWSZA 
Księgarnia Polska w Ameryce 


Wł Dyniewicza w Chicago, 
poleca następujące dziełko: 


MIESIĄC MAJ 


poświęcony 


Bogarodzicy i Niepokalanej Dziewicy 
MARYI. 


W tej książeczce zawierają się: 
Rozmyślania na każdy dzień mie- 
siąca o życiu ziemskiem i Opiece 
Niebieskiej Najsw. Panny, porząd- 
kiem czasu ułożone i do jej świąt 
zastósowane 

| PRZEZ 
X. JAKOBA NOWAKOWSKIEGO. 


W mocnej oprawie płóciennej. 
Cena 30 centów. 


50 procent 
"Zniżenia. 


W celu P 


CNA 


Saa Wz ksprosem a 
ta el ato ukle, 


ku: pa zo wodnujecie sprzedaż 
sdi: "Piet Gila 00 aa aape moje 


10, 


nie starczy 
ROTAL MFG CO. (Dept. 104). 


Lecident Building, Chicago, Illinois. 
=. s." July 22—189.) 


522 Noble Street, 
CHICAGO, -  - ILLINOIS. 


NA W mas 
1897. ZY IAN 


Po cóż macie płacić $100 za ko- 
łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe “KOŁO” po następujących 
cenach: 


The Damascus $28.00 
The Peel $30 oo 
The Windward $32.00 
The Hare $35.00 


Nie są to koła “zleżałe” lub dru- 
oręczne, lecz są doskonałymi ko- 
owcami dobrego wyrobu. 


Napiszcie do nas ceny obręcz 
Morgan & Wright. = F tihi 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Str., Chicago, Ill, 


Wanted—An Idea jes 
OE E AT E A 
RET r tno diaz iorenkioni and: O" 


Pokutuje! 


Ale wstrgtną 
za 


ady fa rawia żołądkowi m ar trobe, 

Sigay tak jak | zrgpo m 1 środek przeczyć 

jący, nie wywołuje gwałtownych skrtków 
Przeciwnie, działanie 


1794=1594.. 


Nase diele W ostatnich siq latach. 


NAPISAŁ 
STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Właśnie ofiarował Polakom swoją pomoc i przyjaźń tajny 
spisek zawiązany w Rosyi. Byli tam ludzie, którym despoty- 
czny rząd carski był nieznośny: chcieli go zwalić. Zawiązali się 
w sprzysiężenie, do którego należało wielu wojskowych, i chcieli 
zrobić rewolucyę, a zacząć ją od zabicia cesarza. Weszli w po- 
rozumienie z niektórymi Polakami. Ci odpowiedzieli, że na ży- 
cie cesarza nie czyhają i zabijać go nie myślą; ale jeżeli w Ro- 
syi stanie rząd nowy, który Polsce odda co jej się należy, to 
z taką Rosyą Polska będzie w zgodzie i przyjaźni. Spiskowcy 
rosyjscy obiecywali oddać ziemie polskie. Jak się gotowali do 
wykonania swoich zamiarów u siebie w Rosyi, tego nie wiemy 
bo robili to sami, bez Polaków. Spisek ich trwał dalej: a tym- 
czasem nagle i niespodzianie umarł cesarz Aleksander. Poje- 
chał on do Krymu, na jakiś objazd czy przegląd wojsk, i tam 
w mieście Taganrogu, umarł po kilku tylko godzinach choroby 
(w grudniu 1825 roku). Ze cesarze rosyjscy nigdy prawie nie 
umierają śmiercią naturalną, ale bywają sprzątnięci przez swo- 
ich poddanych, więc i nagłą śmierć Aleksandra przypisywano 
powszechnie otruciu. Dziś niema pewności, ale jest domysł, że 
otruto go dla tego, bo chciał przejść na wiarę katolicką. Ale- 
ksander był całe życie trapiony niepokojem sumienia z powodu 
śmierci ojca, choć jej nie nakazał. tej zgryzocie szukał po- 
ciechy i uspokojenia w pobożności, ale w swojej wierze znaleźć 
ich nie mógł. To naprowadziło ich na myśl, że jego schyzma- 
tycka wiara nie jest prawdziwą. W największej tajemnicy miał 
zażądać z Rzymu księdza katolickiego, któryby go objaśnił i na- 
uczył, i istotnie przysłano (w tajemniey i przebraniu) uczonego 
i świątobliwego jednego dominikanina. Ale w Rosyi i cesarz 
jest szpiegowany. Rzecz się wydała; a Aleksander zamiar swój 
przepłacił życiem. 


_ W. Polsce żałowano go szczerze. Naprzód dlatego, że isto- 
tnie wiele dobrego zrobił; powtóre z obawy, że ten co po nim 
nastąpi, będzie gorszy. Powinien był nastąpić Konstanty, jako 
najstarszy po Aleksandrze syn Pawła: i jemu już wojsko w Ro- 
syl zaczęło składać przysięgę. Ale Aleksander złożył był przed 
kilkoma laty w rosyjskiej Radzie Stanu zapieczętowany papier 
z rozkazem, żeby był otworzony po jego śmierci. Otworzono go 
teraz, i znaleziono akt urzędowy, którym Konstanty zrzekał się 
tronu, i drugi, przez Aleksandra podpisany, którym ten nazna- 
cza swoim następcą młodszego brata, Mikołaja. 


Mówiliśmy już wyżej, że w Rosyi starano się dawno o to, 
by O od tronu usunąć: teraz pora powiedzieć, jak on 
się sam zrzekł i dlaczego. Były w Warszawie trzy panny Gru- 
dzińskie, bardzo ładne i miłe. Najmłodsza, Antonina, poszła za 
mąż za pułkownika (później jenerała Chłapowskiego). Średnia, 
Józefa, poszła za pułkownika Grutakowskiego. Najstarsza, Jo- 
anna, została w domu przy matce. Już ludzie myśleli, że ona 
męża nie znajdzie, kiedy naraz rozkochał się w niej szalenie 
Wielki Książę. Udał się do cesarza i do matki, żeby mu po- 
zwolili się żenić. Odpowiedzieli, ż» zezwolić mogą, ale pod 
jednym warunkiem. Nie może być, żeby żoną rosyjskiego cesa- 
rza 1 matką przyszłych cesarzy była osoba z domu nie panują- 
cego, i katoliczka. Więc jeżeli wielki książę chce się żenić 
z panną Grudzińską, to niech się zrzecze swoich praw do tronu. 
Tak też zrobił. Wziął ślub (w roku 1819) i podpisał to żrzecze- 
nie, 0 którem mówimy. Zona jego nosiła tytuł księżnej Łowi- 
ckiej'). Była to osoba bardzo dobra, łagodna, pobożna; męża 
szczerze kochała i miała na niego wpływ szczęśliwy. Od swe- 
go ożenienia bowiem wielki książę stawał się coraz mniej gwał- 
townym i dzikim. Dzieci nie mieli nigdy. 


Wstąpił więc na tron Mikołaj pierwszy. 


Ów spisek rosyjski, o którym wspomnieliśmy wyżej, chciał 
skorzystać ze zmiany panującego. i nowego cesarza obalić, za- 
nim on jeszcze objął rządy. Wybuchł też bunt istothie w sa- 
mym Petersburgu i to groźnie, bo między wojskiem. Parę puł- 
ków, których oficerowie byli w sprzysiężeniu, oświadczyło się 
przeciw Mikołajowi i stanęło pod bronią. Mikołaj w tym razie 
okazał dużo odwagi. Dowiedziawszy się o buncie, Skażał się 
niespodzianie sam przed tymi pułkami. Mógł zginąć! Ale liczył 
na urok, jaki tam wywiera cześć i osoba cara: 1 nie zawiódł się. 
Żołnierze, kiedy go ujrzeli, zmieszali się, zawołali niech żyje, 
i prosili o przebaczenie. Naczelnicy spisku zginęli na szubie- 
nicy; innych zasłano na całe życie do sybirskich kopalń. 


Nieszczęściem w papierach tych spiskowców rosyjskich zna- 
lazły się ślady ich stosunków z likami. Słostnki ie nie ka 
prowadziły do żadnego stanowczego porozumienia, ani do sku- 
tku. Niemniej cesarz rozkazał wytoczyć przeciw nim śledztwo, 
i wytacza? osobną do tego komisyę. Oskarżonych było ośmiu, 
a głównym między nimi był pułkownik Krzyżanowski. Komi- 
sya, po skończonem śledztwie, oskarżyła ich o zbrodnię stanu 
(tak nazywa się w kodeksach praw zdrada państwa, lub zamiar 
oderwania od niego jakiejś części). Ze zaś podług konstytucyi 
ówczesnej polskiej, zbrodnie stanu podlegać miały nie sądom 
zwyczajnym, ale sądom sejmowym z senatorów złożonym, przeto 
zwołano ten sąd i Senat miał obwinionych sądzić. 


„ Będziowie byli w położeniu bardzo trudnem. Jeżeli j- 
nieni chnieli nie „odległości Polski, to w tem przecie nic ja kę 
dnią nie było. Cała opinia w Polsce była za nimi, i z wielkim 
niepokojem wyglądała uniewinniającego wyroku. Z drugiej stro- 
ny cesarz nie talt się z tem, że wyrok sądowy będzie znakiem, 
czy Polacy cheą rzetelnie trzymać się tej konstytucyi Królestwa 
która stanowiła, że ono ma być na zawsze połączone z Rosy 
W tej trudności sędziowie nie mogli zrobić nic lepszego, ja 

trzymać się uczynków, i według tych sądzić. Tak też zrobili. 
Jakie były uczynki oskarżonych? Porozumienia ze spiskowymi 
rosyjskimi, ale bez żadnego skutku, bez żadnego z ich strony 
zobowiązania. W petersburskim wojskowym buncie oni żadnego 
udziału nie mieli. Nie było więc tego, co prawo nazywa istotą 
czynu. Sąd zatem uwolnił oskarżonych od zarzutu zbrodni sta- 
nu. Ale, ponieważ były dowody, że wszyscy należeli do tajnego 
stowarzyszenia, zwanego Patryotycznem, a tajne stowarzyszenia 
były prawem zakazane; że dalej niektórzy z nich byli wojsko- 
wymi, a przez to tembardziej do posłuszeństwa obowiązanymi, 
przeto sąd za ten uczynek skazał Krzyżanowskiego jako ich na- 
czelnika na trzy lata więzienia, innych na więzienia krótsze. 


1) Księstwo Łowieckie należało za polskich czasów do Prymasów (Arcybiskupów gnie- 
Źnieńskich). Aleksander darował je tej bratowej, która znowu testamentem zapisała je kró- 
lowi polskiemu, ktokolwiek kiedy nim będzie. 


` 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


 łatwiane 


Zaproszenie do 


YGODNIK 


POWIESCIOWO-NAUKOWY. 


ROCZNIK XI. 


Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik jedenasty “Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego”. 


W roczniku XI. Oprócz innych powieści, drukować 


się będzie wie 


przedpłaty na 


ie dzieło 


ADRYANNA, 


Narzeczona Skazańca czyli Tajemnice Bastylii, 
historyczno- romantyczne opowiadanie z 
czasów Ludwika XV. przez Jerzego F. Borna. 


Dzieło to obejmuje w książce 1650 dużego rozmiaru stron- 


nic, ozdobione 35 ślicznemi obrazkami. 
Kto chce mieć to piękne dzieło, niech zapisuje sobie Ty- 


godnik Powieściowo- Naukowy 
jednego dolara, w którym 


wieść Adryanna z 35 ślicznemi obrazkami. Pospiech w przyse- 
łaniu przedpłaty na Tygodnik Powieściowo - Naukowy jest po-| 
trzebny, abyśmy wiedzieli jak się zastósować z drukowaniem. 
pierwszych numerów Tygodnika. Powieść Adryanna nie bę- 
dzie drukowana osobno w książkę. | 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str, Chicago, lls 


Aleksandra Chodźki dokładny 


SŁOWNIK 


POLSKO-ANGIELSKI 
I ANGIELSKO-POLSKI, 


został wydrukowany w drukarni *Ga- 
zety Polskiej.” 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami: zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze. 


Kosz tuje tylko 4 dolary. 


Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 
w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyznę. Językiem urzędowym i bizne- 
sowym w Ameryce jest język Angielski i bez 
znajomości tego języka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę- 
dach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczy- 
stego języka 1 angielskiego znajomość innych 
języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi się i interes od- 
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn- 
nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łatwo wy- 
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez języka angielskiego i najbardziej wykształ- 
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprędzej nauczyć się języka angiel- 
skiego. Początkową ksiązką dla nieumiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski” 
Cena 65 [centów ; potem koniecznie potrzebną 
jest książką SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło- 
wnikn łatwo znajdzie się co znaczy polskie sło- 
wo w języku angielskim i słowo angielskie co 
znaczy w języku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; n każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować się 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel- 
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na język polski, nie może 
obyć się bez. Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego  zieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek 
może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma- 
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku- 
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda, 

Prżysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 
i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko”s Complete 


DICTIONARY 


English-Polish and Polish-English 
is a very advantageous work for every Business- 
man who has business with Poles Containing 
924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Adress; Ww. Dyniewiez, Publisher, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Do czasu nałożenia cła na książki, 
Słownik Polsko-Angielski i Angielsko 
Polski sprzedaje się po 4 dolary, po 
nałożeniu cła, które ma nastąpić od 
1 Lipca, br., sprzedawać się będzie o 
czwartą część drożej. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 
CEICAGO, 

Komobletny wybór lekarskich i chi. 
rurgicznych instrumentów, pa 
sków na rvntacy, bendaty 
T Pnl (- tobee ta- 

dzież exaratą 
ovalnyc" <me 
1 wye * 
importowar .«, ka'dego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wira 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecyi. 
Żora pocztą zatychadat a 


Pid 


i w”sełane do 
yw mrin po odebrania ceny. 
zyślijcie 2 centową k 3 
oztową a dostasiecie aredi a 


RES t nnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 

Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee ave., - Chicago, III 


J. J. HAWELKA 
PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu, 


No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


na rok 1897 przysełając tylkc 
będzie podawana ta wielka po- 


W PIERWSZEJ ZNBRARN POLSKIEJ | 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
532 Noble Street, - =- = Chicago, Ills 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
HDŁRKGO 1 40W060 LŁŁÓŃY 


Na każdy dzień przez cały rok 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych, 

Do których przydane są niektóre duchown 
obroki i nauki przeciwko kacerstwom, przyte 
kazania krótkie na te święta, które pewny dzie. 
w miesigen mają. 

— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
ZEROW EPROM IL=Ż 
Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stror 
nic wielkiego wyraźnego druku na 
pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek ze złotymi | 
tulikanni. r | 


Oprawne cało w 
tulikami 

Oprawne cało w skórę wyzłacane brze | 
gizezłotymi ytulikami 88.00 

Drukowane na pargaminic ozdobnic 
oprawne 2% 


skórę ze złotymi t 
86.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisg 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie me 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jal 
księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdy! 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jer 
fundamentem wychowania wzorowo dorastaj 
cych dzieci adla starszych osób jest pożytecznen 
i zbawiennem poczytaniem. 

DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,. 
W. DYNIEWICZA, 


Tysiac nocy i jedna. 


Powieści arabskie 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięć 
dziesiąt stronnie pięknego wyra- 
źnego druku. 

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — H 
storya o pierwszym staren i łani — Historya 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — E 
storya o rybakn — Historya o królu greckim 
lekarzn Dubanie — Historya o mężu i papuć 
— Historya < łodego króla wysp czarnych — - 
storya o trzych derw'szach królewiczach 1o r 
ciu damach ba=dack — Historya pierwsz: 
derwisza królev Historya o zazdrosn; 

i jego sąsiedzie orya drugiego derwie 
królewicza — Hisi Zobeidy — Historya As 
ny — Historya Syr la morskiego i jego £ 
dmiu niebezpiecznyc podróży — Trzy jabłki 
Historya o damie zat ordowanej i o młodzief 
jej mężu — Historya o Nureddynie Ali i Bed 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska 
Historya kupca chrześcianin« — Historya o 
wiedziana przez szafarza enłtana kasgarskieg: 
Historya lekarza żyja — Hjstorya opowiedzi: 
przez krawca — Historya balwierza i jego br 
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szt 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyd 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicz. 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzówne 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
damy w mieście czarnoksiężników — History: í 
Nureddyna i pięknej Persanki — List Kalifa Ha Í 
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be | 
dera książęcia perskiego i Dżóhary królewn) i 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba 
niewolnika miłości — Historya o książęciu Ala 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda | 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny | 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym es 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — History: 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 

1 o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa i 
ta przez jednę niewolnicę — Historya o Alin 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koni 
zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzi 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio | 
strach zawistnych szczęścia młodszej siostry. | 


Cena ż o. $3.50 


W mocnej oprawie 3 książki po 4tomy w jedne 
książce z złotemi wyciskami, 


Cena - - % 


Ollendorffa 
TKOROTYCZNO - PRAKTYCZNA 


METODA 


nauczenia się czytać, pisać i mówić pe | 
angielsku w sześciu miesiącach | 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku 
Polaków zastósowana ; 


Gramatyka. (Tom I) Klucz, (Tom II) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów,. 
i powieści w gramatyce zawartych. 

Tom I zawiera 404 stron. a Tom II | 

obejmuje 128 stronnie, | 


Ceną se . 82.0 | 


| 
| 
| 


Podróże Gulliwera 


DO NIEZNANYCH KRAIN. 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 
W. SZYMANOWSKIEGO. 
Z RYCINAMI H. EMY. 


(Ciąg dalszy.) 


Widząc ten bacik, królowa 
niezmiernie się ucieszyła, pO- 
rwała go zaraz w rękę i po- 
biegła do króla, a ten kazał 
mój statek spuścić na próbę 
w naczynie pełne wody, gdzie 
jednak nie mogłem wiosłami 
robić wygodnie, bo miejsca 
było za mało. Królowa wprzód 
jeszcze powzięła inny projekt, 
kazała stolarzowi zrobić kory- 
to mające 300 stóp długości, 
pięćdziesiąt szerokości, a 8 
głębokości, wylać je smołą, 
ażeby wody nie przepuszcza- 
ło. Postawiono je w jednej 
z pobocznych sal pałacu przy 
ścianie. U spodu koryta był 
kurek do wypuszczania wody 
gdy się zastała, a dwóch lu- 
dzi w przeciągu pół godziny, 
mogło je napełnić wodą. W 
tym to korycie żeglowałem 
dla własnej oraz królowej i 
dam rozrywki, które z naj- 
większem zadowoleniem przy- 
patrywały się mojej zręczno- 
ści. Czasami rozpościerałem 
żagiel, i rudlem tylko robi- 
` jem, a damy tedy wachlarza- 
mi podniecały wiatr. Jak da- 
my się zmęczyły, paziowie 
dmuchali w żagiel, ja zaś wy- 
kręcałem statkiem na wszy- 
stkie strony, popisując się z 
żeglarską sztuką moją. Po 
skończeniu żeglugi, Glumdal- 
klitch zabierała statek do 
swego pokoju i zawieszała na 
gwożździu, żeby wysechł do- 
brze. 

Przy tej rozrywce raz zda- 
rzył mi się wypadek, który o 
mało życia mnie nie koszto- 
wał. Jedna z kobiet usługu- 
jących Glumdalklitch, chcia- 
ła mnie wsadzić w statek i 
wzięła w rękę, nieszczęsnym 
trafem wyśliznąłem się jej z 
pomiędzy palcy i byłbym 
gruchnął niezawodnie z wy- 
sokości stóp 40 na podłogę, 
gdybym się nie był szczęśli- 
wie zaczepił za szpilkę ster- 
czącą w fartuchu tej kobiety. 
Łepek od szpilki zatrzymał 
mnie, gdym leciał wcisnąwszy 
się między koszulę a pasek 
od spodni moich, i tak wi- 
siałem w powietrzu, dopóki 
Glumdalklitch nie nadbiegła 
mi na pomoc, 

Innego razu służący napeł- 
niający co trzeci dzień kory- 
to świeżą wodą, nie spostrzegł 
że żaba była w wiadrze i wy- 
lał ją razem z wodą. Leża- 
ła spokojnie na dnie koryta 
dopóki statek nie został pu- 
szczony na wodę; wtedy spo- 
strzegłszy dogodne miejsce 
do wypoczynku chciała się 
wdrapać na statek i tak go 
przechyliła że musiałem ca- 
łem ciężarem ciała utrzymy- 
wać równowagę ażeby nie 
zatonął. Nareszcie wskoczy- 
ła my w czółno ta paskudna 
żaba i połowę miejsca w niem 


zabrala potwornym swoim o- 


gromem; ale pomimo odra- 
zy jaką byłem przejęty, pro- 
silem Glumdalklitch, żeby 
"się samemu 4 nią rozprawić 
pozwoliła, i takem Jej wio- 
słem dokuczał, że w końcu 
wyskoczyła z czółna, zdoła- 
łem jednakże odpędzić ją wio- 
słami. -Z wszystkich wszakże 
przygód, które mnie w tem 
królestwie spotkały i niebez- 
pieczeństwem życia groziły, 
najprzykrzejszą i najokropniej- 
szą wyrządziła mi małpa na- 
leżąca do jednego z kuchci- 
ków: Pewnego dnia Glum- 
dalkktch wyszła gdzieś na 


wizytę, a mnie w swoim po- 
koju zostawiła; gorąco było 
na dworze więc okna od po- 
koju i od mojej izdebki były 
otwarte, siedziałem sobie za- 
myślony przy stole, gdy w 
tem usłyszałem że coś wsko- 
czyło przez okno do pokoju. 
Lubo mnie to przestraszyło, 
odważyłem się jednak wyjrzeć 
okienkiem mojem i ujrzałem 
wyskakującą wesoło po po: 
koju, nareszcie zbliżyła się do 
mojego domku, któremu przy- 
patrywała się z wielkiem za- 
jęciem i ciekawością, zaglą- 
dając przez drzwi i okienka. 
Cofnąłem się w najodleglej- 
szy zakątek mojego pomie- 
szkania, ale z wielkiego stra- 
chu tak dalece przytomność 
straciłem, że nie przyszło mi 
do głowy schować , się pod 
łóżko, co mogłem, i powi- 
nienem był zrobić. Małpa 
długo wyszczerzała się, plą- 
drowała, skakała i zaglądała 
do mojej kryjówki, aż nare- 
szcie wypatrzywszy mnie, wsu- 
nąła łapę do skrzynki przez 
drzwi, zupełnie jak kat kiedy 
igra z myszą, a choć umy- 
kałem jak mogłem na wszy- 
stkie strony, pochwyciła mnie 
za połę i wyciągnąwszy przy- 
cisnęła do piersi jak mamka 
dająca ssać dziecięciu. W 
Europie widziałem że małpy 
bawią się tak z małemi ko- 


ciakami, co się szarpnę to 


ta mnie przyciska jeszcze 
bardziej, aż z. strachu o ko- 
ści moje pomyślałem sobie, 
że bezpieczniej podobno pod 
dać się jej zupełnie i spra- 
wowałem się już cichutko. 
Bezwątpienia uważała mnie za 
młodą małpkę, ponieważ cią- 


gle głaskała nader czule dru- | 


gą łapą po twarzy. 
W tem usłyszawszy szelest 


ptzy drzwiach pokoju, oznaj- 
miający że ktoś je otwiera, 
dała susa do okna którem 
weszła, wyskoczyła niem i na 
trzech łapach (gdyż mnie w 
czwartej trzymała), po ryn- 
nach i» gzymsach jak szalona 


silniejszym powiewem wiatru. 
Na szczęście moje dziarski 


chłopak, służący mojej pia- 
stunki, dostał się do mnie i 
włożywszy do kieszeni w 
spodniach, zniósł całego na 
dół. 

Krztusiłem się od pokar 
mów, które mi małpa gwał- 
tem w gardło wpakowała; 
poczciwa i droga piastunka 
moja wypróżniała mi usta za 
pomocą mulutkiej igielki, po- 
czem dostałem silnych wy- 
miotów, co sprawiło mi wiel- 
ką ulgę. Byłem jednak tak osła- 
biony i turbowany uściskami 
małpy, że przez dwa tygodnie 
musiałem w łóżku leżeć. Król, 
królowa i dworzanie codzien- 
nie przysyłali dowiadywać się 
o moje zdrowie; królowa na- 
wet raczyła mnie odwiedzić 
kilkakrotnie. Małpę śmiercią 
ukarano i odtąd wzbroniono 
trzymać w zamku podobne 
zwierzęta. 

Po wyzdrowieniu, będąc u 
króla z podziękowaniem za 
jego łaski, nacierpiałem się 
niemało od żarcików z mojej 
przygody; król był w dobrym 
humorze i wypytywał się mi 
o czem też rozmyślałem gdy 
byłem w objęciach małpy, jak 
mi smakowały potrawy które 
mi dawała, czy świeże po- 
wietrze na dachu zaostrzyło 
mi apetyt, a zarazem pragnął 
się dowiedzieć jakbym sobie 
postąpił w podobnym przy- 
padku w moim kraju. Na to 
odpowiedziałem, że w Euro- 
pie nie mamy małp innych, 
oprócz tych, które nam przy- 
wożą z zagranicy, a te są tak 
małe, że kilkanaście ich ra- 
zem mogłoby napaść na mnie, 


wpadła aż na dach sąsiednie- | Š $ 


go domu, Słyszałem rozpacz- 
liwe krzyki Glumdalklitch 
gdy mnie spostrzegła w ob- 
jęciach małpy. Biedna dziew- 
czyna włosy sobie rwała z 
rozpaczy; powstał rozruch w 
zamku, służący pobiegli po 
drabiny, tłum ludzi przypa- 
trywał się małpie siedzącej 
na dachu, i trzymającej mnie 
w jednej łapie, a drugą pa- 
kującej mi gwałtem w usta 
jakieś pokarmy, które gdzieś 
porwała, a których ja jeść 
nie chciałem. Nie jeden z 
widzów na dole nie mógł się 
wstrzymać od śmiechu na ten 
widok, a ja im wcale za złe 
tego nie biorę; bo bez kwe- 
styi musiała to być scena 
nader komiczna dla wszy- 
stkich, oprócz mnie jednego. 
Niektórzy ciskali kamienia- 


mi, sądząc że zmuszą tem 


małpę do zejścia na dół, lecz 
zakazano im tego i słusznie 
bo pewno byłby mi się ober- 
wał jaki raz śmiertelny. 
Przystawiano drabiny, kilku 
ludzi dostało się SE aaeh, 
Wtedy małpa widząc że cięż- 
ko by jej było ze mną u- 
mykać, puściła mnie w ryn- 
nę, a sama drapnęła. Sie- 
działem tak czas jakiś 900 
łokci nad ziemią, czekając w 
śmiertelnym  przestrachu o- 
statniej godziny mojej za lada 


GAZETA POLSKA. 


sób nie jest w stanie się mie- 
rzyć. A jednak po powrocie 
moim do Anglii, jakże czę- 
sto widziałem że ludzie ze 
wszechmiar biedni, żadnego 
nie mający tytułu ani do u- 
rodzenia ani do rozumu, ani 
znaczeniu, a nawet prostego 
zdrowego rozsądku, dmą się 
jak pęcherze i chcieliby się 
stawiać na równi z najznacz- 
niejszymi znakomitościami i 
talentami. 

Codziennie nowa jaka za- 
bawna wieść o mnie krążyła 
u dworu, a Glumdalkkch lu- 
bo bardzo mnie kochała, zaw- 
sze jednak biegła uradowana 
z raportem do królowej, jak 
tylko wydarzyła się mi jaka 
śmieszna przygoda, która mo- 
gła rozweselić i zabawić Jej 
Królewską Mość. Raz na- 
przykład pojechaliśmy na spa- 
cer, powóz czekał na drodze, 
a ja wyszedłszy z budki mo- 
jej pobiegłem naprzód. Na 
ścieszce leżało łajno krowie, 
ja żeby się popisać z ręczno- 
cią, chciałem je przeskoczyć. 
Rozpędzam się z całej siły, 
daję susa, ale nie zdołałem 
przesadzić należnej szerokości 
wpadłem w sam środek niesz- 
częśliwej głębi, po same ko- 
lana. Z wielką trudnością 
przebrnąłem resztę nie nader 
miłej drogi, wydobyłem się i 
służący oczyścił mnie jak 
mógł swoją chustką, bom był 
omazany cały jak nieboskie 
stworzenie. Piastunka wsadziła 
mnie do budki i wróciliśmy, 
a królowa natychmiast została 
o wszystkiem zawiadomioną, 
służący także rozplótł tę hi- 
storyę i przez kilka dni cały 
dwór bawił się i śmiał do 
rozpuku moim kosztem. 


Bywałem raz lub dwa przy tak zwanem wstawaniu króla, 


a nicbym sobie z tego nie 
robił: co się zaś tyczy pot- 
wornego zwierzęcia które 
mnie pochwyciło (małpa bo- 
wiem była wielkości słonia ), 
gdym był tylko nie zapom- 
niał dobyć ze strachu oręża 
(a mówiąc to przybrałem po- 
stawę bohaterską i ręką brze- 
knąłem w rękojeść kordelesa), 
i gdym był małpę ciął w ła- 
pę którą po mnie do izbetki 
mojej wetknęła, to niechybnie 
prędzejby jeszcze była ją wy- 
ciągnęła jak włożyła. Wyra- 
zy te mówiłem z zapałem 
człowieka dbającego o swój 
honor i ufnego w odwagę. 
Mimo to wszakże obecni tej 
mowie nie mogli się wstrzy- 
mać od głośnego śmiechu, 
którego nawet obecność mo- 
narchy w karbach przyzwoi- 
tości należnej utrzymać nie 
była w stanie. Okoliczność 
ta dała mi poznać jak wielką 
jest nieroztropaość człowieka 
chełpiącego się w obecności 
tych, z którymi w żaden spo- 


ROZDZIAŁ VI. 


Autor wynajduje rozmaite rozryw- 
ki ku zabawie króla i królo- 
wej. — Okazuje swoją bie- 
głość w muzyce. — 

Król wypytuje go o Anglię, — 

Postrzeżenia króla. i 

Licząc się do dworu by- 
wałem raz lub dwa: w ty- 
godniu przy tak  zwanem 
wstawaniu króla i widziałem 
często jak golibroda odbywał 
z nim operacyę, a widok ten 
zrazu straszną przejął mnie 
trwogą, bo brzytwa dwa razy 
tak wielka była jak nasza 
zwyczajna kosa. JKr. Mość 
stosownie do zwyczaju krajo- 


l wego dwa razy tylko w ty- 


dzień golił brodę. Prosiłem 
raz cyrulika, żeby mi dał wło- 
sów zgolonych z brody kró- 
lewskiej, a wybrawszy z nich 
kilkadziesiąt najtężniejszych, i 
osadziwszy je w małej desz- 
czułce, którą podziurawiłem 
najcieńszą igłą jaką znalazłem 
u piastunki, zrobiłem sobie 
doskonały grzebień. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


TANIO 
Sprzedawanie ksrążek 


w mniejszej ilości 
skończyło się 1go Lutego. 


Sprzedawać się będzie 
do czasu, aż cło na książ- 
ki zostanie nałożone 
jak następuje: 


Wszystkie książki sprzeda- 
wać się będzie po pełnej ce- 
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące $5.00 (pięć do- 
larów ). : 

Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie do 
czasu nałożenia cła. 


1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie- 
sięć dol.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 dol. 
pośle się książek za 10 dol. 

2). Kto przyśle 10 dol., od- 
bierze książek za 22 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 

3). Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol. 

4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol. 

Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma. 
my sami opłacić—trzeba przy- 
słać po Io centów na każde- 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze "Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 
sze, że żąda wymienione ksią- 
żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa- 
nej książce zawiadomiamy, że- 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 
będą. 

Pospieszajcie zakupo” 
wać tak bardzo tanio książe 
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Moble Str. 
CHICAGO, ILLS. 


Nowy skład polski 
w MILWAUKEE, WIS. 


Zyskując coraz więcej zaufania u 
moich Rodaków w całych Stanach 
Zjednoczonych, otworzyłem na 
większą skalę moją 


Pracownię Obrazów 


i Portretów, 
oprócz tego założyłem 


KSIĘGARNIĘ POLSKĄ, 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., 
miątki przyjęcia pierwszej Komunii 

św, Pamiątki ślubu itd. ~. 
Artystycznie wykonane portrety tu- 
szowe kosztują od $1.50 i wyżej 
stósownie do rozmiaru, a oprawione 
w piękne dębowe ramy po $2.50 i 
wyżej. Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. Sprzedaję i 
wysełam - 
OBRAZY św. PANSKICH 
I NARODOWE 

po cenie od 256, i w żej, oprawio- 
ne w ramy odpowiednie po cenie 
$1.00 do $1.75, 

Przesyłkę pocztową opłacam. .Dla 
nowożeńców polecam mego wydania 

iękne obrazy 


«PAMIĄTKA SLUBU” 


w cenie po 50c. jeden. 
Agentów iranis w każdej ko- 
lonii polskiej i daję dobry rabat. 


Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w liście reglstrowanym.  Adresować: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


Potrzeba 

$5 00 A nawet więcej można za- 

ę robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszcie do: 0. & 8. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Oct. 15—97) 


' Cor, 2Śnd £ Washington Sts., 


Plan naszych 4 graniczących z sobą Kolonij, obejmujących przeszło 


m 
R uu 
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J. 


38000 FARM w najlepszejqczęści Stanu Wisconsin. 
Przybywajcie i kupujcie farmy w jednej z tych 4 Kolonij. 
Wykupcie tykiet kolejowy do SOBIESKI. 
Piszcie do nas po mapę,tksiążeczkę i kalendarz które wysełamy darmo i 


adresujcie Wasze listyż do: 
J. J. HOF, LAND CO., 


zA 


Ziołowe 
Medycyny 

Leczą wszystkie choroby 
zastarzałe, jako to: Dusz- 


ność, spazmy, paraliż, dy- 
chawicę, wodną puchlinę, 
reumetyzm, ból głowy, u- 
szu, óczi nosa, choroby żo- 
p aoc ardła, piersi, kana- 
w odchodowych, febrę, 
wyrznty na głowieł skorne, 
choroby maciczne, zbocze- 
nie regularności krwiotok, 
białe upławy, niepłodność, 
boleści ołogdwa, pacta, 4 
ię różę, © 


c SZ 
RÓB 
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wątroby i nere 
szaje i t. d. 
LECZY NIEWIASTY, DZIECII MĘŻCZYZN. 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczenia, 
udaj się zaraz do doktora Kallmerten po radę. Dr. 
Kallmerten wyleczył medecynami Dr, Ham tysiące 
ludzi, którzy długo c'erpieli, a przez innych leka- 
rzy nie mogli być wyleczeni, Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszają imię Dra Kallmertena i Medecyny Dra 
Ham'ai znajomym je polecają. Udajcie się dọ Dra 
Kallmertera to was wyleczy. 

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na- 
byte lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie i 
prędko. Nietrzebasię wstydzić, tylko leczyć, bo za- 
niedbywanie sprowadza złe skntki na przyszłość. 

Porada darmo | Dr Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Opisz- 
cie chorobę podajcie 
wiek chorego, przy- 
ślijcie w liście tro- 
chę włosów z głowy 
i 2-centową marką 
pocztową, to dosta- 
niecie odpowiedź 
natychmiast, czy 
choroba | do wy- 
leczenia i wiele bę: 
dzie lekarstwo kosz- 
tować. Można pisać 

0 polsku, angiels- 
ka ub niemiecku. 


Adres: 


Dr. F. J. Kalimerten, 


PROP. DR. HAM’S MEDICINES. 
Tolede, 0, 


14,000 akrów 


ięknego farmerskiego gruntu 
E ję North Dakota 


NA SPRZEDAŻ 


Grant ten należy do majątku, który 
musi być załatwionym i ziemia sprze- 
daną. 

Leży od jednej do 7 mil od kolejo- 
wych stacyj. 

Świetna sposobność dla poszukują- 
cych sadyb. Pisać: 

Secretary Trust Company, 

New York Life Bldg, 


ST. PAUL, MINN. 
(May 18—1897.) 


Wszelkie pokrywania 
dachów smołąi kamyczkami wy- 
konywamy w najtrwalszy 
sposób, 


Reparacye i powtórne pokrywanie starych da- 
chów jest naszą specyalnością. Praca nasza 
jest gwarantowaną. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane reperujemy. 


CRESCENT ROOFINC CO., 


A. LUETTKE, Manager, 


269 E. North Ave. 
CHICAG0,-ILLS. 
(Sept. 18—97) 


Mam 5,000 akrów 


nieuprawnego gruntu na 
sprzedaż. 
Cena od 3 do 7 dol. za akier. 


Sprzedam jakąkolwiek ilość po- 
cząwszy od 40 akrów i więcej. 
'Teraz jest pora nabyć farmę tanio. 
Po informacye piszcie po angielsku 


W. H. CALKINS, 
Tomah, Wis. 


(May 15—97) 


r A A 1.; > 
Nowy Polski Katalog 
Z obrazkami Zegarków. Harno 
ników, Klarnetów, Basów, 
i wiełe innych rzeczy, 
wyszedł z drukn. 


Kto nam przyśle 2 centowa marke 


tswój adres temu bedzie wysłany. 


4dresować należy: 


Nalepinski Mdse Co. 


1544 N. California Ave. 


znie wirowany 
arek gorki o sty 


840-0 
etno; 


INSURANCE WHOLESALE WATCH CO., 
89 Washington Str, Chicago. 


Pewne Wyleczenie w domu; 
RUP 1 i R À książeczka darmo. Dr. W. 8. 
Rice, box. — Snuthrille, N. Y. 


(Dec. 4 — M). 


Chicagos LIL. 


Milwaukee, Wis. 


DR. GGÓWURA MUSZTNSZA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CE. 


z dwuletnią praktyką w szpitałn Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka aknszeryi 
w medycznem kolęgium udziela lekcyi akusze- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm. 


GODZINY OFIOWE: 28 aree toż* * 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 
ble i Augusta ul., 


CHICAGO, ILL. 


WANTED—AN IDEA roca 
thing to patent? Protect yourideas ; they may 
a O waga 
D. C., for their $1,500 prize offer. 


Teraz jest pora 


przeczyścić Wasz system i zapobiedz chorobom 
na przyszłość. Ci, którzy cierpią na zatwardze- 
nie i na te choroby, które powstawają z zatwar 
dzenia, jak: 

Nerwowy ból głowy, utrata apetytu, 
duszność, ogólne osłabienie, nausea 
(choroba żołądka), żółtaczkę, wo- 
mitowanie, zgagę, zły smak w 
ustach, boleści w plecach, kon- 
wulsye, bezsenność, nerwo- 
wość, blednicę itd. itd. 
dy ra da naszego nowego ż Europy spro- 
«Pedicura Czyściciela Krwi.” 
CENA $1.00 BUTELKA, 

i 10c. na koszta Ekspresu. 
PISZCIE WASZ ADRES WYRAŹNIE, 
Mamy również w zapasie z Europy sprowadzaną 


Rozchodnikową Maść 


która jest używana przez lekarzy europejskich 
z dobremi rezultatami na katar kondon, ran 
z wodnej puchling, na rany jakie olwiekbądł 
gdzie zagnieździło się zapalenie, itd, itd. 


Cena pudełka $1.00 i 10c. na Ekspres, Adres: 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str, Chicago, Ills 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


$150.00 every month given away to any one who 
plies throw us for the most badei Airhead Amini 
the month preceding. i 

We secure the best patents for our clients, 
and the object of this offer is to encourage inventors te 
kcep track of their bright ideas. At the same time we 

ish to impress upon the public the fact that 


IT'S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 


THAT YIELD FORTUNES, 
such as the “car-window” which can be easily slid up 
and down without breaking the passenger's back, 
"sauce-pan,” * collar-button,”* **nut-lock,” *'bottle- 
stopper,” and a thousand other little ca that most 


IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS. 


Patents taken out through us receive special notice ia 
the ** National Recorder,” published at Washington, 
D. C., which is the bestnewspaper published in America 
in the interests of inventors. e h a year's sub 
scription to this journal, free of cost, to all our 
We also advertise, free of cost, the invention each month 
which wins our $x 59 prize, and hundreds of thousands 
of copies of the “National Recorder,” containing a 
sketch of thewirner, and a description of his inven! 
will be scattered throughout the United States amon 
capitalists and manufacturers, thus bringing to 
attention the merits ofthe invention. 

All communications regarded strictly confidential. 


JOHN WEDDERBURN & CO., 

Solicitors of American and Foreign Patents, 
618 F Street, N. W., 

Box 385. ta Washington, D.C. 

OI DAN A IREE N AT 


Na sprzedaż 


lub na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 


Po bliższą informacyą zgłosić się 


do redakcyi “Gazety Polskiej.” 


4 zatrzymane gonorrhoea 


pływy z moczowych orga- 
nów przez SANTAL MIDY ka- 
psułki bez niedogodności. 


ox leczenie lokalne, ponieważ jost apoia- 
iefistwem dojść do case cześci w uchu. Jednym 
g wyleczyć 


rzez katar, który sprawia zapalenie tkanek, 
p ków za eżeli 


GHIGAGO. 


W piątek, gdy pani 
D'Alville, krawcowa z pn. 
Michigan Ave., szła późno wieczo- 
rem do domu, blizko 22-giej ul. dwor- 
ca Illinois Central kolei została napa- 
dniętą przez nieznanych rabusiów, 
którzy najprzód ją pobili do nie- 
przytomności a potem okradli ją z 
dyamentowych kolczyków, 5 dya- 
mentowych pierścieni i małej kwo- 
ty pieniędzy. Przez pewien czas 
leżała na ziemi bez przytomności, 
następnie około północy przyszła do 
siebie i dała telefonem znać policyi. 
Została tak mocno pobitą, że mu- 
siano przywołać lekarza. 


— W czasie gdy Jan 
Milot, z pn. 57 Damen ul., usiło- 
wał pogodzić kłócących się Jamesa 
Cunningham i jego zięcia Jana 
Oszustwo ! ! Cassiday, w domu No. 78 Sanga- 

` 5 mon ulica, został przez Cunningha- 
Białe mydło w listkach jest | m'a, starego weterana z wojny do- 
sprzedawanem jako mowej zastrzelonym. Policya przya- 


sy . aresztowała wszystkich interesowa- 
Dobbin S Electric nych. Kłótnia powstała ze sprzeczki 
MYDŁO. 


o parasol. 
— Szef policyi Kipley, 
Jest to oszustwo. Dobbins” Elec- | wydał rozkaz do całej policyi, że 
tric nigdy nie jest sprzedawanem | musi uważać, aby nigdzie w mie- 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj- | ście nie były w biegu domy gry. 
cie się 0 Dobbin’s, = Gdziekolwiek zostaną  gamblerzy 
cie by każde owinięcie miało naszą wykryci, będą pakowani do więzie- 
markę handlową Pani Fogy (Mrs. ciel troć Saini „Tego Mato 
$ ys ciele takich miejsc nie spodziewali 
Fogj pakanain Spy AT się wcale a wielu już zaczęło *miej- 


Dobbins Soap Mf'g. Co., sca” szykować. Teraz kiedy wie- 


dzą o nowym rozkazie policyi, nie 
mogą się dość nagniewać na bur- 


MOWI, 


7 NEURALG podobnym chorobom, 
* m Oodztawie ścisłych 


KICH 
PR, PRAW MEDYCZNYCA 


Sy; ai 


z marką ochronną *'K 1 
Ad. mm lwy 215 Pearl St., New Yerk. 


F.Ad. Rich 
34 MEDALI ZŁOTYCH i innych , 
33 mij Własne fabryki Szkła, 
26150 ©, uznany i polecany przez: 
H. S$. Bojanowski, 986 W. 19th St. 
Otto Coltzan, 2178 Archer AV, 
V. Vavra, 637 Centreav. 


Chicago, II. gt. 


„„KOTWIC 
przeciw kolkom,niestrawności ichorobom żołądk: 


dps "zh mistrza Harrison'a, po którym spo- 
Ko PRINTE IE RZ TA SPE a a dziewali się “wolnego” miasta. 
POSZUKIWANIA. — Czterech Niemców w 


czwartek pobiło się z 15 Szwedami, 
„Poz A Aggro poch w przedmieścia Glen View, a do 
hat jest w A kiedyś mieszkał w | bitwy na kije, cegły i kamienie 

Bay City, A Jetel? kto o nim słyszał albo rzyszło z długoletniej nienawiści 

on sam niech się zgłosi na adres. R CK Ni 

Rey. J. Żylńaki, Box 103. MtCarmel, Pa. ednych do drugich. iemcy zo- 
Quy 3-97) | stali pobici na “kwaśne jabłko”, 

lecz prawie wszyscy Szwedzi byli 

także mniej lub więcej poranieni. 


— W czwartek wieczo- 
rem wagon elektryczaej kolei na 
narożniku Ogden i St. Louis ave., 
przejechał i na miejscu uśmiercił 
7-letniego Ossmana  Manderbach, 
którego rodzice mieszkają pn. 1483 
Ogden Ave. Motorman John Blake 


został przyaresztowany. 
ryańskiego powiatu gminy Klebiszki ze wsi 
Czudiszki, dziewięć lat jak przebywa w Ame- — Zanosi się na strajk 
ryce lecz od dawnego czasu nie mam o nim | wszystkich pracowników w kamien- 
o le zek s je aw Jeja o bez jardach, z powodu zniżenia 
koo dortjeroza i aia GA: asray ad ao | pł ne c. za godzinę na $2.50 
mić pod adresem. na dzie 
Wawrzyniec Kuczyński, 
Nashua, N. H. Box 1497. 


t. Pakas odzi z Su- 
mh omamy, So wsi Abarań- 


Poszukuję Aleksandra Peterson, właściwe 
jego nazwisko Pietrusiewicz. Cztery lata temu 

ł w Oklahoma i wyjechał do Pensylvanii 

zie ma dwóch braci. Ktoby z rodaków wie- 
dział o jego pobycie lub on sam niech mi do- 
niesie pod adresem; 

Jan Anuskiewicz, 
Ingraham Oklahoma, Lincom Co., Tex. 


Poszukują mego brata Szymona Kozłowskie- 
go w bardzo ważnym interesie, Pochodzi z pod 
zaboru Rosyjskiego gubernii Suwalskiej Ma 


— Sędziowie prz sięgli 
w trybunale sędziego Burke w śro- 
dę przeszłego tygodnia przyznali 

. Ja Franciszka Wiśniewska z Brazylii, po- 4 
mą Sam Ameryce siostry mej Rozalii F cyderykowi Lups 85,000 odszko- 
Wiśniewskiej, i szwsgra mego Pawła Punickie- | dowania od West Chicago ulicznej 
go, męża Rozalii Wiśniewskiej, wyżej nadmie- | kompanii kolei za utratę prawego 
nione! — ze wst Linowo, powiatu Jabłonowo. | ncha, Lupę usiłował wskoczyć na 
penite PT c, Milwaukee ave. wagon kablowy 
Poszukiwanie w interesie majątkowego spad- | przy North Ashland ave, w dniu 

ku. Ja niżej podpisana Maryanna Bułka (Bół- | 4 września 1394, lecz upadł i prz 

ka) po mężu Skrzęta, poszukują w North Ame- | ciągnięciu go przez wagon, utracił 

ryce dwóch mych braci: Stanisława Skrzęta i prawe ucho. 


Michała Skrzęta, oba pochodzą z Galicyi, z po- 
wiatu Źmigród. Poszukują także tam siostry zx 3 
Zaj. penay Boy senpa. Samiha ma S | „a ankierzy chicagos 
Michał 25 lat, Ewa Skrzęta ma około 28 lat | CY 4%, mają za wiele pie- 
wieku. Adres: niędzy na ręku. Same narodowe 
t Maryanna Bułka, banki mają 100 milionów dolarów 
Jan Falarz, professor col $ Ignacio Estado | woale nieużywanych, i wskutek tego 
do Parana Manicipio Caritiba, stopa procentowa spadła aż do 3 
ma Ó2o owe od sta na rok. Wykazuje to bar- 
hod Poznania, | dzo “spokojny” biznes, tak w ko- 
jest proszony o podanie aarosu swoim rodzicom: łach kapieckich jak i fabrycznych. 
Poszukuję stryja swego Michała Gorczyńskie- | Pieniędzy w bankach pełno, ban- 
aE i ad ady Ame pagos > Pon | kierzy proszą się żeb mogli wy- 
Jan Gorczyński, życzyć, lecz żaden kupiec ani fa- 
L. B. 27, Tarmton, Mass. rykant ich nie choe, bo E ma 
E eenei mag . Józefa Ropiń- | teraz jeszcze żadnej potrzeby. 
migceakałę Folke zza, Suma 10v milionów jest © prze- 
and fth G. $. Cat , Fort Grant, — szło 50 milionów większą, jak wy- 
kulg mojego brata Błażeja Kiezclew: | maga prawo bankowe dla trzyma- 
skiego, Pothodzi „2 zanoro oY inne- | nia w gotówce 25 procent depozy- 
Przed 6 laty posiadał swoję farmą > 4 
socie. Jan Goszczycki, tów czyli wkładek. Zatem 50 mi. 
987 Tonti Str, La eale, Die lionów czeka na polepszony popyt, 
Poszukują mojej siostry Maryi Obal. Focha: | tj, na lepsze czasy, Niektórę gan. 
ki tylko z największym wysiłkiem 
są w stanie opędzić koszta i pła- 


Poszuk:wane w interesie spadku majątkowe- 


Jan Obal, Englewood, South Dakots. 


Organista i Nauczyciel 


z świadectwami, może prowadzić 
szkołę angielską, niemiecką i pol- 
ską. Dalej, śpiew chóralny i = 
ralny — poszukuje posady. Zgło- 
sić się do aa i «Gazety 
skiej” na litery M. G. 


Ostatnią razą przebywała w 
cić dawniejsze dywidendy, 
— W sobotę Specyalni 
sędziowie przysięgli, wybrani przez 
Stan na zgłębienie i wyśledzenie 
sposobu prowadzenia biznesu i u- 
rzędów tak upadłych banków jak 
i przeniewierczych urzędników Sta- 
nowych, — ogłosili piętnaście 
“aktów oskarzenia” (indictments) 
przeciw eks-bankierowi E, 8. Dre- 
yer, 13 przeciw Robertowi Berger, 


ol- 


(18—20) 


NAJWIĘKSZY POLSKI 
Coż: Zd przeciw Carl'owi Mo 
erowi National Bank of 1llinois. 


SKŁAD 
Mebli ¿i Piecy amsor Ar Aer! ak ci bankierzy są 


byłemu ka- 


W AMERYCE. poty? ge wage sędziów 
A , : rzysięgły miało tek w 
Jeżeli kto choe kupić tanio Meble „al O funduszów zachodnio- 


fabrycznych cenach, które rozse- 
po całych Stanach Zjednoczo- 


* nych, niechaj pisze 
,po KATALOG na adres: 


W. Nowaczowski, 
838 — 840 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILLS. 


Potrzebuję 


parkowych w banku Dreyer'a, któ- 
upadł, skoro upadł- National 
ank of Illinois  Upadnięcie ban- 
ku National of Illinois miało sku- 
tek obalenia się całego rzędu sto- 
jących kart, które jedna po dru- 
ej padły wracając następną. 
A wodu upadku tego banku, ru- 
nęło kilka innych banków oraz 
kilkanaście instytucyi finansowych 
z nim powiązanych. 
|| Upadek National Bank w INi- 
d Dre 0 kowala nois — jak wiadomo — został spo- 
0 A e tort ibaan ea używa- 
waniem kapitałów banku przez je 
do pracy w kuźni ATEO Arbina, tak że amii io j dia 
Kawalera, musi być Polakiem i | gwoich akcyonaryuszy i publiczno- 
znać się dobrze na swojej pracy. ści w ogóle, lecz jedynie dla swo- 


JAN GRACZYK, jej korzyści. 


Maxville, Jefferson Co, Mo. — W sobotę wieczorem 

i gåy zapalacz latarń Willington 
ohnson zapalił latarnię gazową na 
narożniku Ashland ave. i Black- 
hawk ul., szoa taka ogłaszają. 
ca i silna eksplozya, że 75 stóp ka- 


` Podróżującym agentem 
„dam EN wa r ANO 
z E o m p kwadrat — dalej 76 é posłał od: 
Wawrzyniec Radomski, z 


pierającego chodnik kamienny mu- 
Winona, Minn. ru i 14 wielkich szyb w okolicy — 


spólnikowi E. 8. Dreyera i 1 akt |- 


zostały 
niu. 


buchu, lecz mu się 


Dwóch chłopców polskich, 9 i 19 


lat liczących, oraz 


1240 | dziewczyny, w tej chwili przecho- 
dząc po tym chodniku, zostali zrzu- 
ceni na dół w rumowisko, 
wyjątkiem małych potłuczeń i ska- 


leczeń, nic im złego się 
Straż ogniowa 


wszczął się, przytłumiła i rury ga- 


zowe pozabijała. 


Okazało się, że eksplozya powsta- 


ła z *óknącej” rury. 


E. Green, kapitan 


policyi w Sacramento, 


przejezdnem z konwencyi w Pitt. 
sburgu do domu, został tutaj obra- 
bowanym z $1500 w gotówes przez 
pewną negierkę. Jak się to stało, 


sam nie wie, wie tylko 


udał się do domu negierki 


Roy, pn. 18 Taylor ul., 


zaprowadziła, aby go naocznie prze- 
konać iż cierpi nędzę. Gdy był w 
stancyi, zlitował się nad negierką i 
dał jej 25 centów, lecz gdy wyszedł 
na dwór, zobaczył czy ma jeszcze 


u siebie rolę pieniędzy i 


baczył, że braknie mu $1500. 
tejsza policya będzie usiłowała po- 
módz mu pieniądze odzyskać. 


— Ks. R, E. Johannot, 


pastor Unity kościoła w 


ściu Oak Park, przed przybyciem 
swoich parafian w niedzielę na na- 
bożeństwo, oznajmił, iż prosi dam 
za wnijściem do kościoła, zdjąć tal 
samo kapelusze jak i mężczyzni, i 
że od tej niedzieli zdejmowanie ka- 
peluszy u dam będzie regułą. Jak 
prosił, tak się stało. Damska część 
jego owieczek, za przybyciem w 
niedzielę do kościoła, pozdejmowa- 
ła kapelusze — no i pierwsze lody 
Odtąd będą w ko- 
ściele panie z tak samo odkrytemi 
głowami jak i mężczyzni, 


są przełamane. 


— W sobotę sprawił so- 
bie nowy ubiór bicyklowski były 
Prezydent Harrison. Nie b 
ździł na kółku w Chicago, lecz roz- 
pocznie się uczyć skoro powróci do 

w Indianapolis, 
Indiana, gdzie drogi nie są tak 


swej rezydencyi 


twardemi, 


— W poniedziałek o 6 


godzinie wieczorem wagon elektry- 
czny 47-ej ulicy linii przejechał na 
śmierć 7-letniego chłopca polskiego 
Józefa Chumalek, z pn. 4718 Page 
ul. Nieszczęście stało się na krzy- 
Oburzeni obywa- 
tele otoczyli wagon i zamierzali za- 
raz powiesić motormana i 
ktora i możeby ten zamiar wyko- 


żówce Page ul. 


nali, gdyby ria sam czas 
nie przybyła. 


ra 
Williama O'Grady. 


Geny Targowe. 


Chicago, 18g0 Maja, 


trzaskane w okamgnie- 
ohnson został podrzucony 
na wysokość stopy z ziemi siłą wy- 


ogień, 


Policya od Stock 
Yards stacyi aresztowała kondukto- 
E. F. O'Connor i motormana 


GAZETA POLSEA. 


Słodkie kartofle beczka _ 15—1.35 
Bób: 


BaiczNość! 


Navy, zbierany ręką, b. 175—114 


nie nie stało. Kidney, czerwony bu. 1.50—1.60 ŚNI „KTO? co? 
Lima, 100 funtów 2.15—3.25 
dwie młode Groch, Wia e 55—1.10 CZYTAJCIE DALEJ! 
Mska: zawie iaprókzo wyGUcać pieniądze na 
Śtraighta (zimowa) 4.25—4.40 futu leczniczewo, a nigdy teg$ nie *pożsżujęcie. 


Nasz sp leczenia jest zupełni ,— 
lecz z Clears 8.50—8.75 przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby da 


Sprin g atents 4.20—4.50 ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
Ą p á X do waszej choroby, na które musici mi 
nie stało. | Piekarska,worek 196 ft. 3.10—8.25 odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać; co 
s choro a o w N! 
który | Żytnia 2.00—2.20 co będzie kosztować, SZavytanie ało wss niy ko 
sztuje. Choroby zastarzał: 
Masło: ścią i setki ludzi, którcy pl o Aaaa rysa 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. 
Creamery, funt. 14 sianie wysełamy listy ludzi halia p Na 
Dai 13—13} pon którzy to co piszemy poświadczą. 
in zm nstytut nasz jest zarz. sła 
ŁÓ 3 ing KAL Ta którzy tagio data w łach oce 
j, funt 24—24 | pejskich | amerysańsk ch spędzili i którym ty. 
Drób ży wy: siące ludzi życie zawdzięcza, 
Cal., na K Pamiętajcie, że zapytanie się nieni 
. ury funt 1—T4 k rà pytanie się nio nie 
3 osztuje, i że. jest łatwiej zapobiedz 
Kaczki 714—8 t p 
3 chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
y 
Indyki 8—9 | jeżeli się z dnia na dzień odwleka. 
: ; Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, ż 
Gęsi tuzin ; +. 4.00 —5.00 . tysiące ludzi umiera rocznie przez n edbalstwo, 
tyle, że Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 7 Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
L o. 2 « « 6 a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
cz PPI No 1, ciel AB 9 kass kre Aa yez powienien że ta 
R k > a jest nie do wyleczenia nie dajcie si 
a CA RANA Ja Gdy iko, dajalo mam, anad my wam 
ełna: T 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nies 


Piękna nie myta 10—12 | pł 
a ne odność, białe upławy leczymy pr 

prednia nie myta F 13—15 iko i tak, że raz wyledzono pre A A 
Quarter-blood, myta 18—19 | nie wrócą. 
i s “ nie myta 15—16 | Medyce b 

Wdy 0. | solo ia łałów: > ai tagien chorizo © zacho Pa Taga maera 

Tu- yaio, w: gólną chorobę, bo my nie leczymy jak inni je- 

Pierwszej klasy, 1,300 do 1,700 nym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 


niemożebnem, 
Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 


funtów 5.10—5.35 
Woły Wyborne, 1400 do 1500 


funtów 4.75—5, A : 
przedmie- Dobre $ g PEP ge lucali, Swóezy U innych się na tych 
Zwyczajne . 3.00—4.95 | ghorobach leczyli i już stracili na- 
Texaskie byki 2.90—3.75 | dzieję zupełnie po naszych lekach 
Dobre krowy . 3.60—4.30 | Wrócili do zdrowia. 
Cielęta DORA © R Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
Świnie, 100 funtów: kę na odpowiedź. 
Wyborne 8.70—8.724 Pisać możecie po polsku, angiel. 
Zwyczajne . .  8.55—8.70 | sku lub niemiecku. Adonio 
Asortowane, 140 do aD opet PEDICURA CO., 
Biedne 3.00—3.40 | SUN Wright Str., Chicago, Ill. 
tw" Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
Owce, 100 funtów: ptr PONY: Kto nie przyśle, nie dosta 
yborne . 4.50—4,75 | 
Zachodnie à 4.10—4.40 | Curtis Bay, dnia 3 Maja ”97. 
Jedno roczne . 4.30—4.70 Szanowrny Panie doktorze! 
Jagnięta zwyczajne 3.60—4.20 z i 
Wyborne jagnięta 4.40—5.00 Dziękuję serdecznie za rzywró- 
i Wieprzowina, 100 f. ` 8.10—8.40 | Cenie mi zdrowia. Używałem pań- 
ie je- | Zebra, 100 funtów 4.41$—4.524 skie medycyny i fmnie pomogły 
Smalec 100 funtów 3.71 —3.80 | Pardzo, przeto jestem bardzo kon- 
Wódka (spiryt.) galon 1.19 | tent i dziękuję jeszcze raz serdes 


cznie. 
| Z szacunkiem panu doktorowi, 


Aj Rigin, [i y PZK 
ofiarowano 21,540 funt ła; 
sprzedano: 15,960 Aa po misge KAROL PAĆROWSKI, 
Curtis Bay, A, A. Co., 


Baltimore, Md. 


S. Steingard, 
No. 807 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILLS. 


poleca polskiej Publiczności swój 
skład, w którym ma wielki zapas 
Ruskich i Tureckich Tytoni dla 
Papierosów, ruskie, tureckie i 
rozmaite Papierosy, Tytoń do faj- 
ki, Cygary i Tabakę do zażywania, 
oraz Gilzy i papier papierosowy. 
Dalej mam na składzie maszynki do robienia 
papierosów. 
EK watek r N Ra 


kondu- 
policya 


1897. 


> 


P ` nn - ——— Obstalunki z poza miasta wykonuję akuratnie 
pra asg mamą pocztą lub ekspresem. 
= 0.2 czerwona REA Wy leczony p 0 dwóch Ak, koda d, 
« No. 3 í — 3 waukee Ave 
« Latowa No 2 124—134 ty 5 odniach trakta- CHICAGO, ILLS. 
« No2 66—68 (June 18—1897) 


Siemiona, 100 funtów 


mentu. 


Kukurydza, buszel a AT (U EE 
No. 2 biała * .  . 244—253 | Żona moja była bardzo chora na 
No. 2 żółta + -—-243—2B4 | chorobę żołądka i na reumatyzm, 
Owies, buszel . nie była wstanie wykonywać swo- 
No. 2, 184—254 | jej pracy domowej. Została wyle- 
No. 3. s . 18—32 | czona trzema (3) butelkami ks, — CZYLI — 
No. 2. biały ` 22—22} | Brooks'a medycyny. i 
żyj, mai wal mkKidtikmys | PODARUNKI 
Jęczmień : > 21—35 pied 


Wyleczóńe po 8 miesięcach cho- Nowi abonenci po 


lniane è è P 17—77} roby. ` 
pam". | Bacia | amteae mala aae Da a 
$ ek: riwości a. stało 
Siano al E rod utelkami me- zetę Polską do 1 Sty- 
Wyborhatymotka 9.00—10.00 | dycyny. Ń A 
No1 = . 850—000|  pANLEONOWA GORSKA, | CZNIA, 1898 roku, niech 
No. 8 . . .  5.50—6.50 868 — 17 ul. . . .. 
Choice prairie . iz rk a PAŹ A sobie WI biorą W pr emil 
Mo aL GU porao] E aona jest ebanean. | wartosi 60 centów w 
PT RAAR ES 5.00— 6.00 rzeto przybądźcie lub napiszcie R 
NE Fore, 0. 4.00—5.00 | PO Pełne szczegóły. Gdy będziecie książkach drzewkach 
Słoma, wagon |. . 400—700 | Ia'odeowłedź i opistoie dokładnie we i 
Ospa (bona) . . 1.25 — T8TĄ zakon Shaahe Pp lub odbiorą od innych 


Jarzyny: $ 


Cebula zielona buszel 

Spinak buszel 

raren case * = " 
era, 

Red ki baai 

Ogórki, tuzin á 
archew, pęk . 

Rzepa PD > 

Pietruszka tuzin pęczk. 

Szparagi 4 buszla 

Pieplant, pęk 


Kalafiory, tuzin 
Owoce: 


Kapusta, nowa orate 2.00—2.75 


Zielony Grocg buszel . 15—80 


Pomidory, 6 koszków 1.75—2.00 
1.25—1.50 


REV. FATHER BROOKS, przeznaczonych arty- 


50—75 
1 Milwaukee Ave., Chi . .. 
go | Pai a, -|kułów do premik 
Ma Pan S. Ł. w New Brittain, Starzy abonenci tak 
35—40 Conn.— W przyszłym nu- R ata 
25—40 | morze. samo odbiorą premii 60 
ER P. M. J. P.— w Dunkirk, | Centów wartości, gdy 


E w przyszłym numerze, 


opłacą swe zaległości i 
aż do 1 Stycznia 1898 
r. Ktoby żądał premii 


ESN Capt. Paul Freund— W 
przyszłym numerze. 


Jabłka, beczka: © A $ dA 
kro Reysrwy PE 4 bä W Pierwszej Ze Polskiej | 7A, dolara więcej niech 
j i ł 0 w Ameryce è 
Z Cady ik . 3000250| wi. DYNIEwIoza, (opłaci Gazetę Polską 
B , k 15—1.50 j . 
Cytryny, pudło  2.25—3.50 iD: do 1 Stycznia 1899 r. 
Pomarańcze, pudło _ 2.50— 8.26 pia waty, Eapana itg 
Pono pe il iż knej sprawa zr, aligatoro- Gazeta na cały rok 
. i FN l; onemi brzegami, zawie- . 
Ser: Young America |. 002 | mająca iona wieraeyki narodowo wynosi dwa dolary lecz 
Brick ` 9—94 | polskie, stósowne do deklamacyi i: 
Szwajcarski A 9—94 | na zebraniach familijnych lub pu- od bieżącego CZASU do 
` Limburger . . 6—64 | blicznych, pod tytułem: ; 
Jeja turia >.. 8%] Głos Serc Polskich. |1 Stycznia, 1898, na 
ielęcina: | ; R 
f E T A SMB T 
Wyborza, prz oł NAPISAŁ 7 miesięcy wynosi 
Cienka j Ą 5—54 Aleksander Lutyński. $ 1 25 
jęz anes SRA Cena 25 centów. erea 
bez * t mały kieszonk Dla p. Alex. Waszkiewicz, 
kp gest $ PEE Lize ol młodzienieo jak 1 RSE znajda e się paka ksiątok na 
mae cy '18—g0 | młoda Polka powinna mieć jedną | United States Express ofisie w Ha- 
Peerless 18—20 | taką książeczkę. zlet, N. J. 


KOŚCIUSZKOWO 


P. 0. Pelican Lake, Wis. 


Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Ziemia dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne ła 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, ko- 
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata. 


Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku. 


Ignacy Zalewski, — K, Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz S. Sti 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, WŁ. Wendziński, Jani Wal. Wajtecki, 
Józef Pankau, Alex, Plecka, i Marcin Jóźwiak. 


Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, a 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei PE 
LICAN LAKE, WIS,, 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać, 


Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsiać 
pod sprzęt na jesień. 

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów i 
formanów a posiąść własną dziedzinę, w najlepszym stanie rólniczym 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza co- 
prędzej do mnie. 


I. WENDZINSKI, 
831 — 8 Ave. . MILWAUKEE, WIS, 


KOZZI, E A 
Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 


„First National Nursery 
of Chicago”, 


Cor. Diversey & Austin (N. 60 Str.) Aves. 
š CHICAGO ILLS., 


niech teraz sobie zapisuje już na jesień. Cen- 
nik niektórych drzewek i krzewów podaję po- 
niżej: 


Drzewa: 
Jasion. Amerykański Biały, 10 do 12 stóp, - - - $075 
+ kr 18% 145% A E aa 
(XS “& 14 * 16 i Y s = 1.50 
Catalpa, PKW Ti "PEER" 2 1.00 
AN RAW U BOW - - - 1.50 
Brzost. Amerykański Biały, 10 * 12 “ SRO à 1.00 
(13 « 12 « 14 «w É e s 1.50 
4 (13 14 (13 16 « 2 « s 2.00 
Lipy, 12%,14 a 0.7 7N2000NE 
Podst | Pro „a, - 1.50 
Klony. Srebrno Liściaste. 105404 =- - - 25 
i š A E AU AEE MEN 1.00 
«4 « 14 6 16 (13 = i 24 1.50 
Popielato Liściate. TOE POZ - - - 75 
(Box Elder.) i i E saah Y PAUEL - - s 1.00 
4« e 14 « 16 « = = È 1.50 
Morwy. Rosyjskie, r E: E miian .50 
Topole. Lombardy. a Mat O T - - - - 50 
« 16 * 18 e a A x 15 
Dzikie Figowe Drzewo. ZE OBW eat E E sj 
10" o POGODE" 
Tulipanowe. SEM DOOR Roe. 4441.00 
Jabłonie. o Den. IL z a ż 20 
DOŁOWI - - - .40 
TA A: EN - - - - "5 
Aprykozy. i OHE. SS; = BO .50 
YAN PT - - - - „76 
Wiśnie, 46 5 « 3 s Wa 35 
BE DREN Taney | 70) ARCANA 
WS YSYĘGE - - - 1.25 
Grusze. PSP iR O WY CI a CKN. 
(Lac. Pa. - - -= 1.50 
e a REM 72 235 2.00 
Brzoskwinie. DES NIBG* - - ž - 45 
Śliwki. BRO LARRY DATE 99 
3“ 4 « 5 ML z .35 
6 U 4 « = 4 A 75 
„z. g « z ~ z 1.50 
Winograd. 2 lata stare - » ją > 3 .30 
x 7 lata stare - - - - - 1.00 
Maliny, po er, Bi PRAWA 00 daty w ia 10 
Porzeczki, 2 lała stare - SA (el > a E TSB 
Agrest, po W kpt OE TATĄ i 20 
Jeżyny, 2 lata stare A A e Sa ez 72 2 AŻ DSA D 
Poziomki, 100 za - - - ANIE 1.50 
Róże. 2 lata stare (wytrzymałe) po - - = e RO 


W. Dyniewicz, | 
532 Noble Str., Chicago, llis- 


om at TA AA 5 
PŁACĘ NAJDROŻEJ | Ar moki lenkiszkai? ` 


Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 


mies ZA Poe 


RUBLE rosyjskie 
GULDENY Austryackie 
MARKI Niemieckie 


poeta p szku, su daineleme, giesmems, g ; 


wenimus Szwentuju, maldu kninga * 


LIRY Włoskie z 
FRANKI Francuzkie,belgijskieszwaj. | 51 23 toms, su szposais, mokskli. 
carskie i ra ge szkas ir t. t. raazikite tegul prisiun- 


cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso: 

W. DYNIEWICZ, | 
532 Noble Str. Chicago, II 


KRONERY szwedzkie, norwegskie i 
duńskie 


WYSEŁAM NAJTANIEJ. 

RUBLE do Polski i Rosyi. 

GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryi. 

MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich, Szlązka i sa W koloniach 


całych Niemiec, Bay, odna a 
STERLINGI do Anglii. iaon, gaite Daag 


LIRY do Włoch. 


lskich w A- 
ięgarń pol- 
1ch chegcy trudnić się sprz 
Ei zalążek pok ay naboki 
FRANKI do Francyi, Be - | religijnych i powieściowych mogą 
«wi i Ri TA ładny ieniąde zarobić. Po wania: 
ii rabat eży się zgłosi 
KRONERY do Bzwecyi, Norwegii | biorwsxej Księgarni Polskiej Wł. 
i Danii. Dyniowicsk. 583 NobleStr., Chios- 
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interese 
sprzedażą książek. x 


ł 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills 


ł 


kningu istoriniu, apisaku, moksli- | 


